
Z dniem  1 p aźd ziern ika  w chodzą 
A K G LIA : w  życie w  W ielkiej B ry tan ii pierw* 

Ein zarządzen ia  oszczędnościowe.

P od  pociągiem  pośpiesznym  n a  U* 
n il K a ir — H aifa  w ybuchła  bom ba

P A L E S T Y N A : Parow óz 1 dw a w agony zostały  wy* P O LS K A :
kolejone-

P ro d u k c ja  pap ie ru  w  aierpn iu  
br. przew yższyła p rzecię tną  mie* 
sieczną p rodukcję  z roku  1938, 
o siągając  w ysokość 19.074 tony  za­
m iast p lanow anych 17.522 ton.

C ZEC H O SŁO W A C JA:

W czoraj Zgromadzeń** Narodu*
w  ra ty tik o w ało  ira ir ia ty  pokojow a 
i  b. aa telitam t oal W łocham i, Rusom 
n ią, W ęgram i i F in land ią .
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ZPOZA

P O L S K I  C H C E
K P f l U M ł  

GOSPODARCZEJ 
2 Z A C H O D E M

h m b .  L a n g u

N O W Y  JO R K , 'ro d a

P ra s a  a m e ry k a ń s k a  poświę'* 
d ł a  w ie le  u w a g i p rz em ó ­
w ie n iu  p ro f . L an g eg o  w  

iraw le  m iędzyna^-y low ej w sp ó ł-  
r cy gospodarczej w  ra m a c h  
'N 2 . „N E ’V Y O R K  T IM E S ” za ­
gęścił d o k ła d n e  s tre sz cz en ie  p rz e  

-tnenia d e le g a ta  P o lsk i, u -  
& Elędrrtając u s tę p y , w  k tó ry c h  
l*w ca  p o d k re s  i ł  k o n ieczn o ść  
^ g lę d n i- e n ia  o rg a n ó w  O N Z 

o rg a n iz o w a n i . m ied zy n aro - 
°W et w sp ó łp ra c y  gospodarcze j.
' N EW  YO RK H F R A L D  TRI« 

N E ’’ zaznacza , i e  p ro l .  L an g e  
O t o c z y ł  sz e re g  a rg u m e n tó w  
lł*6®iwko a m e ry k a ń s k ie j  po lity - 
f  ® konom !cznej w  E u ro p i* . Z d a ­

rto d z ie n n ik a , p rz e m ó w ie n ie  to 
knowi o d p o w ie d n ią  p o d sta w ę  

dyskusjL
- W a s h i n g t o n  p o s t " ,  k o ­

n t u j ą c  m o w ę  L an g eg o , p o d a je , 
e d o lsk a  je s t  g o to w a  w sp ó łp ra - 
^W af w  o d b u d o w ie  E u ro p y . 

ł>r2ew o d n iczący  K o m isji E k o n o  
1 '3-nej O N Z d r . S A N T A  C R U Z 
JW le) o św ia d c zy ł n a  k o r #e ren - 
** P raso w ej, i e  w v s tą p ie n ie  de> 
^*ktą p o lak ] z  w ie ra ło  sze reg  a r  
k e n t ó w ,  k tó re  k o m is ja  będzie  

a8iali w z iąć  p o d  u w ag ę , 
p o d s e k re ta rz  S ta n u  W IL L IA M  
ł̂ ° H p  zazn aczy ł n a  k o n fe re n c ji  
lsowe" i 0  w y s tą p ien ie  d e lcg a- 
* ° isk i m a  sp e c ja ln e  z n ac ze i *e, 

’ p o d k re ś la  ono , i e  P o lsk a  
l la ? n ‘e śc is ,e J w sp ó łp ra cy  gospo  

®*®l z a ró w n o  s  zach o d "m , Jak 
*o w rc h o ae m .

OC EUROPIE
ALE DOSYĆ B Y ... 
KABMIĆ NIM BYDŁO

W AS ZYN G T O N , środa 
Amerykariska Komisja Żywnościowa, w skład 

której wcnodza minister r  ilnlctwa Anderson, mini­
ster spraw zagranicznych Marshall oraz minister han 
dlu Harnm an, opracowała raport, dotyczący planu 
pomocy dla państw dotkniętych nieurodzajem.

WYŁANIAJĄCE SIĘ Z TEGO SPRAWOZDANIA
p e r s p e k t y w y  n i e  o b i e c u j ą  z b y t  w i e l e  n  a r o -
DOM EUROPEJSKIM .

Raport podkreśla, że narody Europy zachodniej przede 
w szystk im  uzależnione będą od dobrowolnego ograniczenia  
zapotrzebowania na zboże ze strony ludności S tanów  Z je­
dnoczonych oraz pew nego w zrostu dostaw  ziarna z Ar­
gen tyn y  i A ustralii. Dobrowolne ograniczenie konsum cji 
w  Stanach Z jednoczonych m a przyczynić się  ta k ie  do za­
ham ow ania in flacji w  U SA .

E k s p o r i  U S A :
rok ubiegły: 550 mii. buszli
rok bieżący: 440 m i ! ,  b u s z l i

W edług danych rap o rtu , m in im al­
ne zaopotrzebow anie państw  tm por 
ta jący ch  zboże na całym  św iecle 
p rze ra s ta  o 15 p ro r czyli 4,5 m i­
liona  ton  ilość płodów ro lnych, Ja 
na  może być eksportow ana  z 
państw  posiadających nadw yżkę 
znoża.

W obec n iekorzystnych  w arunków  
atm osferycznych urodzaj w  S ta­
nach Z jednoczonych w  roku  b le t. 
w ykazu je  n iedobór m iliard a  buszll 
w stosunku  do roku  ubiegłego. T y­
czy się to  w szystkich 4 rodzal zbóż. 
Również w  K anadzie  urodzą] tego 
roczny ustęp u je  zeszłorocznem u o 
15 proc. W roku  ub. S tan y  Z jedno 
czone eksportow ały  przeszło 550 ml 
llonów  buszll zboża, w  tej liczbie 
175 m ilionów  buszli kukurydzy , ję  
czm ienia, owsa 1 żyta. W roku  bież. 
począwszy od 1 llpca S tany  Z jedno 
czone bedą w  stan ie  eksportow ać

400 m ilionów  buszli pszenicy i wy­
tw orów  z pszenicy oraz 51 m ilio­
nów buszll zbóż niższych gatunków , 
n ie będąc w sł an ie  eksportow ać ku 
kurydzy w ięcej ponad 19 m ilionów  
buszli, w lipcu i sierpn iu . K om isja 
w sw ym  spraw ozdaniu  podkreśla, 
że z powyższych przyczyn i z in ­
nych jeszcze w zględów  S tany  Z je­
dnoczone n ie  będą w stan ie  d ostar 
czyć E urop ie  tak ie j sam ej liczby 
produktów  żywnościow ych jak  w 
roku ubiegłym .

W piśm ie, zalączohym  do ra p o r­
tu , podkreślono, że spadek urodza­
jów  1 w ykorzystan ie  pszenicy Jako 
paszy dlb bydła zm niejszy ilość zbo 
I r  przeznaczonego na eksport ze 
S tanów  Zjednoczonych o przeszło 2 
m iliony ton w stosunku do rum  ze 
szloi ocznych, „ jeżeli n ie  zostaną 
przedsięw zięte spec ja lne Środki”.

Chr,ą rozbić naród vietnamski na dwa obozy

M a n e w r  Ira iie n s k ic h  
w ł a d z  .-k -tio n ia ln y c h

* 0  o f i a r  z a m a c h u  
w

JE R O Z O L IM A , ś ro d a

j>oram a ch  b o m b o w y  n a  d y re k c je  
ba ^  w H a if ’e p o c ią g n ą ł za s° -  
^  ^ 'ó r ć  10 lu d zi: 3 p o lic jan tó w  
j  * ^ k i c h ,  4 p o lic jan tó w  arab* 

cb i 3 A ra b ó w  sp o śró d  lu d n o ś  
-  °V w ilnej. 54 oso b y  o d n iusly  r#  

Arca®u>WWW) 4  Żydów*

B ao  D al

LO N D Y N , ś ro d a  
J a k  donosi ag en c ja  R e u te ra , p re  

zydem t R e p u b lik i V ie tn am sk le j 
d r . H O — C H I—M 1N H w  przem ó* 
w ie n iu  ra d io w y m , w ygłoszonym  
we w to rek , o d m ó w ił b. cesarzo w i 
A n n am u  B A O  D A I p ra w a  p row a 
Jz e n ia  p e r t r a k t a c j i  z F ra n c ją  w 
im ie n iu  n a ro d u  y ie tn a m sk ie g o  
p o d k re ś la ją^ , U  c a ły  n a ró d  popie-

H o -C h i-M in h

ra  rz ąd  ru c h u  oporu  pod jeg o  prz< 
w o d n ic tw em .

D r. Ho*Chi=M inh s tw ie rd z ił, że 
ro zp o w szech n ian ie  pogłosek  o p A  
w rocie  B ao  Dai do In d o eh in  je s t 
m an ew rem  fran cu sk ich  w ładz ko 
lon ta lnych . k tó re  p ra g n ą  rozbić 
na ró d  v ie tn a m sk j n a dw a zw al­
cza jące  s ię  obozy M anew ry  te — 
p o d k re ś lił  H o*Chi*M m h — n te  d a  
dat( sąm leczo u y cb  re z u lta tó w .

N O W Y  JO R K , ś ro d ą

W  k e ja c h  po  11 ty c z n y c h  k o m  en 
tu je  sćę w yndki k o n fe re n c ji  

a k ą  p re z y d e n t  T R U M A N  
i m in is te r  M A R S H A L L  o d b y li z  
cz ło n k am i K o ngres i.

P re z y d e n t T ru m a n  u s iło w a ł 
p rz e k o n a ć  u czes tn ik ó w  k o n fe re n ­
cji, że m a  p ra w o  d y sp o n o w an ia  
o d p o w ie d n im i fu n d u sz am i, k o n ie ­
czn y m i d la  z o rg a n iz o w a n ia  sz y b ­
k ie j  po m o cy  d la  n ie k tó ry c h  k r a ­
jó w  e u ro p e jsk ic h , —  b e -  o d p o ­
w ied n ich  u c h w a l K o n g re su . O k a ­
zało  s ię  'e d n a k , że  w ięk szo ść  
czło n k ó w  K o n g re su , b io rąc y ch  
u d z ia ł w  k o n fe re n c ji  w  B ia ły m  
D om u, z a ję ła  O D M IE N N E  S T A ­
N O W IS K O . R e p u b lik a n ie  n ie  
p rz y ję li  do  w iad o m o śc i a rg u m e n ­
tó w  p re z y d e n ta  i o św iadczy li, że 
bez a p ro b a ty  K o n g re su  — rz ąd  
n ie  m oże d y sp o n o w ać  fu n d u sz a ­
m i, z w iąz an y m ’ z  p la n e m  o k a z a ­
n ia  sz y b k ie j pom ocy .

W z w iąz k u  z ty m  p re z y d e n t 
T ru m a n  z am ie rz a  zw o łać  sp e c ja ł  
n ą  se s ję  K o n g re su .

Potrzeby 
W. Brytanii 

zignorowane
W A S Z Y N G T O N , ś ro d a

W  B ia ły m  D om u o d b y ła  s ię  
k o n fe re n c ja  p ra so w a , n a  k tó re j  
p re z y d e n t  T ru m a n  p o d a ł do  w ia  
d o m o śc i, że  F ra n c ja ,  W łochy  i 
A u s tr ia  p o trz e b u ją  pom ocy w  
w y so k o śc i 530 m ilio n ó w  d o la ró w . 
P o m o c  t a  m a  k ra jo m  ty m  s ta r ­
czyć do  31 r r a rc a  1948 r .

T ru m a n  o z n a jm ił ró "m ież , 4e 
sk ie ro w a ł d o  k i lk u  k o m isy j K o n  
g r. su  ap e l, w s p ra w ie  sz y b k ie j 
po m o cy  d la  k i lk u  k ra jó w  e u ro ­
p e jsk ic h .

T ru m a n  p o tw ie rd z ił , i e  y  p ro  
g ra m ie  sz y b k ie j p o m o cy  p le  
U w zg lędniono  p o trz e b  W ie lk ie ] 
B ry ta n ii .

Z a p y ta n y  w  sp ra w ie  z w o ła r la  
sp e c ja ln e j se s ji K o n g re su  p re z y ­
d e n t T ru m a n  o d m ó w ił o d p o w ie ­
dzi.

Rzqd grecki 
prosi 

o pożyczkę
A T E N Y , ś ro d a

W edle doniesień koresponden ta  
agencji Associated Press z Aten, w 
dn .u  27 brr Drem ier SO FU LIS 
zw rócił się do m irji am erykańsk ie j 
w A tenach o udzielenie rządow i 
greckiem u dodatkow ej pożyczki w 
wysokości 1 0 0  mil. doi. dla wzm oc­
nienia  w ojsk rządow ych w alczą­
cych z partvzan tam .. Pow ołując się 
na w iarygodne źródła korespondent 
donosi, iż kierow nik  m isji am ery­
kańsk iej w A tenach ośw iadczył, iż 
rząd  grecki o trzym ać może pożycz­
kę  jed y n ię  >* zfeódę K o n g ru u  USA.

M iesiąc odbudowy sto licąy skończy} się — ale odbudowa trwa dalej. Każdy to - 
zurrJe, że odbudowa W arsza w \ dokonuje się w interesie całego narodu, w 'ntertsie 
każdego obywatela.

Ofiarność spofeczeńót wa gwarantuje nam pełne zr ealizowanfe planu odbudowy 
stolicy. W akcjj na rzecz odbudowy przoduje — jak z w ,k  ,e — św 'ał pracy, który do­
skonale sobie zdaje sprawę, ż e im szybciej zostaną odbudo wane urządzenia stolicy, tym  
łatwiej 1 sprawniej popłynie życie kraju. _______  ___________

Po przeprowadzeniu zmian 
w  gabinecie b ry ty jsk im

D Y K T A T O R E M  
GOSPODARCZYMCRIPPS

W Kołach zbliżonych 
do premiera Attlee o- 
Kreślane sg następu- 
igee funkcje sir Staf 
forda CRIPPSA, jako 
nowego ministra 
spraw guspodarcz.:

C R I r r S DALJTON

1) S ir  S ta ffo rd  C rip p a  koordy* 
n u je  p ro g ra m  p ro d u k c ji  n a  rynek  
w e w n ę trz n y  o raz  p ro d u k c ji  n a  ek 
sp o rt, w łączą jąc  sp ra w y  w ęgla, 
e lek try czn o śc i 1 gazu  (należące 
b e zp o ś re d n ie  do  m in is tra  opału), 
sp ra w y  su ro w có w  (M in is te rs tw o  
D ostaw ), sp raw y  b u d o w n ic tw a  n ie  
ru ch o m o ści (M in is te rs tw o  H an d lu , 
Z d ro w ia  j R o b ó t P u b liczn y ch ), 
sp ra w y  b u d o w n ic tw a  o k rę to w eg o  
i w re sz c ie  sp raw y  ro ln ic tw a. 2 ) 
W sp ó ln ie  z m in is tre m  sk a rb u  jest 
o n  odpov  ied z ia ln y  za p ro g ra m  im  
p o r tu . 3) N ow y m in ts te r  p rz ew ó d  
nlczy  k o m ite to w i m tędzym itiista*  
r ia ln e m u , do  k tó re g o  n a le żą  k ie ­
ro w n ic y  re so rtó w , d o ty czący ch  go 
sp o d a rk i n a ro d o w ej 4) D o k o m p e  
te n c ji  n ow ego  m in is t r a  n t l e i y  ró  
w n fe t  k o n tro la  d z ia ła ln o śc i urzę* 
d u  p lan o w an ia . 5) S i r  S ta ffo rd  
C rip p s  k o rzy sta  z pom ocy  sek c ji 
ek o n o m iczn e j s e k re ta r ia tu  g a b i­

ne tu . 8 > O b e jm u je  ęo  n aczelne  
k ie ro w n ic tw o  k o m ite tu  paryteto*  
w ego p ro d u k c ji ,  g ru p u ją c e g o  ro* 
b e tn ik ó w  1 p raco d aw có w .

W te n  sposób  s i r  S ta f fo rd  C rip p s 
m a koo rd y n o w ać  w  p ra k ty c e  całą  
p o lity k ę  gospodarczą rząd u . n a d . 
z o ru ją c  w szy s tk ie  re so rty  gospo* 
d a rcze ' n a n d e l. d o staw y , t ra n s p o r t  
I o pa ł ora*  w sp ó łp ra c u ją c  ja k  n a j. 
śc iś le j z m in is tre m  s k a rb u  D A L - 
TO N E M .

Co się  tyczy  p lan o w an ia , to  do* 
ty ch czas z a jm o w ały  s ię  n im  2  ko  
m ite ty :  k ra jo w y  — p o d  przew ód* 
n lc tw e m  M o rrisc n a  ł z a g ra n ic z n y  
— p o d  p rz ew o d n ic tw em  p re m ie ra .

O becn ie  p ra c e  obu  k o m ite tó w  
zo stan ą  pod  w zg lędem  technlcz* 
n ym  p o łączo n e  p o d  form  a m ym  
przew M dric+w em  p re m ie ra  — 
W  P R A K T Y C E  JE D N A K  P R Z E . 
W O D N IC Z Y C  b ę d z i e  m i n i s . 
T E R  C R IP P S .

S F A t S Z O W A N E  1 FASZYŚCI GRECCY
a i . a » . i  PRZYGOTOWUJĄ
KOMEDIĘ SA DO W A

R Z Y M , ś ro d a

W ła d c e  g re c k ie  p rz y g o to w u ją  
n o w y  p ro c es  p rz ec iw k o  s e ­
k re ta rz o w i gem  ra ln e m o  

EA M  P A R T  S A L ID E S O W I o raz  
in n y m  p rzy w ó d co m  te j  o rg a n iz a ­
cji. W  n ied z ie lę  p rz e d s ta w ic ie l  
są d u  n ad zw y c z a jn eg o  w  K o ry n ­
cie  o d w ie a z ił  w  w ię z ien iu  P a r t -  
s a lid e sa  1 o sk a rż y ł go  o  rzek o m e 
k ie ro w a n ie  m o b iliz a c ją  d o  o d ­
d z ia łó w  p o w s ta ń c zy c h . Za tego 
ro d z a ju  o sk a rż e n ie  g ro z i k a ra  
ś m ie rc i

D z ien n ik  „R IZO SPA S^TIS" d o ­
nosi, że  ca łe  o sk a rż e ń -'e o p a rte  
je s t n a  fa łszy w y m  o k ó ln ik u  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  EAM  F a ł ­
sz e rs tw o  to  Jest tak  p ry m ity w n ie  
w y k o n a n e  — s iw ie id z a  d z ien n ik  
— że n a  p ierw szy  rz u t o k a  w i­
dać. iż d o k u m en t s p re p a ro w a ł 
n ied o św iad czo n y  p ro w o k a to r  

T a k  n a  p rz y k ła d  ,,o k ó ln ik ' 1 z a ­
a d re so w an o  do „ S e k re ta rz a  G e n t

r a ln e g r  K c m r e tu  O k ręg o w eg o  
EA M  w  K o ry -ra a  — ArooM do”, 
ch o ciaż  o rg a n iz a c je  o k rę g o w e  
E A M  n ie  p o s ia d a ją  „ g e n e ra l­
n y ch "  s e k re ta rz y . E A M  p o s ia d a  
ty lk o  jed n e g o  s e k re ta rz a  g e n e ra ł  
nego  K o m ite tu  C e n tra ln eg o , k tó ­
ry m  Jest P a rt-sa lid es . P o lic ja , k tó  
ra  3 fa b ry k o w a ła  ten  • „o k ó ln ik "  
n ie św iad o m ie  u ż y ła  teg o  n ie w ła ­
ściw ego  o k re ś le n ia .

D z ien n ik  p o d k re ś la , iż rz ą d  So- 
fu iisa  p „ n o s i c a łk o w itą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  za  z o rg an izo w an ie  tego 
h a n ie b n eg o  p ro cesu .

Powrńt amh. Zarublna 
dc Lcndynu

LO N D Y N , ś ro d a
A m b a sa d o r rad z ieck i w L o n d y - 

i.e, J e rz y  Z A R IJB IN . k tó ry  20 
ATześnia o d lec ia ł do  M oskw y, po  
w rócił w p o n ied z ia łek  w ieczo rem  
dw Londynu,

Nowi członknwie 
Rady 

Bezpieczeństwa
NO W Y JO R K , ś ro d a

D ziś po  p o łu d n iu  o d by ło  ilę po« 
ried zen ie  Z g ro m a d ze n ts  G eneral*  
nego ON Z, celem  d o k o n an ia  wy* 
b o ru  trze ch  now ych  członków  Ka« 
dy B ezp ieczeń s tw a  w  m iejsce B ra  
zylił, A u s tra l ii  i P o lsk i, których 
k a d e n c je  w y g a sa ją  z końcem  b ie  
ią e eg o  ro k u . O m ie jsca  t e  ubie*  
ga ło  s ię  10 p a ń s tw  — A rgen tyna, 
K a n ad a  U k ra in a , In d ie , Czecho* 
Słowacja, U ru g w aj, A b isy n ia , G re  
c ja , G w atem a la  ł F il ip in y .

W  p ie rw szy m  g łosow an iu  prze* 
szły jed y n ie  A rg e n ty n a  i K an ad a , 
k tó re  u z y sk a ły  po 4 1  g łosów . P o ­
n iew aż  pozo sta łe  p a ń s tw a  n ie  zdo 
by ły  w y m ag an e j w iększości 2 /3  
g łosów , zarząd zo n e  p o w tó rn e  gło* 
so w an ie  m ied zy  U k ra in ą  i India* 
m l, k tó re  o trzy m a ły  s to su n k o w o  
n a jw ięk szą  ilość  głosów — 33 i 
29. W d - u ' m  g ło so w an iu  a a  U* 
k ra in ę  pad ło  29 g łosów , a n a  In . 
d ie  24. P o n iew aż  w y m ag an a  w ięk  
szość w ynosi 36 g łosów  p o s tan o , 
w io n o  w d n iu  ju trz e js z y m  prze* 
p ro w ad z ić  trzecie  g ło so w an ie .

Banftierzy amerykańscy 
* chcą realizować 

plan Marshalla
L O N D Y N , ś ro d a

A g e n c ja  R e u te ra  donosi, i e  je­
den  z czo łow ych  b a n k ie ró w  am e­
ry k a ń sk ic h  P . W . A I.D R IC H  wy­
s tą p ił  z  p ro je k te m , by rz ą d  am e­
ry k a ń s k i  p o w ie rzy ł re a liz a c ję  p la  
n u  M a rsh a lla  sp e c ;a ln e j spó łce  
b a n k ie ró w . N ow a ta  in s ty tu c ja  
n o siłab y  n a zw ę  „S p ó łk i d la O d ­
b u d o w y  E u ro p y ” . Z d an iem  A ld ri  
ch a, m a k sy m a ln a  w yso k o ść  p o ­
m o cy  a m e ry k a ń s k ie j  d la  zach o d ­
n ic h  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  'ło w in -  
n a  w y n ie ść  oko ło  16 m il ia rd ó w  
d o la ró w  w  c ią g u  4 la t .  N a  czele  
te j „SDÓfki” stałoby 5-ciu bankie- 
rówr lu b  rz ec zo z n aw có w  g o sp o d a r­
czych , m ia n o w a n y c h  p rzez  p rz e -  
z y d e n ta  S ta n ó w  Zje dnoczonych , 
za zgodą S e n a tu .

Jednomyślna uchwała 
Zgr* Narcdoweqo C. S. R. 

w sor awie sytuacji 
żywnościowej

A g en cja  C T K  donosi, że po dłu 
g ie j d y sk u sji Z g ro m a d ze n ie  N aro  
d o w e  z a a p ro b o w a ło  je d r 'g ło ś n ie  
sp ra w o z d a n ie  m in is t r a  w y ż y w ie ­
n ia  W a c ła w a  M a je ra  i ap raw o - 
z d am e  m in is tra  ro ln ic tw a  J u l i u ­
sza D u risa . D łu g o trw a łe  d eb aty  
toczy ły  s ię  n a d  sp ra w o z d an ie m  
m in tr t ra  D u risa . P rz e d s ta w ic ie ­
le  n ie k tó ry c h  p a r ty j  w y su n ę li z a ­
s trz e ż e n ia  w s to su n k u  do p o lity ­
k i m in is tra .

T ednom y„Ina u c h w a ła  w  s p ra ­
w ie  sy tu a r ij  ż y w n o śc io w ej, p o ­
w zię ta  p rzez  Z g ro m a d ze n ie  N a ro . 
dow e, u w a ża n a  je s t  za d a lszy  
k ro k  w  ro z w ią z a n iu  p i ln y c h  za* 
g a d n ie ń  od b u d o w y .
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IH 'i JugosłcwJa musi ryć
^ d o m m

£ d dłuższego czasu daje  się S 
zauw ażyć w S tanach  Z je d n o i  

i  czonych u m ie ję tn ie  p row adzoną 5 
f  Kam panią rek lam ow ą w okół o so5 
, t>y g en era ła  M ac A rthura- K am  s  

£  pan ia  ta  je s t .lansow ana  przez = 
§  n a jb a rd z ie j reak cy jn e  elem enty  |  
i  w życiu politycznym  A m eryki i = 
|  m a na celu  p rzygotow anie g run  2  

- lu pod w ysunięcie  Mao A rthu*£ 
ra, jako oficjalnego ren u b lik ań  = 

E skiego k an d y d ata  na  p rezy d en ta  § 
|  USA. |
jjj M ae A rth u r  znany  Jest ze = 
I  sw oich  reak cy jn y ch  przekonał" 2  

P rzed  p ię tn astu  la ty  dowodził |  
E on oddziałam i po lic ji 1 w ojska 
j k tó re  przy użyciu  siły rozpędzi 
:  ly  bezrobotnych , d em o n stru ją '
E cy rh  na u licach W aszyngtonu.

P o tw ie rd z ił on r»akcyjnoSó sw o' 
g  Ich p rzekonań  oddając zarząd 
g  ned F ilip inam i w  ręce iju lslin ' 

i  R ozasa k tó ry  w spółpracow ał 
z japońsk im  okupantem , ogłasza 
Jąc d ru k iem  listy , a tak u jące  w 
b ru ta ln y  sposób p rezy d en ta  Roo 
8 eveita  1 u trzy m u jąc  ścisłe kon ' 
tak ty  z faszystow ską grupą  , A- 
m °rica  F irs t"  i profaszystow ską 
k lien te lą  „C hicago T rib n n c”.

EJ 1*1 ledząc, *e na kongresie  p a r j  
S tli repub lik ań sk ie j dojdzie |

do ostre j w alk i m iędzy zwolen i
n ikam l T afta  i Deweya, s k r a j n a |  
reak c ja  rep u b lik ań sk a  pragnie 
w ygrać prestiż  bojow y I aureo lę  
zw ycięstw , stw orzoną  wokół oso 
by Mac A rth u ra , by w ysunąć go 
na  „kom prom lsow egó” k an d y ' 
da ta . N aw et w w ypadku, gdyby 
nie udało  a 'ę  przeprow adzić  Je* 
go w yb o ru  m ają  oni nadzieję  
n a  sprow okow anie  tak ie j sy tu a ’ ^ 
cji n a .k o n g re s ie , w k tó re j MaoEj 
A rth u r m ógłby przeforsow ać 
w y b ó r „sw ojego" k an d y d ata  na 
p rezyden ta .

O czyw iście — reak c ja  am ery ' 
k ańska  n ie staw ia  n a  M ac Ar* 
th u ra  po p rostu  dlatego, Ze on 
także je s t reak c jo n istą . Wysu> 
n ięcie  jego k an d y d a tu ry  m a :lę 

_  faoką w ym ow ę polityczną. W o'
E bozie reak c ji is tn ie ją  pow ażne 
^  ró żn ic r co do k ie ru n k u , ja*

I k i pow inna m ieć Im perialistycz 
na ekspansja  Stanów* Zjednoczo 

i  nych. K oła by łych  izolacjom - 
I  stów  odnoszą się scep ty rzn ic  do 
Si m ożliwości „u ra to w a n ia ’ E uro­

py  d la  kap ita lizm u. I  dlatego ko 
la te  uw ażają, że rob ien ie  w Fu 
ropie now ych inw estycji, pako: 
w an ie  w  n ią  pieniędzy — to ba r 
dzo ryzykow ny  „business” . Tym  
się tłum aczy  opozycja wpl^wo* 
w-vch kół k ap ita listycznych  w 
stosunku  do p lanu  M arshalla .
To jes t pow odem  w ystąpień  Taf 
ta  przeciw-ko „m arn o traw ien iu  
p ien 'ędzy  zag ran icą” 1 ociągania 
się S ny d era  z w yrażen iem  zgo* 
d j  na doraźną  pom oc dolarow ą 
n aw et d la  n a jb a rd z ie j te j  po* -  
m ocy po trzeb u jący ch  sa te litó w  — 
USA w  E uropie. =
U f  zrok grupy  „neolzolacjonl* = 

J  * ”  stów ” sk ierow any  Jest n a  = 
D aleki W schód. Feafccję amery* = 

G k ańską  poc iągają  w  tym  kie* =
- ru n k u  n iew y k o rzy stan e  boga* = 

“  ct-*-a n a tu ra ln e  te j  części św iata  = 
|  o lbrzym i re ze rw u a r tan ie j sity |  

roboczej 1 s łaba  pozycja g o » p o -| 
1  darcza  W. B ry tan ii, zm uszonej § 

do w ycofan ia  sie  z tych  obsza* 2  
3  rów . N iejako sym bolem  tych  d ą £  
b żeń do ekspansji rtk D aleki S
1  W schód Jest w łaśn ie  genera ł 2 
|  M ac A rth u r, k tó ry  jako  główno’£ 
= dowodzący w ojskam i am ery k ań  = 
|  skim i w  Jap o n ii dal dowód zro 1

2  zum ien ia  w ażności sw ojej „mi- = 
= s ji  d z ie jow ej”. |  
E W p lan ach  re ak c ji am ery k ań - :  
i  sk ie j, k tó re  M ac A rth u r sk ru - 2 
|  pu lt tn ie  w ykonuje , Jap o n ia  zaj
E m uje  to sam o m iejsce  w  Azji,H 
§  co N iem cy w  E uropie . M‘a o n a *  
E zostać stróżem  am ery k ań sk ich  jj 
& in te resó w  im peria lis tycznych  
£  na D alekim  W 'schodzie. O dro- 
s  dzenie p rzy  pom ocy am ery k ań - 
= skich do larów  japońsk iego  im - 
5 p c rla lizm u  je s t  n iem niej g ró żn eg  
5 d la  pokoju  1 bezpieczeństw a]
|  św ta ta. nt* od rodzen ie  przy po*
= m ocy tych  sam ych środków  nie 
Ę m iecklel zaborczości.
= A N D R ZEJ B FO N O W JK I „  
iuiiimHiiiiiir-1-iiiiiiiiiriiiiiiłiiiiłiiiiiniiiłliiilllł'i

3 października rozpocznie 
się konferencja w  sprawie 

przyszłości Ji. kolonii 
włoskich

L O N D Y N , s W a
R z e c z n ik  F o re ig n  C ff ie a  p o d a ł 

d o  w ia d o m o śc i, ż« w  n a jb liż s z y  
p ią te k ,  tj- 3  p a ź d z te m :kn  ro z p o ­
c zn ie  się  v* L o n d y n ie  k o n fe re n ­
c ja  za_ tęp có w  m in is t r ó w  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  w ie lk ie j  c zw ó rk i, 
n a  k tó re j  ro z p a trz /m a  z o s tan ie  
sp raw a  p rzy sz ło śc i b . k o lo n i, w io 
e k ic h  w  A fry c e . R z ec zn ik  P"> 
tw te ró z ił ,  iż  r z ą d  ra d z ie c k i zgo- 
Ó*St *le w ziąć  udana! *  toć k o n -

Po w y b o rze  p rezy d iu m  z a b ra ł gło* 
m arsz. Tito. O św iadczy ł on, że  n o ­
w o pow stały  zw iązek  n ie Jest o r ­
g an izac ją  w e teran ó w , k tó rzy  sp e ł­
nili Już sw o ją  po w in n o ść , ^-ze-d 
zw iązk iem  s to ją  n ad a l d o n iosłe  
zad an ia . Poza op iek ą  n ad  zdem o­
bilizow anym i żo łn ierzam i i o fice ­
ram i o raz  rodzinam i po po leq ły ch  
b o jow nikac li, zw iązek , k tó reg o  
ilość członków  p rzew y ższy  z ap e w ­
n e  liczbę 2  m ilionów , „w inien

sil nu j zjednoczc nu
-MÓWI MARSZAŁEK TiTO
M KONSTYTUCYJNYM WPGRESiE 

liCZLSTNIKCft WALKI 
o KiEPilBLEGŁOSC JUGOSŁAWII

B E LG R A D , środa
W rijilu dzisiejszym o b r y w a ł  w  Belgradzie kon­

stytucyjny kmipres uczestników walki o wolność.
O tw arcia kongresu dokoual m in ister spraw  w ew nętrz­

nych  A leksander Barkowicz, który stw ierdził, że w iara  
p a r t y z a n t a  w  ostateczne zw ycięstw o starow i obecnie źró­
dło entuzjazm u m as pracujących Jugosław ii. Referat o za- 
dai *ach i znaczeni t zw iązku w ygłorił w icem in ister obrony 
naroaow-ej gen Iw an K oszniak.

p rze lać  nwój h a rt, en tuz jazm  1 bo 
h a t« rs tw o  w  se rca  m łodego p o k o ­
len ia ."

M arsza łek  Tito w  p rzem ów ien iu  
-.“ y ®  podkreślił, że Ju g o s ła w ia  mu 
6 i być silna  1 z jed n o czo n a , by m óc
się  o rz  a d  w s taw ić  w sze lk im  p ro ­
w o kacjom  gól im p eria lis ty czn y ch  
i p o d żeg aczy  do n o w e j w o jny . Po­
lem izu jąc  z  b rap n d sław n y m i oskar 
ż en ’am l Jugos-lawii o m ieszan ie  się 
do sp ra w  w e w re trz n y c h  G recji, 
m a rs z a łe k  T ito  s tw ie rd z ił że w  
istocie w  'p r a w y  g reck ie  in g em ją  
w ła śn ie  sam i o sk arżycie le . Ju g o s ła ­
w ia  —  ośw iadczy! d a le j Tito —  
n ig d y  n ie  zgodzi się na  żad n e  p o ­
n iża jące  d ecy s j" . k tó re  p ew n e  pań 
s tw a  u siłu ją  w  ON Z p rzec iw ko  
n ie] p rf« p m w ad z ić  Ju g o s ła w ia  n ie  
chce żad n y ch  obcych  tery to rió w  — 
n ie  o trzy m ała  z resz tą  n a w e t teoo, 
co d ę  Jej n a le ży  —  a le  ni<* u le ­
gn ie  ż a d n e j p re s ji  an i naciskow i.

M arsza lek  T ito w ezw ał pod k o ­
n iec  członków  zw iązku, b y  w ło ­
żyli w  rea liz a c ję  p lan u  p ięc io le t­
n iego  tak ie  r a m r  b o h a te rstw o , z 
jak im  w alczy li * o k upan tam i, a  
w ted y  cele, do k tó ry ch  dążą, na- 
peiw ro zo stan ą  u rzeczyw istn ione .

Defekacja Zw. law,
Górników Francuskich bawi w Polsce

N a  Ś lą sk u  b aw i w y c iec zk a  
p rz ed s ta w ic ie li z w ią z k u  zaw o d o  

w eg o  g ó rn ik ó w  w e  F ra n c ji  w  o -  
so b a c h  pt> . M aro  Ł d m o n d , N ioo 
la y  K *oul, R in n e  A lfred , L e n -  
g ra n d  A le x a n d re  1 K a z im ie rz a  
M a łak o w sk ieg o . F ra n c u z i s ą  gość 
m i Polsk-legc Z w ią z k u  Z aw o d o w e 
go G ó rn ik ó w  i z a b a w ią  w  P o .sc e  
k i lk a  d n i. Z w ied z i1! oni sz e re g  
z a k ła d ó w  p racy  o ra z  D o m ó w  K u l 
tu ry , św ie tlic , ż ło b k ó w  i d iu n ó w  
w -p c c z y n k o w y o h .

G ó rn ic y  f ra n c u sc y  In te re su ją  
s ie  ż y w o  w a ru n k a m i p ra c y , p ł a ­
cy  I o s ią g n ię c ia m i społeeznjw nj 
ro b o tn ik ó w  n o lsk ich . S zczegó lną  
u w a g ę  z w ra c a ją  on i n a  u rz ą d z e ­
n ia  p rz y c h o d n i d la  m a te k  , d z ie ­
ci, ż ło b k ó w , św ie tlic . W ie lk ie  z a ­
in te re s o w a n ie  w z b u d z ił ró w n ie ż  
w y śc ig  p ra c : o n a jle p sz ą  w y d a j ­
ność . N a  k o p a ln i  „D ęb ień sk o "  
w  Czw rw ionce „"oścIj* o b ecn i byli 
n a  o tw a rc iu  w zo ro w eg o  ż łó b k a

0 nowa, Stowiańszczwnei"
W icep rzew o d n iczący  K o m ite tu  S ło w ia ń sk ieg o  w  C zechosło ­

w a c ji  i  p re z e s  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i  C zesk o  -  P o lsk ie j p o se ł 
M A X A  w y g ło s ił w  ty c h  d n ia c h  w  B ra ty s ła w ie  w o b e c  liczn y ch  
p rz e d s ta w ic ie li  s ło w ack ieg o  ■‘y d a  k u ltu ra ln e g o  i  p u b lic z n eg o  
o d czy t p t .  „O n o w ą  S ło w iań szczy zn ę" . W  o d czycie  ty m  p r e le ­
g e n t  z o b ra z o w a ł n a  w s tę p ie  ro z w ó j id eo lo g ii s ło w ia ń sk ie j  p rz e d  
d ru g ą  w o jn ą  św ia to w ą  i p o  n ie j  o ra z  zazn aczy ł, że  w e  w s z y s t­
k ic h  p a ń s tw a c h  s ło w ia ń sk ic h , po  z re a liz o w a n iu  h a s e ł  d e łn o k ra -  
.cji lu d o w e j, w sp ó łp ra c a  S łow Ja n  1 n o w a  p o lity k a  s ło w ia ń sk a  
p ro w a d z o n e  są  zg o d n ie  z  ży cz en ia m i n a jrz e rs z y c h  w a r s tw  lu ­
d o w y ch . N a  tę  n o w ą  p o lity k ę  s ło w ia ń sk ą  sp o g lą d a ją  n ie k tó re  

■koła dość  p o d e jrz liw ie , tw ie rd z ą c , że  tw o rz y  się  n o w y  b lok  
s ło w ia ń sk i. „N ie  tw o rz y m y  żad n e g o  b 1 o k u  —  p o d k re śU ł p o se ł 
M a x a  —  d a liśm y  ty lk o  ś w ia tu  p rz y k ła d , że  5 p a ń s tw  p o tra f i 
d o jść  d o  p o ro z u m ie n ia  i w z a je m n e j wsipółp ra cy , o p ie ra ją c  sdę 
n a  p o d s ta w a c h  d e m o k ra ty c z n y c h , o rz y n o szą c  k o rz y ść  n ie  ty lk o  
sob ie , a le  ró w n ie ż  K rop ie  i c a łe m u  św ia tu " .

bu* »i

W iiceministei Elektrowni 
Z33P KARAblF.W u 
dzielił przedstawicie- 

lorr praoV informacji o n z -  
tVoju elektryfikacji w ZSRR. 
Minister Karasiew zaznaczył, 
że orodukcja energii elek­
trycznej w ZSRR przewyższa  
obecnie poziom 1913 roku 
25 i azy i wvnosI około 50 mi 
liardów kilow atogod/in rocz­
nie, 1'6 energii elektrycznej 
w ytw arzanej w ZSRR, przy­
pada na elektrownie wodne.

M*mo strat..
M imo ciężkich s tra t ,  któ 

re poniósł radziecki 
przemysł energetyczny 

w  okresie naiazdu  hitlerow­
skiego (zniszczono 60 wiel­
kie i elektrowni, przez co moc 
e 'ek tro \tn i .spadla 2-krotme 
a produkcja energii — 30% po 
ziomu przedwojennego) zdo­
łano szybko drogą odbudowy 
s t i ry c h  elektrowni i budnwni 
c tw a nowych, osiągnąć po­
ziom przedwoienny, a ha po 
czątku roku b 'eż. p rzew yż­
szyć go. W  najbliższym okre 
.-ie zostanie zakończona od 
budowa elektrowni dnieprow 
skiej. T rw a  przebudowa elek 
trowni stalinogórskiej, która 
ma s’ę s tać  największą w 
Europie.

82 miliardy 
kifawatogodzin

O gółem produkcja -ener 
gii elektrycznej w roku 
1950 ma wynosić 82 

miliardy kilowatogodmn, tj. 
80% więcej, n ’ż przed wojną. 
M inister K arasiew  st^-ierdził, 
że jeszcze przed wojną  ze 
św iatła  elektrycznego korzy­
stało 700 tvsiecv zagród chłop 
skich zasdanych przez 13 ty 
sięcy elektrowni wiejskich. 
Zużycie energii elektrycznej 
na w s; osiągnęło  ̂ jeszcze 
przed wojną ponad pól miPar 
da kilowatogodzln rocznie 
W najbliższym czasie wszyst 
kie te cyfry będą znacznie 
przewyższone.

Postępy
elektryfikacji

J uż obecnie prawie 
wszystkie wsie obwodu 
łw^erdlowokiego są ze 

lektryfikowane. Zboże zebra­
ne podczas zniw w 1947 r. 
mlocono w  tysiącach wsi za 
pomocą m łocarek elektrycz­
nych. W roku 1950 ma dzia 
lać 35 tysięcy elektrowni wiej 
skich. Następnie minister Ka 
rasiew  poinform ow ał także
0 najnow szych osiągnięciach 
technicznych radzieckiego 
przemysłu energetycznego, 
w szczególności o daleko po­
suniętej au tom atyzacji .  W ha 
iach fabrycznych szeregu 
elektrowni podmoskiewskich
1 ormiańsk-ch nie pracuje  ani 
ii den robotnik, gdyż w szyst­
kie procesy są całkowicie 
zau tom atyzow ane .

S  F R A N C U Z I
z a b u r z e ń  | PROTESTUJĄ PRZECIW
za iza b ze n io m  R am ad ie ra

N iem iec  p o d  
*vbr*gr w  U

P A R Y Ż , ś re d e
W  k o ła c h  p o lity c z ­
ny ch  F a ry ż a  ocen ia  
się  ja k o  p o w a żn ą  
sy tu a c ję  w y tw o rz o  
ną  w  V e rd u n  n a  
sk ib e k  z a rz ąd z en ia  
I ia m a d ie r ,  p rz e w i­
d u jąc eg o  d a lszy  
t r a n s p o r t  c u k ru  do 

e s k o r tą  w o jsk a

N a b rre ż e , p rz y  k tó ry m  s to ją  
d w ie  b a rk i  n a ła d o w a n e  c u ­
k re m  s p ra w ia  w ra ż e n ie  obozu 
w aro w n eg o , b ro n io n eg o  p rzez  
po lic ję . W szy stk ie  d ro g i do m ia  
s ta  7  w y ją tk ie m  je d n e j  p row a 
d rą c e j  do  k o sz a r, zo s ta ły  p rzez  
lu d n o ść  m ia s ta  z ro zk azu  O G T  
z a b a ry k a d o w a n e . Do a k c ji  m ie  
sz k a ń có w  \  e rd u n  p rz y łą cz y ła  

m lu d n o ść  p o b lisk ic h  m lejooo- 
YWM, I w h o M  ( jc n f c B

N a b a ry k a d a c h  p o w ie w a ją  f r a n  
ru sk ie  s z ta n d a ry  n a rn d o w e . R o z­
lep io n e  w  m ieśc ie  p la k a ty  g ło ­
szą: „Z A P E W N IA M Y , Z E  C G . 
K IE R  ST A D  N IE  W Y J D Z IE . 
V e rd u n  je s t  w  rzeczy w is to śc i rb- 
ję ty  s tr a jk ie m  g e n e ra ln y m . S k le  
py  i część k a w ia rń  są  z am k n ię te . 
P o lic ja  u ży ła  s iły  p rz ec iw k o  k o ­
b ie to m  I dz ieciom , k tó re  «,zly w  
plerw i zych  p zereg ach  m a n lfe s ta n  
tów , W  < J v n  *V’*ą H M i t t i n M
u  w w n ik  l „

WBiWWWUWIWHWIfIWWn

NIEPEWNE
JUIRfi

MnimMiNniiiiniiłiiBiN

(N ew s C h ro n icie )

( Sprawa Palestyny przed O iŹJ

Nieprzsjidnanu 
postawa Arabów

NOWV JORK, środa
Obszerne przemówienie prezesa Wysokiego Komitetu 

Arabskiego JAMAII.A EL HliSSEINI na poniedziałko­
wym posiedzeniu specjalnej Komisji Palestyńskiej ONZ 
raz jeszcze potwierdziło nieprzejednaną postaw ę A rabów  
w stosunku do stw orzenia  jakiegokolwiek autonom icz­
nego państw a żydowskiego w Palestynie. W długi,n w y ­
wodzie Hussoini s ta ra ł  się udowodnić, że 2ydzi nie mają 
do Palestyny żadnych p raw  ani historycznych, ani poli­
tycznych

Hrsseini grozi
U z n a ł run w p ra w d z ie  re lig i jn y  

z w iąz ek  ży d o w sk i z  P a le s ty n ą  
a le  o zn a jm ił, że n ie  d a je  im  to 
ż a d n y c h  p r a w  św ieck ich  do  teg o  
k r a ju .  K a te g o ry c z n y  sp rz ec iw  A ra  
bó w  w  s to su n k u  d o  w sze lk ie j 
im ig ra c ji  H u sse in i o p a r ł  n a  tu n e r  
dzen iu , że  p rz y ro s t  n a tu r a ln y  
p o d w o i o b ecn ą  lu d n o ść  P a le s ty ­
n y  w  c iąg u  2 0  l a t  ta k , że z a lu d -  
n ien ip  b ę d z ie  iw n u s i ło  400 lu d z i 
n a  m ilę  k w a d r r to w ą .

Z ag ro z ił o n  d a le j,  że  s tw o rz e ­
n ie  p a ń s tw a  ż y d o w sk ieg o  w  j e d ­

n o lity m  św ięc ie  a ra b sk im  d o p ro ­
w ad zi do  n o w e j v .o jn y  j s tw o rz y  
z  B lisk iego  W sch o d u  n o w e  B a ł ­
k a n y . H u sse in i z a p o w ie d z ia ł s t a ­
n o w cza  op o zy cje  A ra b ó w  w o b ec  
k a żd e g o  z d w ó c h  z a lec e ń  S p e c ja ł  
n e j K o m isji P a le s ty ń s k ie j.

O św iad czy ł o n  że  je d y n y m  ir-z 
w ią z a n ie m  je s t  n a ty c h m ia s to w e  

s tw o rz e n ie  p a ń s tw a  a rab sk ie g o , 
k tó r e  z a g w a ra n tu je  w szy s tk im  
sw y m  o b y w a te lo m  ró w n o ść  i u -  
c h ro n ę  p ra w a .

S p ra w ę  P a le s ty n y  p o ru sz o n o  
ró w n ie ż  n a  d w ó ch  k o n fe re n c ja c h  
p ra so w y c h . P ie rw sz ą  z o rg an izo ­
w a ł H e b ra jsk i  K o m ite t  Wćyzwole 
n ia  N a ro d o w eg o  d ru g ą  —  SY ­
D N EY  S IL Y E F M A N  —  poseł do 
b ry ty js k ie j  Iz b y  G m in , członek  
P a r t i i  P ra c y , n a le ż ą c y  d o  tzw . 
re b e lii lew ico w e j.
E R I ŻA B O TY N SK T o św iad czy ł 
w  im ie n iu  H e b ra jsk ie g o  K o m ite ­
tu  W y zw o len ia  N a ro d o w eg o , że 
k o m ite t  te n  n ie  d a je  w ia ry  d e ­
cy zji A n g lii o o p u szczen iu  P a le -  
rty n > . W  d e k la ra c j i  A nglii n a  te n  
te m a t  k o m ite t  w id z i p o lity k ę  
sz a n ta ż o w a n ia  O N Z  g ro ź b ą  o p u ­

sz c ze n ia  P a le s ty n y  i s tw o rz e n ia  
s ta n u  ch ao su , w  k tó ry m  ro z le w  
k rw i i w a lk a  w e w n ę trz n a  d o s ię ­
g ły b y  p rze rażę .jący ch  ro z m ia ró w .

S y d n e y  S ilv e rm a n , k tó ry , je s t  
jed n o c ze śn ie  p rz ew o d n ic zą cy m  
b ry ty js k ie j  s e k c ji  Ś w ia to w eg o  
K o n g re su  Ż ydo w sk ieg o . Z a a ta k o ­
w ał o s tro  p a le s ty ń s k ą  p o lity k ę  
rz ą d u  b ry ty jsk ie g o , o św ia d c z a ją c  
m . in .: „ J a k o  d la  so c ja lis ty , j e i t  
d la  m n ie  rzeczą  b o lesn ą , że  h i ­
s to ry c z n y  w k ład  rz ą d u  P a r t i i  P r a  
cy  do  b u d o w a n ia  cy w iliz ac ji je s t  
ta k  d o tk liw ie  o b n iżo n y  p rz ez  j e ­
go  p o lity k ę  p a le s ty ń sk ą  w  c iąg u  
o s ta tn ic h  Z lat*'.

( z  KOMISU EKONOMICZNEJ QNZ)
GZEGHOSŁOWASJA i PERU 

POPIERAJĄ lllO S E li  PGL3KI
N O W Y  JO R K , ś ro d a

Czech o sło w acja  i P e ru  w y s tą  
p iły  w  K o m is ji Ekonom icz* 
ne j G e n e ra ln e g o  Z g ro m ad zę  

n ta  OZN  z p o p a rc ie m  d la  przed= 
s ta w io n eg o  n a  p o p rzed n im  posie= 
dzen iu  p rzez  dr. L A N G E G O  p ro ­
je k tu  rezo lu c ji, wzyw a.iąccj człon* 
ków  O N Z  do  poslugiw  a n ta  się Na 
ro a a m i Z jed n o czo n y m i p rzy  roz* 
w ią z y w a n iu  w szy s tk ich  m iedzy* 
n a ro d o w y ch  p ro b lem ó w  ekonom i* 
cznycb i sp o łeczn y ch  i do w yneł* 
n ia n ią  w szy stk ich  zaleceń  O N Z w  
te j d z ied z in ie .

D e leg a t C zechosłow acji H A N C , 
p o w ta rz a ją c  k ry ty czn e  u w ag i d r. 
L an g eg o  n a  t - m a t  io tychczaso* 
w y ch  p r ac  O N Z w  sak ies ie  zagad  
n ie ń  ek o n o m iczn y ch  i społetz*  
nych, p o d k re ś lił  ro lę , jak ą  ode«

e ra*  m oże R ad a  E k o n o m iczn o  
S p o łeczna  O N Z na p o lu  współ* 
p ra cy  m ię d z y n a ro d o w e j i w ezw ał 
w szy s tk ich  członków  do ja k  naj* 
śc iś le jsze j w sp ó łp racy  w  ram ach  
tego o rg a n u  ON Z.

P rz e d s ta w ic ie l  P e ru  p o d ją ł w 
d y sk u s ji ,ezę d r. L angego , że s ta : 
b iliz ac ja  e k o n o m iczn a  t d o b ro b y t 
św ia ta  s a  n iep o d z ie ln e . S tw ie rd z ił  
on, że  n ieu w zg lęd n ia n ie  tpgo fak*
tu  d a ło  w  w y n ik u  ta k ą  sy tu ac ję , 
że A m e ry k i  P o ln d n in w a , k tó ra  w 
m y śl su g e s tii  k o n fe re n c ji  p a ry sk ie j 
P o w in n a  D o m ó c  E u ro n ie , n ie  be : 
dzle w  s ta n ie  te e o  uczynić. Przy* 
czy n ą  tego  w e d łu g  deleE ata  P e ru  
jes t n iezd o ln o ść  p ro d  ikcy jna  A m e 
ry k i P o łu d n io w e j w sk u te k  b ra k u  
o d p o w ied n ieg o  sp rz ę tu  te c h n fczne 
go o ra z  tru d n o śc i w alutow y ch. —

f  _ Z  KOMISJI POLiTHOZKEFj
NO W Y  JO R K , ś ro d a

N a p o s ie d z e n iu  K om isji P o ­
lity c zn e j O N Z : d e le g a t f ra n  
cu sk i v o n  D E L B O S p rz e ­

c iw staw i! się  jed n o s tro n n y m  o- 
sk a rżen io m  w  s to su n k u  do A l b a ­
n ii, B u łg a r ii i Ju g o s ła w ii, z aw a r 
ty m  w  rezo lu c ji a m e ry k a ń s k ie j w  
sp ra w ie  G recji S tw ie rd z i!  on , że 
f ro d la  n iep o k o jó w , k tó re  d o p ro  
w M ztly  do  o b e c n e j sy tu a c ji, na* 
leży  szu k ać  w  ■MnOj G*rc.lt { t e  

■ m m a r n m

nii. B u łg a r ii  ł  Ju g o s ła w ii n ie  z o ­
s ta ła  u s ta lo n a . "W ty m  sensie  d e ­
le g a t  fren cu sik i w n ió s ł p o p ra w k ę  
do re z o lu c ji a m e ry a k ń sk ie j,  w y ­
p o w ia d a ją c  się  z re sz tą  za  s tw o ­
rz e n ie m  k o m is ji O N Z n a  Bałka* 
n ach .

P rz e d s ta w ic ie le  U S A  i W ie l­
k iej B ry ta n ii  p o lem izo w ali w  dal 
s-zym c ią g u  z  te z ą  ra d z ie c k ą , ale  
n te  w y p o w ie d z ie li się w p ro s t  na  
temat poorawfct JtancuiHei,

Przegląd prasy 
zagranicznej

*' „ftlEPOULEGŁOSC. J ^ i**

KIO MF.CZEM 
WOJUJE

Spraw iedU w uścl sta ło  rię  *»' 
dość. M ikulaj Pe tkow  poniósł 
slużoną k a rę  za zd rad ę  n a n  :i“ 
bu łgarsk iego  i dem okracji t>u’s 
garskfej- 

P ro testy  rządów  A nglii 1 S t ł  
nów  Z jednoczonych usiiującycl 
przy każdej sposobności oczer­
n ić m-ode d em okraaje  ludowe 
Europy w scjindniej, podobni*" 
ja k  p ro testy  "ludzi wpr&wadzo* 
nych w  błąd, nic po trafią  prz" 
słonic . nag ie j p raw dy  — przy* 
w ódra  b u łgarsk ie j p a rtii  a g ra r­
nej zdradził styój k ra j.

N aw et na jw iększe zasługi u ' 
p rzednio  oddane, n aw et pizc 
szlość dem okraty , n ic m ogą ura 
tow ać od k a ry  człow ieka, który 
w  kontakcie  z obcym i m ocar­
stw am i dz ia ła  na  szkodę w laś’ 
ne j ojczyzny.

Zbrodnicza  działalność Tctko* 
w a została w dostateczny s p o s o b  

udow odniona w  przeb-egu pr"^ 
cesu w Sofii, procesu, k tó ry  t0’ 
czyi się  przy d rzw iach  o tw ar­
tych  i na  k tó rym  obecni byb 
o bserw ato rzy  zagraniczni. 
nad  w szelką w ątp liw ość wyk: 
zano, że Pe tkow  by ł w kon tak ­
cie z g rupą  spiskow ców  ,NeU 
tra ln y  O ficer” , k tó ra  za porno ’a 
zam arh u  stanu  chciała  oba11 

istn ie jący  u s tró j bułgarski- U’ 
dow oam ono, że Pe tk o w  wspć 
pracow nikom  sw rm  zaie” 
setradę i «ahntaż„ że nadzle 11 

sw e n a  dojście do w ładzy poKla 
dat w obcej in te rw en cji.

Aby żyć, d tm o k ra c ja  m usi alf  
bronić. Skazanie Petko™ i  by*° 
ak tem  sam oobrony narodu  buł' 
ja rsk ieg o .

G dy Petkow  rozpoczynał a-’ 
w yw rotow ą dzia łalność  musi 
sobie zdiiwać sp raw ę  i  kon»e* 
w enejt tego kroku . K to ml®* 
czem  w ojuje, ten  ed młec** 
ginie.

( A l t S I R l F l L H t  
POWÓDŹ 

W INDIACH
L O N D Y N  Ś to ^

Z L a h o rę  donoszą , że  u c h o d żc 
m u z u łm a ń sc y  w  o b o z ie  n a  
g a ch  rz e k i B e a s  w e  w s c h ó d :  “ 

części P e n d ż a h ii z a to n ę li  w sk u l 
p o w o d z i’ w rw riła n e j  u lcw n y d 1 

d eszczam i. P o w ó d ź  p o rw a ła  
ce osób z  d o m ó w  znajdu ją" 
się w  n isk o  p o ło żo n y ch  częśc ią 1 

m ia s ta .

Działacze jugosłowiańscy 
odznaczeni 

orderami polskimi

P LA N  DOSTAW  P.IP EB^ 
NA PO DR ĘC ZN IK I 

S Z K O L N E  W Y K O N A N Y  
Z  N A D W Y Ż K A  '

N A  P O D S T A W Ę  u c h w a 1? 
K o m ite tu  E k o n o m iczn eg o  ^  
d y  M in is tró w  p rz e m y sł pa f 
n iczy  m ia ł d o s ta rcz y ć  w
sie  od 1 m a ja  do  30 wrZ' 
br. P a ń s tw o w y m  Z ak ład  
W y d a w n ic tw  S z k o to y ch  11 „ 
p o d rę cz n ik i szk o ln e  10.090 3

p a p ie ru  li-uknw ego. J a k  Pc _

m

je  C e n tra ln y  Z a rz ą d  P r z 2r - J 
s iu  P a p ie rn ic z e g o , n a  dz
2 0  ą rrześn ią  br, a  w ięc  
dz ie sięć  d n i p rz ed  w y z n - ^ J  
n y m  te rm in e m  — p r i ernj„, 
p a p ie rn ic z y  d o s ta rc z y ł w ? ’.cji 
d n ie  o d d a ł do  d y s p o ^  
PZ W S  10 931 to n  p a p ie ru  ^ 
kow e'go, w y k o n u ją c  w  t e l1  i  
sób  nałość p U n u  d o s ta w  i  r

ĄT
w i-żką  ok. 1 0  p ro c . J e d n e 0  

śn ie  p rz e m y s ł p ap ie rn iczy  
k o n a ł do  2 0  w rz eśn ia  rb.
zn aczo n ą  n a  o k re s  m a j— r  
s ie ń  br. p ro d u k c ję  1 4 . 0 0 0  *
o s p ie r u  d ru k o w e g o  <jl« - *
kfe lt r s p a r tó w  ł ą c a c t ^

A m basador Polski w  B e lg rad ^ , 
JA N  KAROL W ENDE w ręczył 
czyście O rd er Polonia R estitutaSŁ, 
k lasy  w icem in istrow i przemy**^ 
Srzeticow l 1 w icem in istrow i ha  . 
zagranicznego Paw licow i. Or ^  
Po lon ia  R estitu ta  V k lasy  
d y rek to r d ep artam en tu  MSZ "  , 
woda. Z okazji dekoracji

c ir
dor W ende wygłosi! k ró tk ie  p rz 1 

w ienie, w  k tó rym  podkreśli! szCl  s
gólne zasługi udenorow aoych  , 
w zajem nego zbliźpnia Polski z ^  
gnsław tą. M ów iąc o stosunkach e »i 
rom icznych  łączących oba 
am basador stw ierdził, że ro iw  
się one nad w yra* pom yślnie j  
now ią najlepszą obronę przed ( 
kimi p róbam i in te rw en cji gnspn , 0 
czej w aln ie  się przyczyniają* 
pom vśln rj realizacji polskiego 
goslow iańskiego planu gospoda' 
go.
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E PROCESY 
PRZECIWKO

Z B R O D N I A R Z E M  HITLEROWSKIM
W paźdzflemncu przew idziany jest p**zed Sadem 

□m*^(Kwym w  Wa> szawie szereg spraw przeciwko 
ztorM niarzom  hitlerowskim.

—  Floo, Jed n eg o  z iwięż* 
nio-w p ro sz ąc e g o  p rz e c h o d n ió w  o 
c h le b , z a b i ł  u d e rz e n ie m  k o l­
b y  k a ra b in u .

P ro c e s  d z ie s ięc iu  z b ro d n ia rz y  z  
N S D A P  —  z O T T O  K U N Z E M  n a  
cze le  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  6  paź* 
dzienn ika. K u r u  b y ł k ie ro w n ic  
k iom  o bozu  p ra c y  fa b ry k i  lo k o ’ 
m o ty w  H e u tr s c h c l  i S y n  —  
M o e n c h eb e rg  w  K a sse l. N a  ty m  
s ta n o w isk u  o d zn acza ł s ię  w y ją t*  
k o w y m  o k ru c ie ń s tw e m , szczeg ó ł’ 
n ie  w  s to su n k u  do  ro b o tn ik ó w  
p o lsk ic h  —  je d n e g o  zab ił w y ­
s trz a łe m  z p is to le tu , d ru g ieg o  
talk d o tk h w ie  p o b ił, że n a  sk u te k  
r a n  z m a r ł  P o z o s ta li z b ro d n ia ­
rza  h itle ro w sc y  o sk a rż e n i są  o 
to, że  w  ró ż n y ch  m ie jsc o w o ’ 
ś c ia c h  N iem iec , ja k o  n a d z o rc y  
p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  z n ę c a li  s ię  
n a d  n im i, oo w  sz e re g u  w y p a d ’ 
ków- d o p ro w a d z iło  do  śm ie rc i P< f 
lak ó w .

M . m . w  d n iu  3. 10. nb. o d b ę -  
łfc .e  pie proces, p rzecm d co  SS» 
f c a rn n  L U IZ IE  BUCH. . d w u  in« 
O ym  z b ro d n i a rk o m  z  r .ay en s*  
b rO clę  L u iz a  B uch , b ę d ą c  kle« 

frowtiicaflcą b lo k u  k am eig o  w  R«« 
Y eaśb riick , o d zn acza ła  się  w y ’ 
Ja jk o w y m  o k ru c ie ń s tw e m  w  s to -  
fc in k u  d c  w ięźn ió w . Z a  d ro b n e  
to ch y b len ia  z n ęc a ła  s i ’  n a d  n im i 
*— B&eauł* p s a m 1. b iła  po  % ! ’ 
fcty, o sa d z a ła  w  a reszc ie  b e z  )e - 
«feeni» tto . J e d e n  r  b . w ię źn ió w  
W R a v e n s b r iic k u  b y ł św ia d k ie m , 
fek- B u d h  p rz e w ró c iła  P o lk ę  n a  
* iem lę  I t a k  d łu g o  d e p ta ła  po  
Jej nzyl ad k o b i t a  u d u s i ła  się.

W  ty m  ra m y m  d n iu  S ą d  roz» 
f ra trz y  sp ra w ą  S k o n a n a , straż*  
b ik a  o bozu  k o n c e n tra c y jn e g o  n a  
D o ln y m  Ś lą sk u , W A L T E R A  F L O  
S A  k tó r y  m a  n a  su m ień  ;u  życie  
około  20-t.u w ięźn ió w . Ś w ia d k o -  
Wie z ez n a li m . m., że  w  cza t ę  
e w a k u a c ji  obozu  z  A s lau  do  
^ o rd h a u s e n ,  w  m a rc u  1045 ro k u

Konie dla rodników
w a r s z a w a , z  liczby  p rz e ­

szło  60 ty s. k o n i, k tó re  P o lsk a  
Zakupi w  b ieżący m  ro k u  w  Nor« 
tv eg ii( Szw ecji i D an ii, 10 fys. 
P rzezn aczo n y ch  zo sta ło  d la  w oje« 
^ to d z tw  c e n tra ln y c h , 16 tys. dla 
* a  -istw ow ych  N ie ru ch o m o śc i o ra z  
34 ty s. d la  o sa d n ik ó w  n a  Z ie ­

m ia c h  O d z y sk a n y ch
S am o p o m o c  C h ło p sk a  p rz y g o ło  

w a ła  n a  34 ty s . k o n i n a s tę p u ją c y  
ro zd zie ln ik - w o j. b ia ło s to c k ie  700 
k o n i, g d a ń sk ie  2.300, ś lą sk o -d ą ­
b ro w sk ie  2.500, o lsz ty ń sk ie  6.050, 
p o z n a ń s k ie  4.200, szczec iń sk ie  
3.670. w ro c ła w sk ie  1 0 .1 1 0 .

DZIECI POLSKIE
MUSZA WRÓCIĆ z NIEMIEC

t
W a r s z a w a .  D n ia  29 w rz e . 

Snia 1 9 4 7  r  o d b y ła  ślij u g e n e -  
r | lnego  p e łn o m o c n ik a  R z ą d u  
^ 'a  s p ra w  r e p a t r ia c j i  tow . w i- 
Cen i- i i i s t r a  W o lsk ie g o  k o n fe re n ­
c ja , p o św ię c o n a  s p r a w ie  repa*
tr ac ji d z ieci n ie m ie c k ic h  z P o l-

io N iem iec .
W k o n fe re n c ji  w z ię li u d z ia ł :  

Rlalor S tanley P reece — p e łn o  
N o c n ik  B ry ty js k ie g o  C z e rw o n e  
£ °  K rz y ża  w N ie m c ze c h , ob. 
“ iilicj. J a n  — d e le g a t  M ięd zy - 
^^rocio^-ggo  C zerw o n p g o  K rz v ża  
1 Polsce, ob. Kasperska Janina  

ł~  p rz e d s ta w ic ie lk a  M in is te r ­
s tw a  p r a cy j O p iek i S p o łe c z n e j, 
nż Jaroszek Jozef — g łó w n y  
* p2-at. M in is te r s tw a  Z iem  O d ­

d a n y c h  do S p ra w  R cpatria*  
c-’’ Ludności N ie m ie c k ie j z P o l- 
* k :.

- , p  łn o m o c n ik  B ry ty js k ie g o  
**z W w onęgo  K rzy ża , k tó ry  p rz y

do P o lsk i w  s p ra w ie  re p n -  
j ! a c i ’ d z iec i- n ie m ie c k ic h , z\\ ró 

-i się  z p ro śb ą  o u ła tw ie n ie  m u  
P rz e p ro w a d z e n ia  te j r e p a t r ia c j i

p o m o c  w p o s z u k iw a n iu  d z ie ­
ci. •

W ic e m in is te r  W o lsk i s tw ie r -  
1 w o d p o w ie d z i, iż w m y śl za 

ac*y h u r n a n i ta r n o ś c i ,  z a m ie rz a  
y wszystkie dzieci niemieckie

rep a tr io w n ć  d o  ic h  ojczyzny, 
ż ą d a m y  je d n a k  ta k ie p o  s a m e g o  
z r o z u m ie n ia  i p o m o cy  w  r e p a ­
t r io w a n iu  i p o s z u k iw a n iu  d z ie ­
ci p o ls k ic h  w  N ie m c ze c h .

N ie  m o ż n a  z a p o m n ie ć , że, 
N ie m c y  w y w ie ź li w  o k re s ie  o- 
k u p a c j i  ok o ło  150.000 d z iec i p o i 
s k ic h  do  N ie m ie c  i z  ty c h  ty lk o  
n ie l ic z n a  część  b ę d z ie  m o g ła  po 
w ró c ić  do  k r a ju .  T a k  b o w ie m  
re p re s je ,  ja k  1 z n a n e  m e to d y  
g e r m a n iz a c y jn e  sp o w o d o w a ły  
d u ż e  s t r a ty .

Ze s t r o n y  p o ls k ie j  p rz e s ła n e  
z o s ta ły  l is ty  d z ieci n ie m ie c k ic h  
do w ła d z  b rv ty js k ic h  w N ie m ­
czech , a z c h w ilą  o t r z y m a n ia  
zgody  b r y ty js k ie j ,  r e p a t r ia c ja  
d z ieci n ie m ie c k ic h  p o c ią g a m i 
s a n i ta r n y m i  n a s tą p i  b e zz w ło cz ­
n ie . C h c em y  je d n a k ,  a b y  w  d ro ­
dze p o w ro tn e j  p o ls k ie  p o c iąg i 
s a n i ta r n e  p rz y w io z ły  do  k r a ju  
dz ieci p o lsk ie .

M a jo r  P re e c e  p o d z ię k o w a ł w i 
c e m in is tro w i W o ls k ie m u  z a  ży- 
rz liv  e u s to s u n k o w a n ie  s ię  do 
z a g a d n ie n ia  r e p a t r ia c j i  dz ieci 
n ie m ie c k ic h  i p rz y rz e k ł  b y ć  p o ­
m o c n y m  w re p a t r io w a n i  i I po ­
s z u k iw a n iu  d z iec i p o ls k ic h  w  
N ie m c ze c h .

UCIECZKA W ZLFJGY
„...Obecne kierownictwo PSL ze Stanisławem  Miko­

łajczykiem  na czele sprzeniewierzyło się programowi 
Stronnictwa.

„W prowadzenie Stronnictwa (tj. PSL) ...na m anowce 
bezwzględnej walki ze wszystkim i podstawowym i zało­
żeniam i i siłami, na których opiera się byt Polski Ludo­
wej, postawiło PSL w obliczu ostatecznej katastrofy, 
a Państwu i wsi przyniosło nieobliczalne straty".

„Żądamy... zwołania Rady Naczelnej celem usunięcia 
Stanisława M ikołajczyka i wyboru now ego NKW PSL.“

Pod wnioskiem o zwołanie Rady 
Naczelne; PSL dla zmiany dotych­
czasowego kierownictwa, a zwła­
szcza dla usunięcia od k ierow­
nictwa prezesa NKW, Stanisława 
Mikołajczyka, podpisali się, jak już 
podaliśmy, nie tylko działacze PSL- 
lewicy, ale także 33 członków 
Rady Naczelne], Fakt to znamien­
ny. Świadczy on o tym, że okres 
panowania Mikołajczyka we wła­
snym stronnictwie ma się ku koń­
cowi. Ten fakt dowodzi też, ze na- 
W Pt ludzie, którzy dotąd m aszero­
wali posłusznie pod batutą osławio­
nego prezesa, zrozumieli cala bez- 
wyjściowość sytuacji,  do której 
doprowadziła ich dotychczasowa 
linia polityczna PSL.

Dlaczego właśnie teraz, dlaczego 
dopiero teraz nastąpił ten zwrot? 
Odpowiedź na to pytanie dają do­
świadczenia ostatnich miesięcy, da­
ją nauki procesów , w których po- 
t vorna rola PSI ujawniła eię w ca­
łej pełni. Na tl0 tych  doświadczeń 
i nauk law et ślepi przejrzeli. — 
W świetle procesów stało się jasne, 
że PSL z partii opozycji p rze­
kształciło się w centrum walki z 
w łasnym  narodem, walki przy u ży ­
ciu wsz.elkich środków: mord 'r b ra­
tobójczego, oszczerstwa, szn.egn- 
stwa, sabotażu i dywersji.  Okazało
się, że w walce z w łasnym  naro­
dem PSL stoczyło się du roli współ 
nika podziem nych ha.id reak cy j­
nych, ich bazy materialnej i legal­
nego szyldu. Okazało się, że ale 
było tak ie j akcji podziem nej, tak ie j 
an typaństw ow ej roboty dyw ersy j­
nej ł szpiegow skiej tak iego aktu 
zdrady, w które nie byliby "m ie­
szani ludzie PSL i jego  m ikolajczy- 
kowskie kierow nictw o.

Dla nas, dla ludzi obozu demo­
kratycznego, wszystko tó  nie jest 
niespodzianką. Od dawna wiedzie­
liśmy i uprzedzaliśmy o t n że 
droga, na którą wstąpiło PSI., d ro­
ga walki1 z obozem odrodzenia Pol­
ski, walki z Państwem  Ludowym i 
z tym wszystkim, co jest konstruk­
tywne i twórcze w naszym życiu 
pookupacyinym. że ta droga musi 
nieuchronnie doprowadzić PSL do 
katastrofy, do przepaści, k tó re j na 
Imię zdrada narodowa.

M E  MA BOWIF.M INNEJ DOL- 
SK I  N IZ  TA, KTÓ RA B l f f l j lU E  
SIR  NA NASZYCH OCZACH W Y ­
S IŁ K IE M  CAŁEGO NARODU I 
POD ' IHROWNIC1WEM OBOZU  
l iEM OKPATYCZNFCiO. — K TO  
J F S T  JFJ P R ZEC IW N IK IEM . K IO  
PODNOSI NA NIA SWOJA 
Dt ON — T F N  P R E D Z . r j  CZY 
PÓŹNIEJ M USI SIE Z N A L F Z f  
W OBOZIE ZDRAJCÓW P O IS K I  
I WROGOW WŁASNEGO NARO­
DU.

Wielu ludzi nie zdawało sobie z 
tego sprawy, łudziło się. że można

Z g o d n y m  

w y s i t k  s m  
o d o i d u p m y
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być wrogiem obozu demokra tycz­
nego, w rogiem Polski Ludowej, a 
jednocześnie pozostać dobrym P o ­
lakiem. W idu ludzi z szeregów PSL 
nif wierzyło do ostatniej  cuwili, że 
walka z obozem demokratycznym 
może ich stronnictwo tak daleko 
zaprowadzić.

Dziś d łużej łudzić s if nie podob­
na. Dziś prawda o judaszowej d ro­
dze polskiej reakcji staje  się jasna 
dla wszystkich. Toteż  od cnikolaj- 
czykowskiego PSL, od cen tralnego  
ośrodka narodow ej hańby i zdrady 
uciekają ludzie, jak  od dżum y. Wo- 
kol PSL tworzy się pustka — mo­
ralna i materialna.

Nikt nie chce Już wią­
zać sie z partią bandytów  
i Łzoicgów i nikt nic chce 
wie^ei nr>dawać reki lu­
dziom, których dłonie zbro 
czone sa Krwią bratnia.

Te właśnie fakty tłumacza nam, 
dlaczego .eraz, dopiero teraz  ludzie 
z Radv Naczelnej PSL zdecydowali 
się wystąpić przeciw Mikołajczy­
kowi i ego roli w Stronnictwie. 
Ludzie ci również zrozumieli w resz ­
cie sytuację, w  której się znaleźli. 
Zrozumieli —  i przestraszyli się 
pustki, w jakiej znalazła się ich 
partia. Postanowili odciąć się od 
dotychczasowej linii politycznej,  od

dotychczasowego kierownictwa tej 
partii. Postanowili odsunąć M iko­
łajczyka I ura tować PSL.

Jeśli jednak ten krok 4& dziata- 
łaczy peeselowskich ma być oce 
niany, jako szczery, jeśli nie ma 
to być jedynie manewr politycz­
ny — to nie może się ograniczyć 
jedynie do formalnego zdezawuo­
wania pana Mikołajczyka i jego 
roli, ani nawet do zmian personal­
nych. W takim wypadku musi krok 
ten być jedynie punktem  wyjścia 
dia zasadniczego zw rotu.

Nie tylko zmienić się musi kie­
rownictwo PSL, z k tórego winni 
być usunięci wszyscy wrogowie  
nowej Polski z Mikołajczykiem na 
czele. Zmienić się m usi przede 
wszystkim  obecna linia polityczna 
PSL 1 jego  rola w Polsce.

Partia ta musiałaby w 
wypadku tvm zerwać osta 
tecznie z obozem reakcj'i 
obszarniczo - kapitalistycz 
nej, z siłami podziemia, z 
obcym wywiadem , z tym  
wszystkim , co ciągnie Pol­
skę w stecz.

Jeśli w PSL m ają nastąpić zmia­
ny faktyczne, a nie tylko pozorne, 
to ludzie, k tórzy  podjęli ich inicja­
tyw ę, m uszą twardo stanąć na grun 
cie NO W FJ PDLSKI, na gruncie 
DOKONANYCH REFORM . na 
gruncie SO JU SZU  ROBOTNICZO- 
C H ŁO PSK IEG O  I W SPÓŁPRACY 
7 OBOZEM  DEM OKRATYCZ­
NYM. W przeciwnym wypadku t. 
zn. gdyb; ludzie, którzy rozpoczy­
nają tę drogę, nie chcieli lub nie 
umie.li doprowadzić jej do końca, 
gdyby miało im nie s tarczyć sit do 
dokonania tego radykalnego zw ro­
tu, do w ydostania się z reakcy jne­
go grzęzaw iska - ■ prędzej czy 
później pochłonie ich ono osta tecz ­
nie,.

K. M ARTFL

WARSZAWA DZISIEJSZA -  
to znak wiary ludu polskiego 
W SW A P R Z Y S Z Ł O Ś Ć "

l  pobytu prezyrtentów stolic europejskich 
w W arszaw ie

W ARSZAW A, środa 
D nia 30 w rześnia rb. baw iący w  stolicy reprezentanci 

m unicypalności B elgradu, Pragi, M oskw y, Sofii, Paryża, 
M ińska, K ijow a i W ’lna odwiedzili M uzeum Narodowe. 
Po obejrzeniu  w ystaw y fotograficznej ,,800-lecie Moskwy" 
goście dużo czasu pośw ięcili zabytkom  m alarstw a polskie­
go z XIV, XV i XVI w ieku. S ilne w rażenie w yw arły  na 
n ich jeszcze nie oddane do użytku  publicznego sale m u­
zealne, w  których  trw a  w ytężona p raca nad  zatarciem  śla­
dów bestialstw a h itle i owakiego.

Z  M uzeum  goście u d a li się do 
c iep larn i i z ak ład u  hodow li ro ­
ślin  Z arządu  M iejsk iego  na M o­
ko to w ie , gdzie  w y s łu c h a li z  z a ­
in te reso w an iem  o p o w iad an ia  k ie -  
row niczki zak ład u  o s ta n ie , * w  ja ­
k im  zn a jd o w ał się ten  o śro d ek  
ogrodn iczy  no w ypędzeniu  N iem ­
ców . R zędy  u p o rząd k o w an y ch  
g rządek , p ieczołow icie h o d ow ane  

k rz ak i c v t-v n  1 pom arańczy , p ięk ­
n e  o k azy  k w ia tó w  —  niczym  n ie  
p rzy p o m in ają  p ustyn i, jak ą  by ł te ­
ren  o śro d k r p rzed  dw om a la ty .
Z zak ład ó w  hodow li roślin goście 
sto licy  u d a li s ię  do m ie jsk ieg o  o- 
Srodka hodow lanego  w  R egułach .
W e  w zorow o orow adzonym  o- 
środku , w  sw o b o d n ej, p rzy jazn e ] 
a tm osferze  p rzepędzili k ilk a  g o ­
dzin, z ap o zn ając  się  dokładni* * 
g o sp odarką.

W  rozm ow ie z dzienn ikarzam i, 
w icep rezy d en t M oskw y M asłów  —  
k tó ry  odw iedził W arsz a w ę  po raz  
p ie-w szy  jeszcze w  r. 1945 —  p o ­
w iedział m. In.:

„Pam iętam  W arszaw ę  z roku  
1945. W jrs z a w ia c y  m ieli w ó w ­
czas s łu szn e  n o d stS w r. ab y  w ąt 
płó o m ożliw ości odbudow y po ­
tw orn ie  oka leczo n eg o  m iasta.
W arszaw a  dzisiejsza —  to w i­
dom y znak  w ia ry  lu d u  W arśza - 
w y  1 ca łeg o  n a ro d u  po lsk iego  
w  sw o je  siły . P rzep aść  m iedzy 
dzisiejszą, źyw g I ro sn ącą  W a r­
szaw a, a  la  p n sty n n a  I rm e n ta r  
ta m ą  —  sprzed  p rzesz ło  2 -ch 
la t  —  Jest dziełem  i zas łu g a  c a ­
łego n a ro d u  1 dem o k ra ty czn eg o  
R zadn Polski Ludowe i. Pow ­
szechność  p rag n ien ia  od b u d o w a­
n ia sto licy  Polski i n iezłom na 
w ia ra  w  o siąg n iec ie  tego  celu, 
jes t g w aran c ją , że W arszaw a  w 
nied ług im  czasie stan ie  s ie  p tek - 
n le(sza, n iż h y ła  k ied y k o lw iek .

t-

N le  n a le ży  napom inać —  koń 
czv  w icep rezy d en t M asłów  — 
że odbudow a W arsz a w y  sta ła  
sie  m ożliwa d z łek l zw ycięstw u 
sil dem okra ty czn y ch  św ia ta  nad  
faszyzm em  hitlerow skim , sił — 
k tó ry ch  w y raz ic ie lem  s ta l  s ię  
Zw iązek R adzieck i."
P rzy b y ły  w czo ra j do W a rsz a ­

w y  w ic ep rezy d en t Sofii, p. T araba  
now , ta.k o pow iada  k o re sp o n d en ­
tow i PA P o sw oich  w rażen iach : 

„ W y siad a jąc  z da lek o b ieżn eg o  
p ociągu  n a D w orcu G łów nym  
—  m a się w rażen ie , że  W a r­
szaw a is tn ie je  w  s ta n ie  n ie  zn i­
szczonym . Je ś li  sie w ie n a w e t 
lo  tru d n o  uw ierzyć że Jest to 
m iasto w  w ięk sze j części zn i­
szczone. P rzeczą  tem u  n ie s ły ­
ch an y  ru ch  dw orcow ą’, n o rm aln e  
p e ro n y  I h a la . Tym  p o tw o rn ie j­
szy k o n tra s t  s tan o w ią  n iek tó ­
r e  m a r tw e  jeszcze d z ie ln ic e  i 
tym w iększy  podziw  budzi w y ­
tężo n a  p raca  na p o w ra ca jąc y ch  
w  szybkim  tem pie  do  życia u- 
llc a rh . O g ląd ałem  zn iszczen ia  — 
oglądałem  n ow e śliczne budów  

• l e w  m iejscu , gdzie  jeszcze  n ie ­
daw no  było cm en ta rzy sk o  rum . Je  

stem  p e łe n  u zn an ia  d la W aszy ch  do 
k o nań . I zapew niam  W as, że do­
sk o n a le  zd a ję  so b ie  sp raw ę  z 
tego, jak  b o h a te rsk ich  w y siłk ó w  
w ym aga o d rodzen ie  W arszaw y .

Ż yczę W am  z ca łeg o  serca, 
żeby  się W am  udało  odbudo­
w ać  W rsz e  p lek n e  m iasto  w  
Jak n a jk ró tszy m  czasie.

J e s t  t°  n ie  ty łku  życzen ie  z 
m o je j s trony . N iezach w ian ie  
w ierze  w szybkie I p e łn e  u k o ro ­
n o w an ie  W aszych  w y siłków . 
W arszaw a  zbudow ana W aszym i 
rek am i. W asza  energ ia  I W aszym  
zapałem  będ zie  p ięk n a , p ięk ­
n ie jsza , niż daw niej.

Dalsze przejmowanie obiek tów I taboru w  porcie
szczecińskim

F ra g m e n ty  z p ra c  przy m o r  owa- 
iu  m aszy n  d o  m ie len ia  ru z u

A k cja  p rz e jm o w a n ia  d a lszy ch  
•■b:ektów w  P o rc ie  C e n tra ln y m  

przez  w ł.adze p o lsk ie  — zgodn ie  
z z a w a r tą  r.:r,ow a — je s t k o n ty ­
n u o w a n a  w w y zn aczo n y m  te rm i­
nie . D n ia  29 w rz eśn ia  zo s ta ł p rz e  
ję ty  d źw ig  n r ,  81 n r  N a b rze ż u

K a sz u b sk im . T rw a łą  n ra c e  zd aw  
czo o d b io rcze  na S ta ró w c e  U rząd  
M irs k i  p rz e ją ł  18 b a re k , z licz­
by te j  16 p o d trz y m u je  kon  ń r u -  
k c ję  d re w m a n e g o  m o stu  n a  k a ­
n a le  P a rn ic k im  T rw a  p rz e jm o ­
w a n ie  o b iek tó w  k o le jo w y c h .

Ćw i c z e n i a  a l a r m o w e  w  S t u t t g a r c i e
Osobliwe ćwiczenia z syrenam i alarm ow ym ’ zarzą­

dziły w ładze am erykańskie dla m iasta i okohey S tu ttg a r­
tu. Ludność m usi bezw zględnie zastosować do p rzep i­
sów. System  tych  alarm ów  podobny jest do alarm ów  prze­
ciw lotniczych z czasów w ojny. W czasie alarm ów  wszeu 
ruch  na  ulicach m usi ustać.

NIEM CY DENAZIFIKOW AC BĘD Ą  NIEMCÓW
W ład ze  b ry ty js k ie  p rz y g o to w u ją  z a rz ą d z e n ie  o d d a ją c e  ca łk o  

w ic ie  pod  k o m p e te n c je  w ia d z  n iem iec k ic h  c a łe  z a g a d n ie n ie  denaz:- 
f ik a c ji  w  s tre f ie  b ry ty js k ie j .  P o n a d to  z am ierza  s ię  zw o ln ić  z n ac zn ą  
część h itle ro w có w ’, t rz y m a n y c h  d o ty ch c za s  w  obozach  p ra c y  i ty m  
czaso w y m  a reszc ie . O g ran iczen io m  m a,ią u lec  ró w n ież  n o w e  w n io ­
sk i o w szczęcie d o ch o d zeń  są d o w y c h  i k a rn y c h .

NIEM CY NIE CHCĄ WKACAC DO SW EJ OJCZYZNY
Z górą 100.000 niem ieckich jeńców  w ojennych  w e  

Francji i Zagłębiu Saary w yraziło  chęć pozostaira w e  
Francji. Będą oni m ieli m ożność sprowadzenia sw ych ro­
dzin do now ych m iejsc pracy. Na terenie strefy  anglo- 
am erykańskiej kontraktuje się N iem ców  do pracy w  prze­
m yśle i roln ictw ie oraz do kopalń w e Francji. Na tym cza­
sow y w yjazd do pracy w e Francji zgłosiło się 40.000 N iem ­
ców  ze strefy  francuskiej. Ten dobrow olny n ap ływ  sił ro­
boczych w yw oła ł duże zadowrolenie, gdyż Francja bardzo 
siln ie odczuw a brak robotników  w  swoirn przem yśle i rol­
nictw ie.

U progu nowego roku a k a d e m ic k ie g o )

P O L I T E C H N I K A  ŚLĄSKA 
rozpoczyna nowy rok nauki

W czoraj w yższe uczelnie, a w  ich liczbie i P olitechnika  
Śląska w  G liw icach rozpoczęły uroczyście now y rok nauki. 
Dla naszej m łodej Politechniki rok ten będzie okresem  
w'ażnym, w którym  już będzie m ożna wyprowadzić w  życie  
d w u letn ie  doświadczenia, dotyczące zarówno spraw  pro­
gram owo -  naukow ych jak i o -gan izacyjnych , budżeto­
w ych, gospodarczych itd.

P olitechn ika  Ś ląska tak  ważny 
ośrodek naukow y w naszym  n a j­
bardziej uprzem ysłow ionym  w oje­
w ództw ie zgrom adzi w sw ych 
m urach  w bieżącym  roku szkol­
nym  praw ie  3 tysiące młodzieży 
(wg. p lanu  2857 osóbl cc w porów ­
nan iu  do roku  1946 (2408 na  począt 
ku i 2.368 na końcu roku  szkolnego) 
i w  roku  1945 (24°9 — 2186) da je  
nem  w y k res regu larnego  postępu­
jącego w zrostu  uczelni. W roku 
ubiegłym  Politechn ika  gliw icka da 
la p rzem ysłow i polskiem u 314-tu 
now ych inżynierów  (m agistrów  
nauk  technicznych) z czego 314 -tu 
m echaników , 55 chem ików  itd. 
W szyscy pracu.lą już  na  sw ych s ta ­
now iskach. W najbliższym  czasie 
oknlo 141 stu d en tó w  o trz jm a  dalsze 
dyplom y, z czego znowu najw ięcej 
p rzypada na chem ię i m echanikę.

Wstęony rok studiów
P o litechn!ka Śląska z racji sw e­

go położenia, będąc najściśle j zwią 
zsna ze ś lą sk ‘m przem ysłem , musi 
jednocześnie bardziej niż uczelnie 
Innych części Polski być zw iązana 
z m asam i p racu jącym i tego Śląska. 
M usi być uczeln ią  synów  klasy  ro ­
botniczej, w  je j najw iększym  sku­
pisku. W stępny rok stud iów  (t. zw. 
zerow y) sta ł się tym  stopniem , 
u ła tw ia jącym  zaolnym  Jednostkom  
spośród k lasy  robotniczej, wstęp 
bez cenzusu m atu raln eg o  n a  w yż­
sze nezelnie. .Teżeli chodzi k o n k re ­
tn ie  o nasza Po litechn ikę , to  w y’ 
pełn ia ona sw e posłannictw o, osią­
gając  dobre  w yniki i posiada już 
w tym  w zględzie duże dośw iadcze­
nie. W roku  1945, roku  rządów , na 
tym  odcinku, peeselow skiego m in i­
s tra  i jego agend, sp raw a z la ta ­
mi „zerow ym i” w yglądała  kiepsko. 
K u ra to ria  p rzysia ty  dużą ilość kan 
dydatów , bez zastosow ania  odpo­
w iedniej se lekcji kandydatów , bez 
k w alifikac ji, tak  że duża ilość ich 
odpadła bądź w  k lasie  w stępnej, 
bądź n a  p ierw szym  roku  studiów . 
W 1946 roku  odsetek  tych , k tó rzy  
nic ukończyli roku  w stępnego, był 
też dość w ysoki (na 867 ukończyło 
go 2-32) ale  w ynikfo to w sku tek  ro ­
zum nej selekcji dopuszczającej do 
stud iów  ty lko  ludzi zdolnych i da ­
jących sobie ra d ę  na  w yższej u - 
czelni. Ci ludzie po rocznej obser­
w acji, po 33 egzam inach, stanow ią 
później n a jb a rd z ie j zdolny I odda­
ny nauce e lem ent. Po te ł linii idą 
też now e zarządzen i’*  w iadz cen­
tra ln y ch , n akazu jących  rze te ln ą  se­
lekcje  k an dydatów  k u ra to riu m .

Pfimnkraty7ar.ja
Politechniki

■Teżeli chodzi o d em okra tyzację  
Po litechnik i, p rzen ik an ie  idei dem o 
k ra ty czn y c l to uczelnia gliw icka 
w stęp u ję  w now y rok  szkolny, ze 
znacznym i osiągnięciam i. D a je  Mę 
zauw ażyć w m asie studen ck ie j co­
raz  w ieksze zrozum iem e idei ludo 
wej Polski, u ak ty w n ian ie  polltycz- 
ne, czego w yrazem , w pewnym  
stopniu niech będzie cy fra  33 •/• sto  
denfów  (około 1 0 0 0 ) zorgan izow a­
nych związków , w porów naniu  do 
5 *V w 1943 r.

N iem ałą rc ię  odegra tu  n ie ­
w ątp liw ie  studium  nauk o Polsce 
i nauce współczesnej k tó re  zosta­
n ie  uruchom ione dziś W roku  b ie ­
żącym  obow iązyw ać ono będzie

studentów  Tli 1 IV ro k u  studiów , 
w  przyszłym  n astęp n e  idąc w 
dół, tak że za 3 la ta  obejm ow ać bę 
rizie całą Politechnikę. K ierow ni­
ctwo studium  obelm ie  prof. Ko­
nopka.

Pomoc studiującym
IV roku dziś zainaugurow anym  

w prow adzony będzie nowy p lan  
pomocy studentom , pomocy tak  m a 
te ria ln e j jak  i naukow ej. Dla m a­
jących b rak i w  nauce będą o rg a ­
nizow ane spec ja ln e  kom plety, ko­
repetycje . A ącja  pom ocy n iezam o­
żnym pójdzie po linii zróżnicow a­
nia op łat za sto łów kę i bursę, aby 
z ulg. czy całkow itych zw olnign 
korzystali rzee rrw iśc ie  niezam ożni, 
ubodzy. Sp raw ę  tych opiat bedzie 
regu low ała  sp ec ja ln ie  pow ołana ko­
m isja, złożona z przedstaw icie li 
B ra tn iak a  i czterech  organ izacji 
studenckich  (A. Z. W. M„ Z. N. 
M. S„ W ICI i Z. M. D.) na pod- 
stawne zaśw iadczeń o dochodach i 
poręczeń 2-ch św iadków . P rzew i­
dziane jes t 7 k a tegorii o p ła t z tym , 
że studenci zaliczeni do trzech  p ie r 
tvszych o trzym ują  stołów ki i bu rsy  
bezp łatn ie  Ja k  mOwn re k to r  Po li­
technik i, tow . K uczew ski, studenci 
chcący otrzym ać zniżkę, m uszą w y­
kazać się:

1 ) postępam i w nauce. 2 ) czynną 
postaw ą społeczną, 3) rzeczyw i­
stym i po trzebam i.

Trudności i perspektywy
T rudności dotyczą oczyw iście, 

n rzede  w szystkim  stro n y  m ate ­
r ia ln e j, finansow ej. Chodzi tu  gió- 
wmie o p ien iądze na pom oce n a u ­
kowe, lab o ra to ria . Dziś sy tuacja  
p rzedstaw ia  się już  lepiej, dzięki 
dotacjom  państw ow ym : 1 0  m ilio­
nów  złotych na naukow e lab o ra to ­
rium  elek tryczne,, 18 na m echanicz 
ne, oraz 15 mil. ja k ie  uczeln ia  o- 
trzy m ała  po n a rad z ie  p rofesorów  u 
P rezy d en ta  R P , n a  lab o ra to riu m  
naukow e, chem iczne. D otacje od 
lipća 1945 r. do czerw ca 1947 r 
na pom cce naukow e w ynosiły  za­
ledw ie 12 m ilionów . Dziś m ają tek  
uczelni w  pom ocach ma w artość  
ckoło 1 2 0  m ilionów  złotych, n ie  li­
cząc naukow ego lab o ra to riu m  che­
m icznego, k tó re  zostanie  ukończo­
ne i oddane  do uży tku  za 2 — 3 
m iesięcy. B udow a tego jak  i n a ­
stępnych  p racow ni naukow ych , 
będzie m iała  w ie lk ie  znaczenie dla 
Po litechn ik i, p rzyczyn ia jąc  się  do 
dalszego podnoszenia poziom u n a u ­
k i i p rak tycznego  w yszkolenia. 
Po te j  lin ii bedzie szło zw iększe­
n ie  w vm agań w sto su n k u  do s tu ­
dentów  przez zastosow anie  Ł zw. 
rygorów  czyli w ykazania  się na 
egzam inach sem estra lnych  poste - 
p am ' 3—4 najw ażn ie jszych  p rzed ­
m iotów , pod groźba sk reślen ia  z 
listy . Do podniesien ia  poziom u 
przyczynia się  także  k u rs  przygo­
tow aw czy do roku  w stępnego, k tó ­
ry Uczył o sta tn io  80 uczniów .

Kończąc ten  b ilans d w u le tn ie j 
p racy  Po litechn ik i stw ierdzam y, 
na rro g u  trzeciego roku. pow ażnr 
osiągnięcia w dziedzin ie  p o dn iesie ­
nia poziom u naukow ego i dem o­
k ra ty zac ji uczelni, k tó ra  jes t p re ­
destynow ana do roli w ychow ania  
now ych k a d r po lsk iej In te ligenc ji 
dem o k ra ty czn ej 1 o ddanej idei P o l .  
(k i  L udow ej, L . W . j

/
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W ażne z a rz ą d re n  e ge spcda fcze )

W y ż s z a  fc k o ś ś  sEileba 
p r z y  d z w n e j  j s n i e

U c h w ilą  K o m h c tu  E k o n o m iczn eg o  R ad y  M in is tró w  * d n te m  
1  p a ź d z ie rn ik a  b r . zm ie n io n e  zo stan ą  n o rm y  p rz em ia ło w e .

C elem  te j  u c h w a ły  je s t  p o le p sz e n ie  jak o śc i c n le b a  o raz  zwięk* 
aaemte zap asu  o trą b , n tes pęd n eg o  do  w y ż y w 'e o ii  In w e n ta rz a  n a  
w*i i o trz y m a n ia  ra c jo n a ln e !  hODorw1* trzo d y  c h le w n e j.

O d  d n ia  l p a ź d z ie rn ik a  b r . pro* 
c e n t  p rz em ia ło w y  b e d z te  w y n o s ił 
d la  ży ta  80 p ro c ., d la  psz-i” cy —  
70 p ro c ., d la  ję c z m ie n ia  (na  baszę) 
6 5  p r o c e n t .

Z m ie n ia m c  do tychczasow e nor* 
m y  p rz e m ia ło w e  w z ię to  p o d  uwa* 
g ę  u z d ro w ie n ie  g o sn o d a rk i zbos 
to m .

W gijrfpodarstw ach  ro ln y c h  da* 
w a ł się  odczuć d o tk ’tw y  b ra k  
p a s -  sip-‘ę g o w an y  d łu g im i okre* 
sa m  suszy , k tó ry  w p ły w a ł n ;e* 
k o rz v s+n 'e  n a  rozw ój p o g ło w ia  
b y d ła  i in w e n ta rz a  d ro b n eg o .

Z d arz a ły  sie  czeste  w y p a d k i 
o m ija n ia  d o ty ch czaso w y ch  przep t*  
•ó w  p -z ęm ie ło w y c h . gdyż  ro ln ic y  
z  b ra k u  d o sta teczn e j ilo ści paszy 
i otrąb , sp asa li b y d łem  1 trzo d ą  
tJ l le w n ą  zboże, lu b  też  sprzeda* 
w a l i  n ied o tu c zo n e  sz tu k i, ham u* 
ją e  ra c io n a ln y  ro zw ó j h o d o w li.

A żeb y  u m ie ie tr iie  gosp o d arzy ć  
p o ja d a n y m  1 sp ro w ad z an y m  ziar* 
n e m  os*atn ta  u c h w a ła  K o m ite tu  
E k o n o m iczn eg o  p rz ew id u je  stnsp* 
w a n łe do 1 0  p roc. d o m ieszek  p rz y  
w y p ie k u  ch le h a . B edą n im i  ziem* 
n iak i. m a k a  z iem n iaczan a , m ą k a  
Ję c zm ie n n a  b ad z  k u k u ry d z a n a .

Ja k o ść  chlefca k a r tk o w e g o  i w o l 
b o rv n k o w e g o  b ę d z ie  p o lep szo n a  
1 je d n o li ta .

Z ak o ń czy  s ie  m a rn o tra w s tw o  
e ł f e b a  k -n k o w e g o . k tó ry , z uw a* 
p i n-a n tsk t g a tu n ek , u leg a ł kon* 
k u re ń c ji  Chleba w o ln o ry n k o w e g o  
i b y ł w yw ożony  n a  w ieś. jak o  
p asza  d la  in w e n ta rza .

D la  sz p ita ln ic tw a  o raz  d la  dzie* 
ei p rz e w id z ia n y  ie s t w y p ie k  chle* 
b a  z m ak i o n isk im  p ro c e n c ie  
p rz em ia łu . Z m ia n y  w ' g a tu n k u  
m a k i t sp o so b ie  w y p ie k u  zwlek* 
Bzają k o s - ; o  4 z ło te  29 g ro rzy  n a  
k ilo g ra m ie . M im o to  c e n a  ch leb a

k a rtk o w eg o  *nic u le g n ie  z m ia n ie .
R óżnicę  w y n o szącą  około  200 

m ilio n ó w  zł. m ie s ię c z n ie  p o k ry je  
S k a rb  P a ń s tw a .

Do o k re su  m ro zó w  bod  a stoso* 
w * n s  dom ieszk ; w  p o s ta c i ziem* 
m ak ó w , a w okresie- p ó ź n ie iśzv m  
z as to so w an a  b ed zie  do m ieszk a  
m ak i ję c z m ie n n e j o ra z  m ą k a  
z iem n iaczan a .

G łó w n y  naciek  po łożony  został 
n a  o szczędna  g o sp o d ark ę  pszem'* 
c,a. której, n ie d o b ó r  je s t znaczn ie  
w yższy  w  p o ró w n a n iu  z żytem , 
k tó reg o  b ra k  zo sta ł w  p o ło w ie  
w y ró ż n ia n y  d o s ta w a  ży ta  ze 
Z w L z k u  R adzieck iego .

U ch w a ła  d e c y d u ją c ą  n iższy  
p rz e m ia ł zboże s ta n o w i praktycz* 
ne  i je d y n ie  m o ż liw e  ro z w iąz an ie  
sp ra w y  p o d n ie s ie n ia  lak o śc i chle* 
ba , p rz y  jed n o czesn y m  ograniczę* 
n iu  w  sp o ży c iu  zbóż ch leb o w y ch .

R o ln ic tw o  u z y sk u je  m o żn o ść  
zw ięk szen ia  re z e rw  paszy bez  po* 
trze b  y ła m a n ia  p rzep isó w , n a  
czvm  z a ra b ia li  ty lk o  n ie su m ie n n i 
rrH m arze . Z a g a d n ie n ie  jak o śc i 
c h ic h a  jest u z a leż n io n e  od stano* 
w tsk a  p iek a rzy , d la  k tó ry ch  sto*  
so w an te  m ieszan ek  n ie  fest wy* 
g o dne . N asze  p o ło żen ie  gospodar*  
cze w v .n a g a  je d n a k  p e łn e g o  p°d* 
p o rz ą d k o w a n ia  się z a rz ąd z en io m  

w ład z , z m ie rz a ją c y m  do oszczęd* 
nei gosrn  d a rk t c h 'e b e m  —  m iej*  
m y n a d z ie ję  —  w  o s ta tn im  ro k u  
g o sp o d a rczy m .

S ta n  J-rńennyeh  z as iew ó w  i 
zw ięk szen ie  a re a łu  z iem i o rn e j 
d a ją  m o żn o ść  s tw ie rd z ić , że  p o  
n o w y ch  z b io ra ch , n ie d o b ó r  ziar* 
na  ch leb o w eg o  ju ż  n am  n ie  b ę d z ie  
zagrażał.

R ok g o sp o d arczy  1047=18 Jest 
o s ta tn im  ro k ie m  k o n iec zn y c h  i 
słu szn y ch  o g ran iczeń . (S)

HUTA
„FERRUM" 
K a t o w i c :  ii
P R Z Y S T Ę P U !  F  C O  

IV-go ETAPU 
M l - i d z i e t i w e g n  
W y ś c i g u  P r a c y

W  d n iu  29 w rz e śn ia  b . r .  w  
h u c ie  „ F e r ru m ” o d b y ło  s ię  w ie lk ie  
n a d z w y c z a jn e  z e b ra n ie  z a ło m  w  
z w ią z k u  z z o rg a n iz o w a n ie m  
C zw arW g o  F ta p u  M łodzieżow ego 
W y śc ig u  P ra c y . W  p rz e p e łn io n e j 
*ali z e b ra ło  s ię  p o n a d  400 m ło ­
d z ieży  p rz y s tę p u ją c e j do  w y śc ig u . 
Z n a c z e n ie  w y ś c ig u  p ra c y  w y ja ś ­
n i ł  to w . B ielsk i, p rz e d s ta w ic ie l  
C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  Z aw odow e* 
go M e ta lo w c ó w  (O d d z ia ł K a to ­
w ic e )  z a z n a -o m ta ją c  jed n o cześn ie  
z e b ra n y c h  z  o rg a n iz a c ją  i s t ro n ą  
te c h n ic z n ą  w y śc ig u , w  k tó ry m  
w e ź m ie  u d z ia ł  m ło d z ież  d o  la t  
2 5 -c in . N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł  d y ­
r e k to r  szk o ły  p rz e m y sło w e j ob . 
K o k  o ra z  z ra m ie n ia  d y re k c ji 
b u ty  „ F e r ru m ’' —  n a c z e ln y  dy­
r e k to r  R a d e c k i, w re sz c ie  p rz e  ■ 
w o d m czącT  P a d y  Z aik łrdow ej 
to w . S z u b e r t.  W śró d  w ie lk ie g o

e n tu z ja z m u  z e b ra n a  m ło d z ież  
p rz y ję ła  je d n o g ło śn ie  re zo lu c ję , 
k tó re j  t re ś ć  p o n iże j p o d a jem y .

„M y, m ło d z ież  p ra cu jąc a , ma* 
ją c  n a  u w a d z r  sz y b k ą  o d b u d o ­
w ę  n aszeg o  P a ń s tw a , szy b sze  
p o d n ie s ie n ie  s to p y  ży c io w e j. Jak 
ró w n ie ż  z a p e w n ie n ie  *ob ie  n a ­
le ż y te g o  m ie jsc a  w ś ró d  s ta r ­
szeg o  sp o łe c z e ń s tw a  z e b r a n i  w  
d n iu  29 w rz e ś n ia  b r . n a  nad* 
z w y c z a jn y m  z e b ra n iu  p o s ta n a ­
w iam y p rz y s tą p ić  n iez w ło cz n ie  
z d n ie m  l=go p a ź d z ie rn ik a  b . r . 
do  C z w a rte g o  E ta p u  M ło d z ie ­
żo w eg o  W y śc ig u  P ra c y . J a k  
d a w n ie j  w  w a lce , ta k  d z iś  w  
p ra c y  p ra g n ie m y  być  p ie rw si 
w  * -« reg a c h  b u d o w n ic zy c h  n o ­
w e j P o lsk i L u d o w e j” . 
U c z e s tn ik o m  IV -g o  e ta p u  ży­

czy m y  p o w o d z en ia  w  w y śc ig u .
(T r)

Zacieśnić s-ę
W SP Ó Ł P R A C A  „W ici" i Z W M

J a k  ju ż  in fo rm o w a liśm y , w  n a j­
b liż sz y m  czas ie  p o d p isa n a  b ę d z ie  
o m o w a  o z a c ie śn ie n iu  w *półpra» 
e r  m ięd zy  o rg a n iz a c ja m i m ło ­
dzi ezo  w  vm ł O M  T U R , Z W M  1 
» W .ci” .

T e k s t  am ow n o p ra c o w u je  w  
c h w il i  o b ecn e j m ię d z y o rg a n tz a -  
ł y i r e  k o le g :-jm  re d a k c y jn e , w e ­
d łu g  u s ta lo n y c h  p rz e z  w ła d z e  
ty c h  o rg a n iz a c ji  w y ty c zn y c h .

P ra e e  p rz y g o to w aw c z e  z n a laz ły  
łv w v  o d d ź w ięk  w śró d  m !odz:cży 
z rz e sz o n e j w  t rz e c h  o rg a n iz a ­
c jach . D a ły  te m u  w y ra z  w sp ó ln e  
n a r a d y  i z e b ra n ia  d z ia łaczy  te ­
re n o w y c h  O M  T U R , Z W M  i 
„ W ic t” n a  w sz y s tk ic h  szczeb lach  
o rg a n iz ac ji.

O s ta tn ia  w s p ó ln a  n a ra d a  „Wi= 
e i”  i Z W M  w e  W ro c ła w iu  i oży ­
w io n a  n a  n ie j  d y sk u s ja  n a k r e ­
ś l i ły  w sp ó ln e  p o le  d z ia łan ia  dla 
m ło d z ieży  w ic io w e ' i Z W M -o w ej 
b a  w si.

W sp ó ln a  p ra c a  w PR W , S a m o ­
pom ocy C h ło p sk ie j, w sp ó ln a  w al 
ku  z a n a lfa b e ty z m e m  n a  w si l 
fadział o b u  o rg a n iz ac ji w  ak c ji 
to a d n ic tw  R T rce la c y jn e g j stwa*

r z a ją  r e a ln e  p o d s ta w y  d o  "ak n a j­
śc iś le jsze j w sp ó łp ra c y  ty c h  o rg a ­
n iza c ji. W  p o d ję te j n a  k o n fe re n ­
c j i  re z o lu c ji  m ło d z ież  o b u  o rg a ­
n iz a c j i  s tw ie rd z a ,  że  w sp ó ln ie  
w a lcz y ć  b ę d z ie  z  ty m i w szy s tk i­
m i e> em en tam i, k tó re  d ą ż ą  do  
ro z b ic ia  r u c h u  m ło d z ieżo w eg o .

„ W sp ó ln a  p ra c a  p rz y  odbudo* 
w ie  k ra ju *  w  re a liz a c ji p !? n u  
trzy le tn ieg o , n rz y  p o d n ie s ie n iu  
p o z io m u  k u l tu ra ln e g o  w si i p o ­
le p s z e n iu  b y tu  m ło d z ież y  są  n a j ­
w ażn ie jszy m i z ad a n ia m i — s tw ie r ­
dza  re z o lu c ja  —  ja k ie  w  ch w ili 
o b e cn e j s to ją  p rz e d  m ło d z ież ą  
o b u  o rg a n iz a c ji” . .

W rp ó łp ra e a  w ic ia rz y  i Z W M - 
o w có w  z a c i e ś n i a  s ię  ró w n ie ż  n a  
te re n ie  w o j. b ia ło s to ck ieg o . P o d ­
ję to  tu  w sp ó ln ie  ak c ję  z b ió rk o w ą  
n a  z a k u p  p om ocy  n a u k o w y c h  d la  
c h ło p ó w  * p a rc e ła n tó w  o ra z  p o ­
s ta n o w io n o  u tw o rz y ć  fu n d u sz  s ty ­
p e n d ia ln y  d la  m łodzieży  u czące j 
s ię  w  szk o łach  średn*ch  i n a  wyż* 
szych u c ze ln ia ch  W p ra c y  te j 
„W ici” i ZW M  u zy sk a ły  re liiP  
p o p a rc ie  O rg a n iz a c ji  M łodzieży  
T U R  i Z w iąz k u  M łodzieży  D em o ­
k ra ty c z n e j.

15 I-Si !?0K AKADEMICKI
W . S . N .  S .  G .

w  K A T O W I C A C H
* W yższe Studium  N auk Społeczno-G ospodarczych w  K a­

tow icach jest uczeln ią specjalnego, uow ego typu, o szcze­
gólnym  znaczeniu tak ula całej gospodarki narodowej, jak 
i dla przem ysłow ego Śląska. W. S. N. S. G. jest szkołą 
n ow ego typu, gdyż w ychodzi poza sztyw n e ram y ustalo­
nych typów  uczelm  w yższych  (uniw ersytet 4 -w ydzia łow y  
i politechnika) przystosow uje się do w ym agań now ych w a ­
runków  ekonom jc7n> oh.

W agę tego rodzaju uczeln i pow iększa jeszcze sytuacja  
Polski, która z kraju rolniczego staje się krajom przem y­
słow o-roln iczym , pow iększają przem iany społeczne w y m a ­
gające kadr now ych, św iatłych  ludzi, dem okratów  na sta­
now iskach, w  adm inistracji i przem yśle.

O w adze i potrzebie tej uczeln i św iadczy fakt, że u cz­
niow ie w yższych  kursów  zajm ują już dżiś kierow nicze, 
a naw et dyrektorskie stanow iska. ^ ___________

Trochę hisft>rii
U c z n i a  p o w s ta ła  w  r. 1939 i

b y ła  w ła sn o śc ią  T o w a rz y s tw a  
P o p ie ra n ia  W yższych  S tu a ió w  
S p o łeczn o  -  E k o n o m iczn y ch .

P o  w o jn ie  i o k u p a c ji  p rz e d w o ­
je n n y  d y r e k to r  szko ły  to w . Ju sak  
Zgłosił się  ju ż  15 lu te g o  43 r. do 
w ó w cz as  p e łn o m o c n ik a  R z ąd u , 
gen . Z aw ad z k ie g o  i o trz y m a j po 
lecen ie , a b y  u cze ln ia  n a ty c h m ia s t  
p rz y s tą p i ła  do  sz k o le n ia  ro b o t - 
n ik ó w , w  d z ie d z in ie  a d m in i­
s tra c j i ,  w  z w ią z k u  z k o n ie c z n o ­
śc ią  o b sa d z e n ia  O po lszczyzny . W 
te n  sp o só b  W . S. N. S. G. od  
p ie rw sz e j ch w ili d o izz y rra  !o k ro  
ku  i z ro sło  s ię  n ie ro z e rw a ln ie  i  
n o w ą  rz ec zy w is to śc ią  p o lsk ą . O - 
b e cn ie  u c z e ln ia  p o  b e z sk u te c z ­
n y c h  s ta ra n ia c h  o u p a ń s tw o w ię  
n ie  s ta n ie  się  n ie b a w e m  w ła sn o ­
śc ią , w z n o w io n eg o  T o w a rz y s tw a  
P o p ie ra n ia  W yższych  S w id .ó w  
S p o łeczn o  Ekom om m znyr-h. C z ło n ­
k a m i T o w a rz y s tw a  b ęd ą  sa m o ­
rz ą d  w o je w ó d zk i, p o w ia to w y , 

m ia s t  w y d z ie lo n y ch , M m  P rz e ­
m y s łu  i w ie lk ie  je d n o s tk i  p rz e ­
m y sło w e .

W ażn y m  w y d a rz e n ie m  w h i ­
s to r ii  W  S. 1J S. G. s ta ło  s ię  
w y re m o n to w a n ie  i z a o p a trz e n ie  

w  sjprzęt z -c h  g m a c h ó w  S tu ­
d iu m .

O trz y m a n ie  fu n d u sz ó w  n a  te n  
cel m a  u c z e ln ia  do  z aw d z ięc za  
n ia  w o je w o d z ie  g en . Z aw ad z k ie  
m u .

Organizacja

k a s  c h o ry ch , d z ia ła  czy p o lity c z ­
n y c h  itp .

W ro k u  1946 o tw o rz y ło  M in i­
s te r s tw o  P  -zerrm słu p rz y  W .S. 
N .S.G . S tu d iu m  K o n tro li  E k o ­
n o m iczn e j, k tó re  szko li, n a  p o  ■ 
z io m ie  a k a d e m ic k im  re w iz o ró w  
p rz e m y s łu  p a ń s tw o w e g o .

W no wy gii ro!fu
s z k o ln y m

Do n o w eg o  ro k u  a k a d e m ic k ie ­
go S tu d iu m  p rz y s tę p u je  z  P e r ­
s p e k ty w a m i sz e ro k ie g o  ro z w o ju .

W ro k u  ty m  M in is te rs tw o  P r z e -  
m v s łu  u ru c h o in i  p ie rw sz e  w  P o l 
sce S ta d iu m  P la n o w a n ia . P io je k  
to w a n e  je s t  ró w n ie ż  o tw a rc ie  Za 
k ła d u  K sz ta łc en iu  N a u cz y c ie li 
Szkó l Z aw o d o w y ch . M ó w iąc  o 
stud lium  i jeg o  ro li  w  n o w e j rz e ­
czy w is to śc i. t r z e b a  t.pecjaJnde 
p o d k re ś lić  w y so k i p o z io m  5-c łu  
k u rsó w  p rz y g o to w aw c z y ch  d o  ro  
k u  w s tę p n e g o  i d w ó ch  o d d z ia ­
łó w  teg o ż  ro k u  w s tę p n e g o .

S tu d iu m  ro śn ie ; gdy w  ro k u  
u b ieg ły m  .c sz ta łt iio  s ię  w  n im  
2 ty s ią c e  m ło d z i—iy, to  w  ty m  ro  
k u  p o n a a  3 ty s ią c e  s łu c h a c z y  z 
ró ż n y ch  s tro n  P o lsk i. W  z w ią z ­
k u  z ty m  is tn ie ie  k o n c e p c ja  w y  
b u d o w a n ia  m ia s te c z k a  a k a d e m ie  
k ieg o  w  L ig o c .e  p<-d K a to w ic a ­
m i: oczy w iśc ie  łąozv  się  to  z  k w e  
s tia  p rz e d łu ż e n ia  lin ii t r a m w a ­
jo w e j o ra z  p rz e d e  w sz y s tk im  ze  
zn a lez ien iem  zn ac zn y c h  su m  n a  
b u d o w ę . W m ia s te c z k u  ty m  z n a  
laz ły b y  p o m ie sz cz e n ie  w s z y s t  
k ie  k a tó w ic k ie  sz k o ły  w yższe.

C ho c iaż  je s t  to  m u zy k a  p rz y ­
szłości. je d n a k  ta  k w e s tia  m u s i 
w y ło n ić  się  n ie b a w e m .

W .S .N .S .G . p rz y s tę p u je  do  d a l ­
szej p ra c y  z  p o w a żn y m  d o ro b ­
k iem . D o ro b e k  ten , Je s t  śc iś le  
zw iąz an y  z w ie lk ą  p ra c ą  lu d  a  
ś lą sk ie g o  P”z y  o d b u d o w ii p r z e ­
m y słu , z w ią z a n y  z  z a g o sp o d a ro ­
w a n ie m  Z iem  O d z y sk a n y c h  z 
w sz y s tk im i a k c ja m i w ła d z y  ludo  
w e j. w  k tó re j  s tu d e n c i  i a b so l­

w e n c i S tu d iu m  b ra l i  u d z ia ł. 
N iech  i w  trjrń  r o k u  S tu d iu m  
d a  P o lsc e  L u d o w e j n o w e  k a d ry  
k ie ro w n ik ó w  i o rg a n iz a to ró w  
p o lsk ieg o  p rz e m y s łu  i a d m in i ­
s t r a c j i  —  b u d o w n ic zy c h  n o w e j 
P o lsk i.

L . W.

Z  C A Ł E G O  K R A J U

nauki
Z a ło że n ie  W S N SG  p o p rz e d z i­

ły  g ru n to w n e  s tu d ia  w  sze re g u  
w y ższy ch  u cze ln i e u ro p e jsk ic h . 

T a k  w y k ry s ta l iz o w a ła  s ię  dz is ie j 
sza  fo rm a  o rg a n iz a c ji, o p a r ta  n a  
z a sa d a c h ;

1 ) u c z e ln ia  p o w in n a  o d p o ­
w ia d a ć  p o trz e b o m  sw o je g o  z a ­
p lecza ,

2 ) u c z e ln ia  p o w in n a  iść  in  
re fo rm a n d u m . o d rz u c a ją c  z jed  
n c j  s tro n y  z b ę d n y  b a la s t ,  u -  
t rż y m y w a n y  w  s ta ry c h  sz k o ­
łac h  a k a d e m ic k ic h , c zę s to k ro ć  
ty lk o  s i lą  b e zw ład n o śc i, a  w P r o 
w a d z a ją c  z a ra z e m  te  n o w e  e- 
le m e n ty , k tó ry m  p rz e c iw s ta ­
w ia ją  s ię  ro z m a ite  k o n s e rw a ­
ty w n e  c z y n n ik i m u cą  tra d y c jo  
n a liz m u  i s ta r y c h  n a w y k ó w .
Z ty c h  w z g lęd ó w  szczeg ó ln e  za  

in te re s o w a n ie  w z b u d z a  W y d z ia ł 
O rg a n iz a c ji  P rz e m y s ło w e j, k tó ry  
m a  p rz y g o to w a ć  k a n d y d a tó w  do  
b a d a n ia  i  o c e n ia n ia  ży c ia  w ie l­
k ie g o  p rz e d s ię b io rs tw ^  p rz e m y ­
sło w eg o . ja k o  z ja w isk a  n ie  t y l ­
k o  te c h n icz n eg o , lecz  o rg a n iz a ­
c y jn e g o  i ek o n o m iczn eg o .

S łu c h a c z e  te g o  W y d z ia łu  obok  
tr a d y c y jn e j  e k o n o m ii sp o łe cz n e j, 
h is to r ii  d o k try n  ek o n o m  „-znych, 
p o l ity k i  e k o n o m ic z n e j, s łu c h a ją  

ca łeg o  szyirogu m a ło  d o tą d  z n a ­
n y c h  p rz ed m io tó w , u ję ty c h  w  n o  
w ą  g ru p ę  p rz e d m io tó w  e k o n o m i­
czn y ch , z  k tó ry c h  g łó w n y m  Jest 
ek o n o m ik a  je d n o s tk o w a . G ru p a  
ta  o b e jm u je  15 p rz ed  m io tó w  n a  
łą c z n ą  ilość  75 g o dz in , w  ty m  
w y k ła d ó w  420 go d z in , ćw iczeń  
330 g o dz in .

W y d z ia ł A d n ń n is tra c JJ  P u b lic z  
n e j  je s t  z m o d e rn iz o w a n y m , śk ró  
co n y m  i u n ra k ty c z n io m g n  w y ­
d z ia łem  p r a w a  u n iw e rsy te tu . 
P rz y g o to w u je  o n  p rz y sz ły c h  p r a  
co w n il.ó w  a d m in is t r a e l i  p a ń s tw o  
w e j, o g ó ln e j, s a m o rz ą d o w e j, dzża 
łąc zy  sp o łeczn y ch , p ra c o w n ik ó w

Ś T U N U M
S P Ó Ł D Z I E L C Z E

S zk o ła  G łó w n a  K a n d lf w a  w  
W a rsz a w ie  u ru c h o m iła  s tu d iu m  
sp ó łd z ie lcze  o c h a ra k te rz e  w y ż ­
szy ch  s tu d ió w  ek o n o m iczn y ch  
P r o g ra m  s tu d iu m  p rz e w id u je  175 
g o d z in  w y k ła d o w y c h  w  se m e ­
s trz e  le tn im . W y k ła d y  o b e jm u ją  
p rz e d m io ty  d a ja c e  g łęb sze  P o d ­
ło że  w ie d z y  sp ó łd z ie lcze j, j a k  s o ­
c jo lo g ia  ru c h u  sp ó łd z ie lczeg o  p ra  
w o  g o sp o d a rcz e  1 sp ó łd z ie lcze , 
p ra w o  ro z w o ju  sp o łe cz n eg o  itd .

K o 'e g iu m  p ro fe s o rsk ie  re p re ­
z e n tu ją  w y b itn i  teo re+ ycy  i p r a ­
k ty c y  sp ó łd z ie lczo śc i, m ia n o w i­
cie:' p ro f. tir  W ak a r, d r  .T. IIo c li-  
fe ld , d r  R. P .iorzańek ni n. K 
S o k o ło w sk i, d y r. S t. W ach o w iak , 
d y r . P . K a ite n b e rg , d r  S t. S u r z y c - 
ki.

Wyższa
w

szkoła muzyczna 
Katowicach

Z d n ie m  w c z o ra jsz y m  ro zp o czął 
s ię  n o w y  ro k  wikoiiny w  P a ń s tw o ­
w ej W yżezej S zk o le  M u zy czn e j 
w  K a to w ic a c h , k tó re j  z a d a n ie m  
je s t  k sz ta łc e n ie  u ta le n to w a n y c h  
je d n o s te k  n a  k o m p o zy tu -ćw , dy ­
ry g e n tó w , śp ie w a k ó w  i nauczy* 
c ie li m u z y k i w  ś re d n ic h  szko­
łach  o g ó ln o k sz ta łcący ch .

Do szko ły  zap isu je  się  m ło d z ież  
i do ro śli ze w sz y s tk ic h  części 
k ra ju , s  n a w e t i z  C zech o sło w a­
c ji.

P rz y jm o w a n i s ą  k a n d y d a c i z 
u k o ń c zo n ą  m a tu rą .

S zk o ła  p o s ia d a  c z te ry  w y d z ia ­
ły : 1 ) te o r i i ,  k o m p o zy c ji i d y ry ­
g e n tu ry , 2) in s t ru m e n ta ln y , 3) 
w o k a ln y , )4 n a u czy c ie lsk i.

P o  u k o ń c z e n iu  c z te re c h  k las . 
uczeń  u zy sk u  ie a b so lu to r iu m , po  
cz” m  m u si jeszcze p ra c o w a ć  w  
ce lu  u z y sk a n ia  d y p lo m u .

B io rą c  p o d  u w a g ę  u c h w a le  o 
re fo rm ie  s z k o ln ic tw a  m uzyczne* 
go, W . S. M . p rz y jm u je  ty lk o  
je d n o s tk i u zd o ln io n e  i c h ę tn e  do 
n a u k i.

U czeń  W yższej S zk o ły  M u zy cz­
n e , p i/w in ie n  u w a ż a ć  m u zy k ę  za  
sw ój p rz y sz ły  zaw ó d , i w ie d z ieć  
że n ie  u c zy  się „d la  p rz y je m n o ­
śc i” lecz  w  ty m  celu , b y  jpo o trz y  
m a n iu  d y p lo m u  iść w  m asy  i 
uczyć je  s łu c h a n ia  m u zy k i.

S zk o ła  w y w ią z u je  s ię  z e  sw y ch  
o b o w iązk ó w . Je j  b . u czn io w ie  
jak n p . śp ie w a c z k a  L e w iń s k a  i 
p ia n is ta  Ż m u d z iń sk i, b ę d ą c  w  
u b ieg ły m  n o k u  n a  k o n k u rs ie  w  
G em -w ie, o d n ie ś li  n ie b y w a łe  su ­
kcesy .

K rż d y  d z ie ń  w  n o w y m  ro k u  
p ra c y  p ro feso i ów  i u c zn ió w  Wyż* 
szej S zk o ły  M u zycznej je s t  d a l­
szy m  k ro k ie m  n a  d ro d z e  do  p o d ­
n ie s ie n ia  k u l tu r y  w  k r a ju .  (Ja)

P rz e d  p o ło w e m

W ARSZAW A
G Ó R N IC Y  B Ę D Ą  M IE L I M E B L E

W z w ią z k u  z  p ro w a d z o n ą  p rz e z  
C e n tra ię  H a n d lo w ą  P rz e m y s łu  
D rz ew n eg o  a k c ią  s p rz e d a ż y  r a ta l  
n e j m eb li, k a ż d y  p ra c o w n ik  p rze  
m v s łu  w ęg lo w eg o  b e d z ie  m ó g ł n a  
być  w  C e n tra l i  p o trz e b n e  m u  
sp rz ę ty . A k c ja  ta  s tw a rz a  m o ­
ż liw o ść  g o sp o d a ro w a n ia  się  n a  
w e t  n a jm n ie j  z a ra b ia ią c v m , ra= 
ty  b ę d ą  b o w ie m  d o s to so w a n e  do 
w y so k o śc i z a ro b k ó w .

44« M n iO N Ó W  Z Ł O T Y C H  
N A  Z A K U P  K R Ó W  D L A  Z IE M  

O D Z Y S K A N Y C H
S am o p o m o c  C h ło p sk a  o trz y m a  

ła  290 m ilio n ó w  zł k re d y tu  od  
M in . R o ln ic tw a  i B R  i 150 m il. 
z ł k r e d y tu  od M in . Z iem  Odzys* 
k a n y c h .

K re d y t  te n  je s t p rz ez n ac zo n y  
n a  z a k u p  k ró w  n a  z iem iach  d a w  
n y c h , k tó re  m a ją  b v ć  p rz e k a z a n e  
g o sp o d a is tw o m  ro ln y m  n a  Z ie ­
m ia c h  O d zy sk a n y ch .

G D A tiS K ,
S P E K U L A N C I D O  O u O Z U  

P R A C Y
D ecy z ją  K o m isii S p e c ia ln e j  w  

W arsz a w ie  J ó z e f  M ic h a la k  —  k u ­
p ie c  7. G d a ń sk a  sk a z a n y  zo s ta ł 
n a  1  m ie s ią c  o bozu  p r a c r  i g rz y  
w n e  w  k w o c ie  2 0  ty s . z ł za po*

-łłKCĆ «.V-X
m m m m *  rn m m .  <•-- w.

b ieran le w jp ćiu w  sny d i  c o s  ■"
m ą k ę .

K u p ie c  J e r z y  W tjjd y łlo  z  L ę ­
b o rk a  .skazany  z o s ta ł  za  podobn** 
u ł^ e titę p s tw a  n a  6  m le slę  cy obo» 
z u  o ra z  g rz y w n ę  50 ty s. zŁ

GDYK3A
■*Tt»CZNIA N R  t  B U D U JE  

D Ź W IG I
S to czn ia  n r  2 w  C.dal sfica w y  

i-em o n taw a ła  i d o s to so w a ła  d o  ł a  
downa d a  s y b k ic h  m a te r ia łó w  5 
a z w ig o w  u z^ fcan y c fa  z  rep««racjf

S to czn ia  W jk o n u łe  10 IżwlgdW  
p ó ło -r to y ry e h  di a  p o r tu  gd: ó* 
sk iego . U s ta w te n łe  n a  n a b rz e ż u  
tra e c h  p ie rw sz iręh  d f w ‘g ó w  na* 
etąjp' w  b teź ac y m  m ie s ią cu .

R ó w n ie ż  d la  p o r tu  gdm ósraego 
s to ę zn ia  w y k o n u ie  5 d źw ig ó w  
p o rto w y c h . P o za  ty m  sto c zn ia  
p rz e p ro w a d z a  m o n ta ż  d ź w tg u  
p łv w a ja re g o  30 t  z  d o m o b ilu  a -  
m e ry k a ń sk le łJo .

POZNAŃ
N łlW E  'W A G O N ?  

C E G IE I.S K IE G O
W  d n iu  w czói s i s m n  u p p -isz y l 

z d w o rc a  o o T n ań sk ie ro  do  Ino* 
W roc ław ia  p o c ią g  n ró b n v  z wa* 
gon ó w  tu ry s ty c z n y c h  p ro d u k c ii  
Z a k ła d ó w  C eg ie lsk ieg o  w  P o z n a  
n iu

N o w e w a ro n -r  tu ry s ty < jy re  za ­
k u p ił  „ O rb is ”, k + ó w  nasili n im i 
k o m u n ik a c je  d a le k o b ie ż n a . Za* 
k ła d y  C eg ie lsk ieg o  w m ro d u k o *  
■wały ju ż  p w e sz ło  50 w a g o n ó w  te  
r o  ty p u . W  n rz y sz ły m  rokią zo­
s ta n ie  n o d ie ta  ta k ż e  fa b ry k a c ja  

'w a g o n ó iv  sy p ia ln y c h  2 k la sy .

J W M
ITN IW F.R SY T ElW  L U D O W E  

N A  P O M O R Z U
N a te r e n ie  w o je w ó d z tw a  po* 

m o rsk i ugo Is tn ie je  7 u n iw e rsy te *  
tó w  lu d m y c h ,  7. k tó ry c h  k o rz y ­
s ta  ok. 250 osób. ró k n ib jją c y c h i 
sie  z m ło d z ieży  w ie js lu e j.
iUBLIN
B Y Ł Y  K O L O N IS T A  NIEMTEO* 

K i  S K A Z A N Y  N a  K A R Ę
Śm i e r c i

S a d  Oli: r  ego w  v  w  L u b lin ie  dłcs 
zał b . k o lo r, istę  sp ó d  W łodaw y* 
B a z e n lu sa  R e in h o ld a  n a  k a r ę  
śm ie rc i. R e in h o ld  po w k ro c z e n ia  
N ie m c ó w  d o  P o lsk i  z g ło s ił si<j

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I  ‘ O W
Egipskie ciemności

• Zgorzelec siedzi p rzy  świecy
N iech  n ik t n ie  m yśli, że  to  będ z ie  b a jk a . 

Egipskie o iem nośri to p lag a , k tó ra  m ęczy  n ie je d ­
no o s ie d le  robotn icze .

O b. Brul J . (Ł agiew niki Z g o rze lec  28) p isze:
Do gnilny Łagiew niki Si. pow . K a tow ice  

n a le ż y  tak  zw an a  dz ie ln ica  Z gorzelec , 
k tó ra  Uczy 37 dom ów  a około  2.000 m iesz ­
k ań có w . M ’eszk a]ą  tam  p ra w ie  sam i ro b o t­
n icy .

Z gorzelec  b y ł od sam ego  całożenła bee 
św ia tła  e le k try c z n eg o . W  c za s ie  o k u p acji 
N iem cy  „ d o c iąg n ę li” św ia tło  do  tu t. „G an- 
le ł te ra ” I do  k ilk u  dom ów . Po w yzw olen iu
w ie lu  m ieszk ań có w  za in sta lo w a ło  so b ie  iw ła-
tło . N ie s te ty  p ręd k o  Ś lą sk ie  Z ak ład y  E lek ­
try czn e  o d e b ra ty  n am  tę p rzy jem n o ść . W  Zgo 
rze lcu  św ia tło  e le k try c z n e  je s t  ty lk o  w  dzień, 
k iedy  go n ie  p o trzeb a , la tem  do gedz. 20-eJ
a  w jes ien i, to  je s t  o b ecn ie  do  godz. 18-tej
a  p o tem  trze b a  św iecą  lub lam p k a  n a fto w ą  
św iecić, r  kto m. szcześcłe  to  k a rb ld k a  św ieci, 

2 le  te s t z naszym i dziećm i, k tó re  zad an ia  
szkoln*. m ają  w  dom u o p raco w y w ać , a n ie 
ma św ia tła  dobrego . D la n a s  s ta rszy ch  ro b o t­
n ik ó w  o  p rz ec zy ta n iu  g a ze ty  lub  ja k ie jś  
k siążk i n ie  m a m o w y  p rzy  tak im  św ietle .

Z gorze lec  le ż y  b a rdzo  b lisko  z ak ład ó w  
p ra c y  z k tó ry ch  m ożna  .b y  by ło  p rąd  do ita r- 
czać  1 m ie libyśm y  odpow iednia  św ia tło .

W -z y r tk le  zak ład y  p racą  sa  u p ań stw o w to - 
w ionę, tak  sam o Z ak ład y  E lek try czn e  sa  u -  
p ań stw o w e  I d la te g o  m> p ro sim y , żeb y  tu  
do n d o s t a r c z y ć  św iab a  z led n e g o  z z a ­
k ład ó w  w  w ym , I w te d y  b y śm y  m ie li św ia­
tło pslpowlecime w  n aszy ch  do m ach  i n a  d ro ­
g ach .

* •  *

Jęzor skarży sflę
O trzy m aliśm y  lis t n a s tęp u  jące l tre śc i "o dp i- 

saijy przez 35 m ieszk ań có w  w icąki Jęzo r.
W ioska  Ję z o r zam ieszk a ła  jest p rzez  p rzeszło  

2.000 rob o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h  n a  k o p a ln iach : 
kop. jM odrzejów ” , kop . „M ysłf w ice" 1 w  Fa­
b ry ce  M aszyn  G ó rn iczy ch  w  N uvce, Ję z o r  (est 
o d d a lo n y  od gm iny Jaw o rzn a  o  11 km . a  «d 
pow . C h rzan ó w  23 km . J u t  n ie ra z  ro b o tn icy  
zw raca li się  z p rośbą  do E lek trow ni w  Ja­
w orznie w sp raw ie  energ ii e le k lry c z n e j, bo 
ty lk o  m am y św ia tło  e lek try czn e  w dzień do 

godziny  20 -tej w ieczór. R obotn ik  idący 
do p racy  n a  n o c .u b ie r a  sie i sp o ży w a  posiłek

p o  clemle i, la k  sam o 1 cl k tó rzy  p -ry ch o d z ą  
o  godz. 22-gie| rów nież  po  c iem ku. Lub co 
gorsze ro b o tn ik  n ig d y  n ie  m oże p o słu c h ać  
d z ien n ik a  n a d aw a n e g o  p rzez  radio . T ak  d z l“ Je 
s ię  od  m. m a ja  1946-r., ju ż  p rzesz ło  rok,

*' * *
R ozgoryczen i ro b o tn ic y  sk ło n n i są  o sk a rża ć  o 

b rak  św ia tła  E lek tro w n ię  w  Jaw o rz n ie . N ie  w ie ­
m y ezv m aja  ra c ję . A le  n iew ą tp liw ie  ’ m a ją ra c ję  
d o m ag a jąc  się  u reg u lo w an ia  te j  sn raw v  i E lek ­
tro w n ia  w  Ja w o iz n ie  p o w łrn a  z a ją ć  gię ty m  p o ­
w ażnie , (Red.)

Miły zakgtek
O b S zpek  J . (W isła W  e rk a  pow . Pszczyna) 

pisze:
Is tn ie je  tak i z a k a te k  n a  S lasftu  —  W is ła

W ie lk a  za led w ie  8 km . n a  zachód  od Pszczy­
n y  N ie  n a le ży  w y b ie rać  s ię  tu ta j  bez  sam o­
lo tu  I sp ad o ch ro n u , bo m ożna  u to n ąć  w  b io ­
cie.

D alsza p rz e s tro g a : trzeb a  s ta ra ć  się tu  w 
d z ień  d ostać , bo inacze j zgin iesz w  c iem ności. 
W p raw d z ie  w ieś (e st ód  d aw n «  z e lek try fik o ­
w an e , a le  św ia tła  n ie  m a. Podobno uszk o ­
d zo n y  tran sfo rm a to r Już d /n o l m iesiąc  |e» t 
w n ap raw ie . S to ją  m otory , zboże c z e k a  n a  
w ym łot. a  w y rzu co n a  p rzed  la ty  lam pka na f­
tow a. z a jm u je  znow u h o n o ro w e  m 'e |s c e  p o d  
nasza  s tr» e rh ą . św ia tło  m a  być tuż, t u l  —  
)uź z k ońcem  paźd z ie rn ik a .

A m n ło Z ak ład y  „E lek tro "  w  Ł az isk a d l 
czek. ją  n a  ląm olot, b y  się do n a s  do stać l

A  jeszcze  jedna  p rz e s tro g a : lak  się tu  do­
stan ie sz , to już  n ie  w ybrn iesz. P o łączen ia  ze  
św ia tem  n ie  u zy sk asz  n a w e t telefonicznie,- 
c h y b a  że  będ ziesz  m leć  siln ie jsze  n e rw y  
Jak Ja.

•  * *
W  każd y m  opisanym  w y n a d k n  sp ra w a  do ty­

czy Innej in s ty tu c ji: Ś ląsk ich  Z ak ład ó w  F lek - 
tr=*c -nych. E lek trow ni w  Jaw orzn ie , Z ak ład ó w  
„E lek tro ". A le  w szęd zie  sa m a  sp rr.w a  jes t 
ja sn a  pom irre b -a k u  e le k t ry - a n o ś d  w  
w ym . m ie jscow ośc iach . M ożliw ośc i ^cprow adize- 
ńta św ia tła  w szędzie  tam  Istn ie ją . M oże gdzie­
n ieg d z ie  h-zeba w ięce j w y s iłk u  w  to w łożyć, a  w  
innym  w v p a d k u  m niej. A le g łów nie  —  trz “b a  
chcieć. I trzeb a  zas tan o w ić  s 'e , że w y łączen ie  
św ia tła , lu b  n ied o s ta rcz e n ie  piradu w  g o d z in ach  
ran n y ch  czy w ieczo rn y ch  p o zbaw ia  ro bo tn ika  
m ożliw ości czy tan ia , s łu c h a n ia  rad ia , k u litn ra łne- 
cro odpoczynku , dzieciom  p rz esz k a d za  w  o d ra ­
bianiu  la k c ii  1 t. d. i t. p. N a  pew n o  po z a s ta ­
now ien iu  n ie  tak  oorhorm ie bedzie  s ię  n a b a w ia ć  
f,,ria tla  tz s ia c e  robotn ików .

Prosim y wvm  in s l r tn c je  zb ad ać  p rzy czy n y  
m zbaw ien ia  p rąd u  m ieszkańców  Z gorzelca , J ę ­

zora i W is ły  W ie lk ie j i pow iadom ić nas o m ożli­
w ości d o sta rczen ia  lm  św ia tła . ( Red.)

K o p a n ie  z ie m n ia k ó w  1
dn  s łu żb y  u  N ie m c ó w  I js ta ł  
ż a n d a rm e m . P e łn ią c  s łu ż b ę  w *  
w s i  W iszn ice  w  p o w . w lodaw * 
sk im  o sk a rż o n y  z n ę c a ł s ię  w  9Pd 
só b  o k r u tn y  n a d  m ie sz k a ń c a m i 
wsi. j
W ŁO C ŁAW EK  ]

W ? O U Ł a w e k  r o b i  d o s k o *
N A Ł Y  P A P IE R  F O T O G n Ą - < 

F IC Z N Y  *
W łocław sk  , f*> b ry k a  c e lu lo z y  i  

p a p ie ru  rojzpoczęłą o b e c n ie  m a s r  
w ą  p ro d u k c je  p a p ie ru  fo to g ra ft*  
czaiego, k tó r y  b y ł d o ty ch c za s  sp ro  
wacteair.y z  z a g ra n ic y  

P ie rw sz i 8 to n  p a p ie r u  zy sk a ło  
d o sk o n a łą  o c en ę  inżynieró iw  i  
c h e m ik ó w  p o lsk ich .

Trybuna Robotnicza
pisano Polskiej Partii Robotniczej
■ r u n i :  llltilllZ i UklZlEllli 

n i ł o i i t u  t r i u u  
I H l l U t :  tdUITET IEI4IC1JI1 

M tk rL  1 A Ś D d I i tn M u  
I I  11*1 CE. IUU IICIlEIIUi ll, I 

t*Ł lA U j O )
K ant* M t k m  w PKO Nt 

m . <*M.
ODDZIAŁY)

U A K O M , Ul. WUbw 4, m l  
RwL m - U ,  ML A d a . 
sm  a .

WABSZAWA. «1. ta M lm  U . 
WROCŁAW, fnaw al* C w tl- 

a leki* N r M 
CXV°T IOV A. «*—  i " n  

K o lt-Ż rm lc n k lir*  N r U  
RZZ8ZÓW, U f  Maja N r M 

M cfo a  I 
KIK) C l ,  SieaktowM aa M.

tc lc faa  10 M 
feOSNOWIEC, T T n a iw r t i  L 

MMtoa (U -M  
OPOUL EMU AraMI C M e  

*r*--J L . lalaa O-OL 
AOmiB.1 Odradscala 11, 
tc lcfoa  ML 

BYTOM, ulica D * m m  L 
tclcfoa I M i  

OL* CE, ulica Marctaa 
Etraady L Mtefar « - H  

BYBNIK, i m .  E aw aeałleeo  
Nr U , tclcfaa 1 

BfEL: 4 0 , O t a t n H a la u i  
S ta l in a  1L łclefoa t t - l l .

R —  2032#
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Kalendarzyk wyborczy
(w wyborach do rad zakładowych)

w za kład ach p rzem ysłow ych miasta Katowic
 ̂ s tąp iliśm y w  okres wzm ożo’ 

nych przygotow ań p rz ed w y b o r 
c >’ch na te ren ie  rad  zakładow ych
W fcorniotwie. K om ite ty  p a rty jn e

' PP S  na kopaln iach  u rządzają  
Wspólne n a rad y , na k tó ry ch  uzgad 
^ jeją  listy  kan d y d ató w  do ra d  za’ 

adowych- W tej chw ili is tn ie je  
11 :£cdr..ony p rzez O K Z. Z., w  po 
d u r n ie n iu  z w ydziałam i zawodow y 
1111 obu b ra tn ich  p a rtii, k a lendarzyk  
' v5’borczy. Na te ren ie  m . K atow ic 
na pierw szy ogień idzie kop. „Lmi 
bcnąła”, dla k ł órej naznaczono da" 
r  ogłoszenia w yborów  do rad  za' 
"  adowych na dzień 23. 9. br- Ze'
br an a p rzedw yborcze na tej kopal
bl odbędą się w  dniu 16. 1 0 . zaś wy

20
°ry  w yznaczone zostały  na  dzień

10. br. Te sam e term in y  wybór*
wyznaczone zostały rów nież dla 

abryki M ontana”. D alszy k a lenda  
rzyk w yborczy przedstaw ia  się n a 'fesPująeo: Kop. K atow ice, da ta  iglo
S2eiy'a w yborów  50- 9. — da ta  zebr. 

1 ". 1 9 . da ta  wyb- 2 1 . 1 0  br.,
Z. T1 IV. r âta v cfł *50Z r .  W-. data zgł. w yborów  30. 

dafa zebr. w yb. 17. 10.. data  
>v*'b. 21 10. br., P io tr. F ab ry k a  M a

•,rn — da ta  zgl. wyb. 30. 9-, data
?cbr. w yb 17. 10 , data  wyb. 21 10
br.
b  10,

kop, „K leofas” — data  zgł. w yb.
da ta  zebr. w yb. 2 0  1 0 ., da ta

wvb. 22. 10. b r , K at Z jed . P, W — 
da ta  zgi w eb 1 . 1 0 . d a ta  zebr. 
wyb. 2 0 . 1 0 ., d a ta  wyb. 2 2 . 1 0 , br., 
F irm a  „M oj”  — data  zgl. wyb- 2.
10., aa ty  zeDr. w yb. 21. 10., da ta  
wyb. 23. 10- b r„  F irm a  „A uer” — 
d a ta  zgł. w yb, 3. 10., data  zebr.
wyb. 22 10., da ta  wyb. 24. 10. br-, 
F irm a  „R apid” — da ta  zgi. w yb. 7.
10., a a ta  zebr. wyb. 24. 10., da ta  
w v b- 28. 10 br., C. Z- M. P. W. — 
d a ta  zgł. w yb  7. 10., data  zebr
w yb. 24. 10., da ta  w yb 28. 10. br., 
kop. „W ujek” — da ta  zgł. wyb. 8 .
10., data  zebr- wyb. 27. 10., data  
wyb. 29. 10. br., F irm a  In ten s iy  — 
data  zgl wyb. 8 . 1 0 , da ta  zebr. wyb. 
27. 10., data  wyb. 29. 10- br., C. D. 
D. P . W- — data  zgl. wyb- 9. 10., 
da ta  zebr. wyb. 28. 1 0 ., data  wyb.
30. 10 br., Z jed . P  W- G. — data
zgł. wyb, ,9. 10., da ta  zebr. wyb 23. 
10. da ta  wyb. 30. 10. b r., F irm a 
„W albo” — da ta  zgł- wyb. 9. 10 , 
da ta  zebr, wyb. 28. 1 0 , d a ta  wyb.
30. 10. br., Z jed . B P. M. — data
zgl w yb. 1 0 . 1 0 ., da ta  zebr. wyb. 
29. 10., da ta  wyb. 31. 10- br., Wyż. 
Urz G órn. — dęta  zgl. w yb. 10- 10., 
da ta  zebr- wyb 29. 10., d a ta  wyb.
31. 10 b r„  In s ty tu t N. B. — data
zgł- wyb. 14. 10, data  zebr. wyb. 
31. 10., da ta  wyb. 4. 11. b r.

iłaZhl 11X13.11 lilitll 5lK fiillPZ3|b
Działalność Śląskich Zakładów H m a u t l d i

3cw6 ceny dla Katowic
M irjska K om isja Cennikow e w 

Kat,owicach podaje  ao publicznej 
Wiadomości detaliczne ceny maksy* 
JWalne obow iązu jące  od dn ią  1 paż 
p ie rn ik a  1947 r. na te ren ie  m iasta  
Katowic (§ 8  p u n k t b. Rozp. R ady 
- - sni.'trów  z dnia 10 czerw ca 194” r- 

-U  R.P. Nr. 44, puz. 230 z 1947 r.)
^ Ą K A  i  p i e c z y w o

(cena za k ilogram )
^tąk a  ży tn ia  90 proc. 39-— zł-,{haka pszenna 80 proc 65.— zł.

55
_asza jęczm ienna p e rłów ka I kat.

Ił
Proc. 59— zł, kasza jęczm ienna

Piana 65 proc. 50.— zł., pęcak  60 
47,— zł, chleb żytn i z m ak i 

,® Proc. 34,—zł chleb  pszenny z ma 
i 80 proc- 59,— zł, bu łk i 50 gram- 

1 łPąki pszennej 80 proc. 4,— zł.
^ lĘ S O  I  PRZETW ORY M IĘSNE

(cena ża  k ilogram )
Polędw ica i ro lada  290.— zł, m ię’ 

Pieczeniow e 215,— zł, m ięso ro* 
owe J 0 0 ,—zł, kości wołowe

kością 790,— zł, szynka bez kości 
320,— zł, podgardle  280,— zł. folon> 
k a  150.— zł., głowa n ierozebrana  
1 2 0 ,— zł, nóżki 1 0 0 ,— zł, szynka go* 
tow ana k ra ja n a  440,— zł, k iełbasa  
p o p u larn a  260,—zł, k iełbasa  zw ykła 
300,— zł, k iełbasa m o rtade 'ow a, pa< 
rów kl, kiwkowska i m etk a  400, — zł, 
k iełbasa  serdelow a 300,— zł, k iełba 
sa w ą tro b ian k a  330,— zł, k iełbasa 
ealcesun czarny  — k rw isty  160.— zł, 
K iełbasa, salceson czarny I gatunek 
260— zł, k iełbasa  salceson włoski 
i serdelk i 380,— z ł ,  słonina w ędzo1 
na 370,— zł, boczek w ędzony goto’ 
w any  360,— zł, boczek w ędzony su* 
ro w y  350,— zł, kości w ieprzow e 
św ieżę 40.— zł., kości w ieprzow e 
w ędzone 70,— zł, żeberka wodzone 
2 2 0 ,— zł, k iszka ‘ kaszanka (z ka> 
sry  jęczm iennej 65 proc ) 100,— zł.

30 zł słoniną 340.— zł, sm alec
 ̂ zł, k o tle ty  300,— zł karczek

,g0 o -  zł, boczek 760 — zł. żeberka
zł, sadło 370,— zł, szynka z

NABIAŁ 
(cena za k ilogram )

Masło m leczarskie  550,— zł., m asło 
osełkow e 460.— zł 

Z abran ia  się sprzedaży rąbanki* 
(Krzem pek) 

P rzew odn iczący  K om isji

K u p c y  z  h a l i  t a r g o w e j  
dto s ie ro t M i s z s w s k i c h

, Kiżcj w ym ienien i kupcy branży  
eł,5tyino=bawełnlanej z osta tn ich  

jTkóch rzędów  H ali T argow ej w 
Katowicach, z okazji dn ia  odbudo’ 

? W arszaw y złożyli dobrow olne 
t  iary  d la  sie ro t z W arszaw y, któ* 
J’ch rodzice w  bestia lsk i sposób 
°stali zam ordow ani w czasie okus
“CJi przez najeźdźcę germ ańskiego:

bo\v.
° 1>. ob F ieczyrak  4,900 zł, 2 ) Rze

a 500 zł, 3) G rzechow iakow a

500 zł, 4) Po lakow a 500 zł, 5) K w iat 
kow ski 500 zł, 6 ) K ru k  200 zl, 7) Bli 
eharsk i 500 zł, 8 ) Paprzycki 300 zł, 
9) Ł akom ski 200 zł, 10) Z aw iślak 
200 zł, 11) F rey  20 zł.

O fiara  w  kw ocie zł. 7.420.— zosta 
ła  w płacona do R edakcji T rybuny  
R obotniczej w Katowicach*

W yżej w ym ienieni w zyw ają  ln ’» 
nych k u p ró w  do sk ładan ia  o fia r na  
ten  ceł.

M lek o  je s t  a r ty k u łe m  szczegół 
m a  p o trz e b n y m  d la  Ś ląskiego 
o k rę g u  pinem ysłc.-wego. W sk u tek  
n isk ieg o  s ta n u  p o g łow ia  z a g a d ­
n ien ie  d o s ta w  ty c h  ilo śc i rmiekat 
k tó ry m 1 n a  ra z ie  d y sp o n u je m y  
m a  sp e c ja ln e  zn aczen ie .

U p o rz ą d k o w a n ie  s k u p u  i z b y tu  
idz ie  v* d w ó ch  k ie r u n k a c h : 1 ) zdo  
byc ie  ja k  n a jw ię k sz e j ilo śc i m le  
k a , 2 ) ro z p ro w a d z e n ie  m le k a  o 
w y so k ie j jak o śc i i z aw a rto śc i t łu  
szczu.

P ro b le m  te n  nde m ó g ł być ro z  
w ią z a n y  p rz ez  „ in ic ja ty w ę  p r y ­
w a tn ą -1, k tó ra  d o  r o k u  1936 oy ła  
je d y n ą  fo rm ą  sk u p u  i zb y tu .

w  ty m  to  ro k u  z  in ic ja ty w y  
Ś lą sk ieg o  F u n d u s z u  R o ln eg o  pow  
s ta ła  s p ó łk i  z  ogr. odp . p o d  n a ­
zw ą  „ Ś lą sk ie  Z a k ła d y  M le c z a r­
sk ie ” w  K a to w icach . P o  u k o ń ­
czen iu  d z ia ła ń  w o je n n y m , ju ż  w  
lu ty m  1945 r. p i-zys tap iono  do 
o rg a n iz a c ji  z a o p a trz e n ia  p rz e m y ­
sło w ej części Ś lą sk a  w  m ieko .

W  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  p o ­
czą tk o w y ch  z o rg an izo w an o  „ S łą -  
s k 'e  Z a k ła d y  M le c z a rsk ie ”, ja k o  
sp ó łd z ie ln ię  z o d p o w ied z ia ln o śc ią  
u d z ia łam i w  K a to w ica ch , o  z a k re  
s ie  d z ia ła ln o śc i o b e jm u jący m  tvo 
je w ó d z tw o  ś lą sk o  -  d ą b ro w sk ie .

C e n tra la  k a to w ic k a  po« iad a  2 2  
sk le p y  n a b ia ło w e , k tó re  m ieszczą  
się  w  K a to w ic a c h , C horzow ie, 
S iem ian o w icach  i Ś w ię to c h ło w i­
cach . O p ró cz  teg o  is tn ie ją  oddziia 
ły : w  B y to m iu  —  z 6  sk le p am i; 
W S o sn o w cu  —  z 5 sk le p a m i; w  
Z a b rz u  —  z 6  sk le p am i. W  o rg a ;  
nizac.u  z n a jd u je  siię o d d z ia ł  w  
G liw ica ch  z  4 sk le p am i, o ra z  p u n  
k ty  ro zd zie lcze  w M y sło w icach , 
S zo p ien icach  i C zeladz i. W m ia ­
r ę  n a s i le n ia  d o s ta w  Ś lą sk ie  Z a ­
k ła d y  M le cz a rsk ie  w sp ó łd z ia ła ią  
z a p a ra te m  z b y tu  Slaski-ch S p ó ł­
d z ie lń  S pożyw ców . M lek o  ro z p ro  
w a d z a n e  je s t  w  p ie rw szy m  rz ę ­
dz ie  na  p o k ry c ie  z a p o trz e b o w a ­
n ia  F u n d u sz u  A p ro w iz ac ji ( k a r t ­
ki), n a s tę p n ie  do sz p ita li,  ż ło b ­
k ó w  o ra z  do  z a k ła d ó w  p ra cy , d la  
ro b o tn ik ó w  z tru d n io n y c h  w  szcze 
g o ln ie  n iez d ro w y c h  w a ru n k a c h :  
(cynkow nie , s ia rk o w n ie , d r u k a r ­
n ię  itp .) . N a tu ra ln y m  zap leczem  
d la  ś lą sk ieg o  o k rę g u  prgęm -ysło- 
w eg o  je-st P o z n a ń sk  e, K ra k o w ­
sk ie  i K ie leck ie , je d n a k  z  u w a g i 
n a  b ra k  w ag o n ó w  —  c h ło d n i 
sp -row adzan ie  m le k a  z  ty ch  t e ­
re n ó w  w  o k re s ie  le tn im  je s t  p r a ­
w ie  w y k lu czo n e .

Z teg o  p o w o d u  g łó w n y m  te r e ­
n e m  d o s ta w  iost w o je w . ś lą sk o -  
d ą b ro w sk ie  ,k tó re  d o s ta rc z a  40 
ty s. 1 m le k a  d z ie n n ie  a  w ięc  10 
— 12 m il. I tr . roczn ie . J e ś l i  w e -  
źm  em y  po.-j uw = gę l im b ę  m ie ­
sz k a ń có w  i k o m sczu o ść  sp ożycia  
ch o ćb y  1/3 Itr . m le k a  d z ien n ie , 
ro czn e  z a p o trz e b o w a n ie  w ynosi 
100 m il. litrów

M ożliw o“ci p ro d u k c y jn e  z c za ­
sów  p rz e d w o je n n y c h  w y n o s iły  
300 m il. l i t ró w  ro czn ie  P rz y  
w zro śc ie  s ta n u  p o g ło w ia  do  ilości 
p rz e d w o je n n e j c a łk ie m  re a ln e  
je s t  p e łn e  p o k ry c ie  z a p o trz e b o ­
w a n ie  m le k a  d la  lu d n o śc i m ie j­
sk ie j. O b ecn ie  ilo ść  d o s ta rc z a n e ­
go m le k a  n ie  je s t  p ro p o rc jo n a l­
na  dc s ta n u  p o g ło w ia.

W ie lk ą  p rz esz k o d ą  w k o n c e n ­

tr a c j i  sk u p u  m le k a  je s t  a n o n i­
m ow y, d z ik i h a n d e l. N a  a k t i a k -  
cy jność  teg o  J j a n d lu  s k ła d a  się  
■wielkie z a p o trz e b o w a n ie  ry r .k u  
„ ra z  w y so k ie  z a ro b k i t. zw . , zb ie 
ra c z y ” m le k a , k tó rz y  m e  p łacą  
p o d a tk ó w  aru n ie  pon o szą  ż a d ­
n y c h  d o .la tk o v .y c h  kosz tów .

P ró b y  w a lk i z  ty m  h a n d le m  
n ie  d a ły  p o z y ty w n y ch  w y n ik ó w  
m im o o s try c h  z a rz ąd z eń  w o je ­
w o d y  ś lą sk o  -  d ą b ro w sk ie g o  i

w a ń . 169 „ b a n ie k ” m le k a  z n isz ­
czono, a  298 zajęto . T ę  s k a n d a ­
liczną  sy tu a c ję  m oże zm ien ić  ty l ­
k o  u św ia d o m ie n ie  odb io rcó w , o - 
r a z  p rz e s trz e g a n ie  o b o w ią z u ją ­
cych  p rzep isó w .

Ś lą sk ie  Z a k ła d y  M le cz arsk ie  
p o s ia d a ją  zd o ln o ść  pirzei UF-to-wa 
130 tysięcy  lit~ ów  d z ien n ie . N o ­
w y  o d d z ia ł w  G liw icach  p ro je ­
k to w a n y  je s t  n a  40 ty sięcy  l i ­
tró w .

Zdrowe ! tłu ste  m leko rozw ożone je s t do szpitali, żłóbków i zakładów
pracy

P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  H ig ien y . O g lą d am y  n o w o czesn e  u rz ą d z ę
Z u w a g i n a  szk o d liw o ść  po^po- n ia  C e n tra l-  w  K a to w ica ch . W zo 
d a rc z a  i s a n i ta r n ą  „dzik ieg o  h a n  ro w a  czy sto ść  pom ieszczeń , n o -
d lu ” sp ra w ę  tę  p o lec am y  u w a d ze  w oczesm e la b o ra to r iu m , s p ra w n a  
K o m isji S p e c ja ln e j.  G łó w n ą  p rz y  o b słu g a  ro z d z ia łu  n a  m ie jsc e  d o -

W Z N O W I E N I E  D Z I A 1 A L N 0SCI
POLSKIEGO BANKO LUDOWEGO

w Mysłowicach
(lw; Z tjniem  26 w rgeśiiia b. r. pe 

ośm ioletniej p rzerw ie  w znow iła sw ą 
działalność p rzedw ojenna  spółdziel’ 
n ia  k redv tow ą m ająca  za zadanie 
n ieść nom oc m iejscow ym  drobn^m  
w arsz ta tom  rzem ieślniczym  i rolni* 
kom  pobliskich wsi, ciążących gos* 
podarczo do m iasta  M ysłowic.

H isto ria  tego b anku  sięga roku  
1926. W chw ili założenia spółdziel’ 
n ia  postaw iła  sobie za cel dwa za’ 
dan ia : nieść pom oc finansow ą m a’ 
łym  zakładom  pracy , kupcom , rz e ’ 
m ieśłn ikom  i m ałorolnym , ceiem 
podniesien ia  i u g ru n to w an ia  placó’ 
w ek polsk ch na naszym  terenie- 

D rugim  n iem niej w ażnym  zada’ 
niem  była w alka z m iejscow ym  nie 
m ieckim  „VolKsbankiem ", a tym  są 
m ym  nies-.enie pom ocy polskiej lud 
ności, p o trzebu jącej k red y tó w  inw e 
stycy jnych . O skuteczności In te r’ 
w encji P S L  św iadczy fa k t nabycia 
w  k ró tk im  czasie trzech  n ierucho’ 
m ości w M ysłow icach, k tó re  dzi* 
siaj stanow ią żelazny k ap ita ł re ak ’ 
tyw ow anego banku

W uroczystości o tw a rd a  banku  
wzięli udział p rzedstaw icie le  w szyst 
kich  sfe r  m iejscow ego społeczeń ' 
stw a z b u rm is trzem  m iasta tow  
Sw ierezakiem  i przew odniczącym  
MRN tow. prof. B irtak irm  na czele, 

Z w ypow iedzi m iejscow ych k ie ’ 
rów ników  placów ek spółdzielczych 
i innych, k tó rzy  zadeklarow ali się 
dokonyw ać w szelkich tran sak c ji 
bankow ych  przez PB L  jak  rów nież 
z dużego zain teresow an ia  bankiem , 
o czym św iadczył liczny udz.a l w  
uroczystości o tw arc ia  należy  sądzić

że pożyteczna tą  placów ką stan ie  
Się jeszcze jednym  ogniwem  dążą’ 
cym do podniesien ia  ogólnej gojpo- 
d a rk i narodow ej.

czyną  a n a rc h ii  w  h a n d lu  m le k .e m  s ta w y  św ia d c zą  o d u że j ży w o t-  
je s t  sk o m p lik o w an a  i  d łu g a  p ro -  n o śc i sp ó łd z ie ln i.
eed irra  k a m a  w  s to su n k u  d u p o ­
ta je m n y c h  ro z le w n i m le k a .

M im o w ie lu  tru d n o śc i  sp o w o ­
d o w a n y c h  b ra k ie m  o d p o w ie d n ic h

B a d a n ia  w y k a z a ły , że  p o n a d  k re d y tó w  o b ro to w y c h  i  in w e s ty -

Z e l r a n i e  K o ła  K o b ie t  P PR  

ffzielmoy śródmieście
Z arząd  K ola T eren o w eg o  K ob 'et 

PPK K atow ice - Srocupieście za­
w iadam ia, że zeb ran ie  K ota od­
pędzie si« dn ia  2. 10 1 947 r. o 
godz. 17-teJ w  Luna .  Parku , w 
sali p rzy  ul. B ankow e] 11.

Ze w zg lędu  n a  w ażność sp raw  
ODecność w szj s tk ich  to w arzy szek  
bezw -tg lędenie obow iązkow a.

3 Ę A W ljlj

W si sobie...

60 p roc . s ta n o w i m le k o  s fa łsz o ­
w a n e . N a ry n e k  ś lą sk i przycho-

c y jn y c h , b ra k ie m  o d p o w ied n ie j 
ilości ta b o ru  i częśc i z am ien n y c h

dzi 30 ty s . I tr .  m le k a  d z ie n n ie  S lą s ld e  Z a k ła d y  M leczarsk ie  m a -  
d o s ta rcz an e g o  ’ p rz ez  „dzik i h a n -  f f l  b o g a ty  w k ła d  w  g o sp o d a rk ę
deł z  te g o  1/3- s ta n o w i w o d a . a p ro w iz a c j jn ą  naszeg o  w o.iew ódz
Z a  tę  w o d ę  p łac ą  o d b io rcy  h a ­
ra cz  w  w y so k o śc i ok . 10 m ilio ­
n ó w  z ło ty ch  m iesięczn ie ,

T y lk o  w  pewnjm -i k ró tk im  o -

tw a .
N a  czele o b ecnego  z a rz ą d u  sto  

ja  ob. ob P e re k  Jó ze f, B ry d a k  
A le k sa n d e r  i K rz e m iń sk i Je rzy , 
k tó rz y  u d z ie lili  n a m  sz e re g u  in -.  , w i . i  A 111*111 111

e czasu  na  967 p o b ra n y c h  fo rm a c ji  z teg o  p o ży teczn eg o  o d - 
p ró b e k  stw ie rd zo n o  570 z a fa łszo  c m k a  spó łdz ie lczośc i. (S)

Uwaga komitety
^dbucJcw y W a r s z a w y !

W ojew ódzk i K om ite t O dbudo­
w y  W arszaw y  w  K ato w icach  w zy 
w  a  w szy stk ie  k o m ite ty  powiato= 
w e 1 m iast w ydzielonych  O dbu­
dow y W arszaw y  o bezzw łoczne, 
tele fon iczne  p o dan ie  w yników  zb 'ó  
rek  u liczn y ch  1 Imprez w  m ies ią ­
cu  w rześn lu  b r.

Z  uw agi na  p rzetrzym yw an ie  
k w o t na  ra ch u n k a ch  kem -tetów  te ­

renow ych , w o jew ództw o nasze  w  
o g ó ln e j p u n k tac ji zb ió rek  z n a j­
du je  się  na  2-gim  m iejscu , co nie 
odpow iada rzeczyw istości.

W  zw iązku z pow yższym , W o­
jew ódzki K om itet O dbudow y W ar 
szaw y w K atow icach  prosi o n a ­
tychm iastow e p rzek azan ie  n a  r a ­
ch u n ek  W ojew ó d zk ieg o  K om ite­

tu, zeb ranych  d o ty ch czas kw ot.

OGÓLNOPOLSKI PK O C R aM  
PO LSK IEG O  RADIA 

na dzień 2  październ ika br.
5,55 S” gnal. 6,05 G im nastyka- 6,15 

Dziennik. 4,30 M uzyką. 7,15 W iądł” 
mości. 7,30 Muzyką- 7,55 In fu rm a’ 
cje. 8,05 S krzynka PCK. 8,15 Koni 
cert życzeń. 9,00 K oncert reklam . 
1 2 ,0 6  W iadomości. 12,10 Przegląd 
prasy  12,15 M eludie ludow e 12  30 
A udycja dla wsi- 12,40 U tw ory w io’ 
lonczelowe- 13.0U Z m ikrofonem  po 
k ra ju . 13,10 K oncert rozryw kow y
14.00 In form acje . 14.15 K om unikaty
14.30 A udycja dla kobiet. 14,4u Au’ 
dycja dla wsi- 15,00 M uzyka. 15,10 
Śpiew ajm y  pioŁemd. 15,30 „Hej fli’ 
sacza dziatw o". 16,00 Dziennik- 16,20 
U twory skrzypcow e 16,40 Z naszej 
radiofonii. 16,50 P ogadanka gosp.
17.00 M uzyka d la w szystkich. 18,00 
K urs pszczelarski. 18,10 U w ertury  
operetkow e. 191,00 A udycja TUR-u
19.10 A udycja d la  wojska. 19,40 A- 
r ie  I pieśni- 20,00 Z szerokiego 
(w iata. 20,15 R eportaż  20,25 Melo* 
die Paolo Tostiego. 21,00 Dziennik
21.30 M uzyka. 21,45 Słuchow isko.
22.10 W iadomości sportowe- 22,15 
K o n c e rt 23,00 W isd. dziennika 
23,25 M uzyka. 24 00 Zak. p rogram u

W isi so b ię  n r  p n n iek tń ry cb  sh i 
p a c h  o g ło szen iow ych  i  tab lica ch  
tak a  żółte  p łac h t*  p a p ie ru  pokry* 
ta  d u ży m i c zy te ln y m i L iteram i.

U  sa m e j g ó ry  napaś: 

O B W IE S Z C Z E N IE .
C od z ien n ie  p rzech o d zę  ra n o  i 

w ieczo rem  id ąc  do  p ra c y  i w r a ­
ca ją c  do  do m u  o b o k  k ilk u  ta k ic h  
o b w ieszczeń  I  ilek ro ć  p rz e c h o ­
dzę Łylfekroć z a s ta n a w ia m  się  dla 
kogo w y d a n o  z a rz ą d z e n ie  o  k tó ­
ry m  ow o o b w ieszczen ie  z a w ia ­
d am ia . B o c h y b a  n ie  d la... s z o fe ­
rów  i n ie  d la  w daśoicieli a u t,  k tó  
rzy  doń  s ie  nic s to su ją . O tóż o b ­
w ieszczen ie  to  w y ra ź n ie  z ab ra n ia  
n a  te re n ie  m ia s ta  K a to w ic  (m e  
Inaczej) łeeh ąć  szybcie j n iż  20 
k m -g o d z... tu d z ie ż  n a k a z u je  u ż y ­
w ać  tłum ików ...

A — k tó ż  s ię  do teg o  zarządza­
n ia  s to su je ?

K to  k o n ti  o lu  je  r z  „ a s trz e g a r  :e  
tych  p rz ep isó w ?  M ozę m ilic ja n c i 
są  a o  teg o  o b ew iąŁ an i?  N ie  s ą ­
dzę —  bo ja k o ś  n ic  n ie  s ły c h ać  
o tym ...

A  n ieszczęśn i katow -iczania. k tó  
ry m  z ło ś liw y  los (bo c h y b a  n ie  
N a d zw y cz a jn a  K u m is ja  M ie sz k a ­
n iow a) p rz y d z ie lił  locum  w  ś r ó d ­
m ieśc iu , z asn ąć  m e  m ogą.

W  chwdii, g d y  u tru d z o n e  po-
w iek i u s i łu ją  się zew rzeć  —  po** 

:liw* sew ie trz e  p rz e sz y w a  s tra sz liw a  s* 
r ia  w y b u c h ó w  sp a lin o w y ch  ro z ­
h u k a n y c h  s iln ik ó w . — I śp i j  czlo 
w ie cz e ’ P ro szę  bardzo!

* * *
ż a r t  n a  bok  m ości o b y w a te le !  

ż a r t  n a  bok  P e k a e s ie  szacow ny! 
D ość ż a r tó w  p a n o w ie  z SLA! 
U sza n u jc ie  p rz y n a jm n ie j  p"dp~s 
p re z y d e n ta  W illn e ra . ż a ló żc -e  
tłu m ik i, bo  K a to w ice  s ł an ą  się  
m ia s te m  sza leń có w ! Z ałóżc ie  t łu  
m ik i, bo  za b a rd zo  W as słychać.

A  je ś li  n ie?  Jeśli mi uo b o d a j 
b y  w 'as re g u la rn ii  co  k w a d ra n s  
b u d z iły  „ sz m e ry ” u licy : — p a r ­
sk a n ie  ro z ig ra n y c h  k o n i m e c h a ­
n icz n y ch  z a k lę ty c h  w  m o to ra ch  
w a s z y c h  sam o ch o d ó w ! (rg)

J a w o r z n c M l i k o t o w s k i e  
j e d n o c z e n i e  P r z e m y s ł u  Węgl owego

w- M YSŁOW ICACH, ul. S ienkiew icza 4.
ooszukule dla D ziału Energetycznego:

1 INŻYNIERA lub TECH N IK A -ELFK TK Y K A  
jako k ierow nika  W ydziału E lek trow ni i Sieci

1 INŻYNIERA lub TEC H NIKA -ENERGETY- 
KA, jako  k ierow nika  W ydziału G ospodarki 
E nergetycznej.

1 INŻYNIERA lub TECHNIK A,ENEKGETY- 
KA, jako  k ierow nika B iura  Technicznego.

3 TECHNIKÓW jako  REFERENTÓW  do wy 
żej w yszczególnionych wydz!alów.

1 b ieRłeRJ RYSOW NIKA dla B iura T echnicz­
nego.
INŻYNIERA lub TECHNIKA na łtanow ls- 
łto k ierow nika E lektrow ni.

j/aza tym  Doszukute się k ilku sztygarów^ od- 
',2 ia!ow” ch. techników -m ierniezych nr~z ru ­
jno w an y ch  m aszynistek, iak  luw nież 1 irflo- 

oraw n-ka do Insoek toratu  P rzem ysłu.
-  ------3772kr

g , Z4RZĄ D  ODDZIAŁU W O IE W Ó Ii^IW A  
ASKO D \B R O W SK IEG O  TOW ARZYS1 WA 
fRZVJAŻl> I PO LSKO .  R A D ZIEC K IEJ 

o g ł a s z a

k o n k u r s
na stanow iskol i d  o l a l i u  w  ic>rv ij

R ó w n i k a  K b ^ g a r i L  w Katowicach
■’ z życiorysem  oraz re fe ren c jam i k ierow ać na- *. życiorysem  nraz reierenc.ia i “

:,lsu "'fjew ńdLK i Oddział T o w a rrrsb  ’i  P rzy jaźn i 
’* - R adzieckiej, K ał owice, u) “--ąo Maja 50

ei K rak o w sk a ' pnie. n r. 10". — Pierw szeństw o■nie1
atin S ‘ndydaci. k tó rz”  p racow ali iuż na podobnym  

w  b ranży  księg arsk ich  oraz  zroza od- 
®”ni-ą (ćancje. — W arunki do om ów :enia.

t  [<lnocz. Przndsi^hiorslw Wierfijirzo-Gorn czych
ODDZIAŁ 4 BYTOM 

natychm iast: 3744kr

L ę u a c r  f p r z o d o m s f e h  
’ °^S7.yoh rębaczy I ładowaczy

d o  r o b ó t  k a m i e n n y c h
łklebienie szynów I pedzenle przekopów) na

jste. hialni
i t e a6-*ie d o fu m en tam i: W ydział Łersonalny

fefe to^K H iiach  węgla
W w ó  sia z dokum c____

■ W -- Byiooa, ul, Dworęow* 28 h  ba

W i r s k o w s  Z a k ł a d y  Mo t o r y z a c y j n e
N r. 1 W  SIEM IANOW ICACH 

przy ul. Pow stańców  10 
p o s z u k u j ą :

12 tokarzy
6 ślusarzy

n a rzę d z iow y ch
Zgłoszenia: w W ydziale Personalnvm .

3^21kr

H U T A  » F E ń R U M «

KATOWI  JE II
p o s z u k u j e :

10 to karzy 
5 ślusarzy 

budowlanych 
10  instalatorów

2
2

spawaczy
acetylenowych
spawaczy
elektrycznych
m urarzy
cieśli
stolarzy
frezerów

kowali 
porno cników 
kowalskich 

5 ślusarzy 
maszynowych 

2 pomocniczych 
palaczy 

2 szklarzy 
15 suwnicewyrh 

(kram arzy)
30 robotników 

niewykwaUfik.
O ferty  lub osobiste zgłoszenia — di Wvd: ialu I :r- 
sonąlnego, K atow ice II H utnicza 3. — K andyd iri 
w inni przedstaw ić zaśw iadczenie z ostatniego m iei- 
sca pracy. — W a-unki płacy w s um owy zbiorow ” i 
cbow iazujacei d la przem ysłu hutniczego 3791kr

r
Kreft'- .orna-- atTTf arfc. 

W o b t  posady

Potrzebny  uczeń p ickur- 
ski. p iei wszo ńs'w o k tó ry  
się uczvi Kowal Józef, 
M okre Sł. pow. Pszczyna.

1399 I,

6 pec.:alisle orzy oroduk- 
cii szklanych przyrządów  
sbora to rv jnvch  zatiudo i 

n u  zapew niaiar dobre 
w ynagrodzenie Zgłosze­
nia o rzy im uie  W ytw ór­
nia WyrobOw Szklanych 
Katowice. Stanisław ? 6 , 
TeL 364 5Ł . . 1 3 8 4 1

CENTRALA H M B L0H A
rRZEMYSIU ELEkTROTFCHmUlilEulI

podaje  do w iadom ości. 
te  zaopatrzen ie  na p ierw sze półrocze 1948 r. 

na  pod legaiace  reg lem en tac ii

ż  a  r  o  id  k  i
należy  załatw ić  w sposób n astępu jący :

Insty tucje  i u rzędy  państw ow e oraz  przem ysł 
państw ow y — przez sw oje w ładze n ad rzean e  
przem ysł i handel p ryw atny 
— przez izby przem ysłow o-handlow e

RZEM IOSŁO .  przez Izby rzem ieślnicze

SPÓ ŁD ZIELN IE .  przez zw iązek gospodar­
czy spółdzielni R P. „Społem "

\

Ludność p racu jącą  m iast — przez w łaściw e 
zw iązki zawodowe.

Ludność p racu jąca  wsi — przez Państw ow ą 
C en tra lę  H andlow a 1 „Społem ”. P rzydzia ł ża­
rów ek reg lam entow anych  będzie p rzep ro w a­
dzony przez CHPE w yłącznie na podstaw ie 
rozdzielników  w /w  organów  cen tra lnycn . 
wszelkie zapotrzebow ania  indyw idualne  nie 
będą uw zględniane.

3774kr

DYREKCJA CHPE 
W arszaw a, ul. P u ław ska  29 

teł. 406-90 i 406-91

; frtźąsjjrąsąą visS6i' 'Syfe''* ,

PAMIĘTAJ ŻE U NAS 
N A JTA N IEJ

U D I G - F A L A
KATOW ICE, 

ul. K ościuszki 1 a 
naprzeciw  „R ialto” — 

tele fon  355-08 
p o l e c a :

ODBIORNIK I 
(wielki wybór) 
LAMPY (w szystkie 
typy), 
e lek tro lity , 
opony i części.

n
r.nlihł dla człon­
ków Zw. Zaw o.
dowvch 3257kr

gaąttto«aaaM śiw m am am

^  P c s o d  p o s z u k u j ą  f

dzofer-m eelianik  z długo 
letnia p rak ty k a  ooszukuie 
posaay O ferty  T rybuna 
R obotnicza” K atow ice 
pod „M echanik”. 3852s

Za KADIOAPAEA I, lam ­
py. cztści ni iwyższa cenę 
osiągniesz: K ukulsk, Ka 
towice. 3-gp Maja 20. ? '5 4 7

Nawi.iaczy I  i H kat., 
e lek trom onterów  1 ś lu ­
sarzy I k a t . . przyjm ą Cen 
tra ln e  W arsztaty  E lek tro ­
techniczne, D ąbrow a G ór­
nicza. ul. F lorow ska.

(FAP)3743kr

Robotników  niew ykw ali­
fikow anych do robót p la ­
cowych p rzy jm ie  < 'on tra ' 
n \ Magazyn w Ligocie, 
ul. Książęcą 13.

(j !AP)3742kr

M o n te ra-e lek try k a  z prak  
tyka  przy  filtro w an iu  i 
badaniu  o leju  tra n s fo r­
m atorow ego. tech n ik a- 
e lek tryka  z duża p ra k ty ­
ka w p ro jek to w an iu  i 
m ontażu in stalacy j prze. 
m yślowych — poszukuje 
S :kład E lektryczny ŻBPM 
Katow ice, W arszaw ska 33.
1 (PAFj37y0kr

"*aski przeciw gazow e gu 
'o w e  (Volksm aske) ku 

pirny natychm iast. O ferty  
do ,,C zyteli..ka” K atow ice 
, M aski” lub  teł. 316-38 
od godz. 8—17______ 7860g

Pasj y szeikie transm lsy l 
n t kupię, B 'tom . M oniu­
szki 15'5 te le f 49-93

Zam ienię m ieszkanie po 
kój z kuchn ią  w K atow i­
cach na tak ie  sam e w 
Sosnowcu. W iadomość:
K atow ice. 27 Styczni? 11. 
m. 19. 3869g

f a U c a i i a  |
Paraso ln icy! D ostarczam y 
druty  i w szelkie części 
m etalow e do parasoli, ku- 
puiem y druty  parasolow e 
w surow ym  stan ie  „G a­
la ”, Sosnowiec, Targow a 
17. 3735

Z J E D N O C Z E N I E  P R Z E M Y Ś L I -  M E J  A L I  N I E Ż E L A Z N Y C H  w K A T O W I C A C H ,  ui  n i - t s m  4 
DYREKCJA TECHNICZNA M ETALI KOLOROW YCH

o g ł a s z a
PRZETARG NI EOGRANI CZONY

na w ykonanie 1 dostaw ę- 
J) OPANCERZENIE 8  WANIEN ELEKTROLITYCZNYCH —

lą ’ '.ni. u a ja około 20.000 kg (w ykonanie z naszego m ateria łu).
2) K O NSTRUK CJA NOŚNA 8  W A M I N E L E K T R O L IIIC Z N Y C  b  —

łączna w aga około S OOo u« (w ykonanie r  m ate ria łu  uoddostaw ey 
za w yjątk iem  m iedzi, k tó ra  dostarczym y).

3) I M IESZALNIK ŚLIMAKOW Y —
w aga okoio 3o« kg (w ykonanie 1  m ate ria łu  poddostawcy).

45 Ś l i m a k  c h l o r k u  —
łączna v aga około 00 kg (i.ykf ani* z m ate ria łu  poddostaw cy 
za w y ją tk iem  ebonitu  i ołowiu k tó ry  dostarczym y).

5) W ÓZFK iN O D  —
łączna w t ,  a około 100 kg (w ykonanie z m ate ria łu  poddostawcy)

6 ) 2 SZTUKI AUTOKLAW ÓW  —
ł ą c z n a  w a g a  o k o l u  3.500 k g  ( w y k o n a n i e  7 m a t e r i a ł u  p o d d o s t a w c y )  

P odkład  z o le i to w  i in fo rm acje  te -hn icz tie  m ożna o trzym ać w 
B iur?e Budowi H ut M etali L ekkich w  T rzeb in i codziennie w  godzi­
nach 8  — 13-ej.

T err .In sk ładan ia  o fe rt \® łvw . z dniem  11 październ ika  1947 r. 
god 12-ta. — O ferty  należy * - ’fc»yłać w zalakow anych kop ertach  do 
D yrekcji T echnicznej M etali K olorow ych ŻPMN K ato” ul. Pod­
górna 4. — K operty należy opatrzyć  nap isem  „O ferty  na  w ykonanie  
ap a ra tu ry  B B H M u''

Da iferty  .. ileży  dołączyć kw il pa w płacone do b anku  w adium  
w wysokości 1 *(* sumy oferow anej.
' Z jednoczenie Przem ysłu  M etal N ieżelaznych zastrzega sob 'e  w y­

bór o feren ta  bez względu na w ynil p rze targ u  jak  rów nież •m iew ą- 
żnienia p rz e ta r ru  bez podania powodu i o d a  kodow ania.

O tw arcie  o fe rt n astap i w dn iu  11. Ib. 194’’ r. w  K atow icach. Pod­
górna 4. godz. 13-ta r>A?3789kr

N ajtan ie j um eblu jesz  mie 
szkanie w .Bazarze Me­
b li” . Kom plety, sztuki po 
jedyńcze. K atow ic  ui 
M ieleck.ego 4 375-SKr
R adioaparat, lam p” , czę­
ści rad iow e sp rz e ia rz n a l  
ko rzy stn ie i’ K u k u l.k .. Ka 
towice. 3-go Maja 20. 3361

N a t i k s

K r o j u  dam skieco. dzie 
cięcego oraz bifllzny wy­
ucza Sojkowa, Katowi- 
ce. T ea tra ln a  10. 1378 1

r Unieważniania “ I

PcszukufemY
in ży n ie ra -m e c h a n ika

o b em  .nego z p raca  planow ości n s  s ta ­
now isko re ie re n ta  organizacii

10  k r w a ! . ,  2 p ra s e ró w  
1 trap era, 1 palacza 
p o m o cn ikó w  kowalskich
i r o h o t m k o w  m e w y k w a l i f i k o w

Zgłoszenia kierov ać: P .ER W SZA  FABRYKA 
LOKOMOTYW W C H R Ia N O K IE
W ydział Personalny. 3817kr

U niew ażniam  zgubiona 
k a r tę  re je s tracy jn ą  na na 
zwisko C hw istek B runon 
L ipiny, V1 3805g

U niew ażniam  zgubione 
w szelkie dokum enty  na 
r  izwisko W ójcicki Ju lian . 
Olkusz, G órnicza 5. Z w rot 
za yynagrędżs.msjB, 3823g

U niew ażniam  ski adzione 
w szelkie ao k um en ty  n i 
nazw isko Łaszczyk Rv- 
.a rd ,  Ł agiew iiikl. u l  

Stalmacha 8, -- -
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P A Z B Z i E R l M I K i

W s c h ó d  e lo ń c a  6.32 
Z a c h ó d  s ło ń c a  18.21

W  n ó w  uorecfcLcŁ G ra n ic e
6 r'~ r'  W IC łA

jo g o  d ^ jn o ę ły  s to  o d  B e lg ra d u  
do  B a g d a d u  i  o d  M o rz a  C z a rn e  
g o  d o  E g ip tu .

2. 10. 1939 r.
Z “ ło g j H e lu  p o d  d o w ó d z - 

tv  tu i %-w t r a J m J_ ta  U n g r u -  
g » p o d d a ła  s ię .

3. 10. 1943 r.
F r a n k  p o d p i ta ’ . j ło a g io rz ą  

H-rnnln c e le m  z w a lc z a n ia  r a ­
n t  a  c n o  w  n a  n ie m ie c k ie  dz iu  
ło  o d b u d o w y  w  G e n e r a ln y m  
G u b e r n a to r s tw ie " ,  k tó r e  
n o w tło  p o d s ta w ę  do  m a s o ­
w y c h  w p r a j i  i  g w a ł tu — n a  

lu d n o ś c i  po l« łrieJ.

2. 10. 1944 r .
W t r a i i r t  r H a p l tn lo w a l-

harem ftofenana
S u ł ta n  S u lim a n  I  (1520 —  1583) 

w y b u d o w a ł w ie lk ' t>arem  w  t  
zw . „N o w y n  S a r a ju "  n a  Afcnopo 
lis io  s ta re g o  B iza n c ju m .. W  h a re  
nade Jepo  z n a jd o w a ło  s ie  około  
300 k o b ie t  n  e m re c M e g o  p o c h o ­
d z e n ia , k tó re  w  b a rb a rz y ń s k i  Spo 
só b  b y ły  z a k u p y  wcuie ja k o  n ie ­
w o ln ice  p rz e z  s p e c ja ln y c h  u rz ę o  
tu k ó w  r a  c a ły m  'rw iecie. D o n a  
"zy ch  c z a só w  zach o w s la  s ię  p a ­
m ięć  p ie rw sz e j żo n v  SuH m nn? 
ro sy jsk ie j  n ie w o ln ic y  R o k se tan y . 
“ o o z ą tk o w o  b y ła  o n a  je d n a  z 
w ie lu  n ie w o ln ic  S u lim a n a , a  po  

inodzPńiu s y n a  z o s ta ła  p o d w y z  
szona do  s to p n ia  d ru g ie j  żony . 
P rz y  p o m o cy  in try g  u d a ło  s ię  
je j  u su n ą ć  p ie rw s z ą -ż o n ę  i z a ją ć  
)ej m ie jsc e . 32 l a ta  aż  do  sw o je j 
śm ie rc i R o k se la n a  b y ła  c a łk o w i-  ■ 
tą  w ła d c z y n ią  h a r e m u  i z a p e w ­
n iła  sw o je m u  sy n o w i S e lim o w i 
n a s tę p s tw o  o-an-i, p o  z a m o rd o -  

. w a m u  jeg o  ry w a la  p ie rw o ro d n e  
go s y n a  S u lim a n a  M u s ta fy .

W OGRODACH SUŁTANA
stkf-o k c b ta t  r. J e d tiy m  z R ó w ­
n y c h  Jego o b o w ią z k ó w  b y ło  
z w r a c a n e  u w a g i s u ł ta n a  n a  tę

n ą  ro lę . KIM a r  A g a , t a k  b rz m ia ł
je g o  ty tu ł ,  m jsP  z a w sz e  w o ln y  
w s ię p  d o  F a r a ju  i  b y ł  łą c z u .-  
k ie iu  .n iędzy^ m a tk ą  _iuł*tŁOa, su ł 
ta n e m , l ia re m e m  1 ś w ia te m  zew  
r .ę trzn y m . I s tn ia ła  ró w n ie ż  g r u ­
p a  kobieit o sp e c ja ln y c h  obo­
w ią zk a ch , n p  a d za rcz y n i, <fc> k tó  
re j  iialeicął z a rz ą d  d u rn e , k a s je r ­
ka , k tó r a  s t a r a ł a  s ię  o  p len ią  - 
dze d la  żo n  i n a ło ż n ic , g a rd e ro  
b. m a , z a -z ą d z a ią c a  b iż u te r ią ,  ć u  
ch o w n a , k tó r a  c z y ta ła  K o ra n  itp .

sw o ją  c h u s tk ę  do  n o m . W y r *
" k m  n a ty c h m ia s t  c*rzym -»w ała
o d d z ie ln e  m ie sz k a n ie  i s łu ż b ę  do

lu b  in n ą  k o b ie tę  M ia l o n  do
sw o je j d y sp o z y c ji  s z e re g  p o d ­
w ła d n y c h  e u n u ch ó w , z  K tórycn 
k a z a y  m ia ł  d o k ła d n ie  o zn aćzo -

Kobiety sułtana

Ustrój haremu
H a re r r  b y ł  m a ły m  p a ń s tw e m  

w  o b rę b ie  S a r a ju  z  p a n u ją c y m i 
i p o d w ła d n y m i. W ła d cz y n ią  h a ­
re m u  b y ła  z r e g u ły  m a tk a  S u łta  
n a . P rz e d m io te m  Jej g łó w n e j tno 
sk] b y ły  k o b ie ty , k tó r e  s ta n o w i­
ły  o so b is ta  w ła sn o ść  S u ł ta n a .  
N a jw y ż rz y m  u rz ę d n ik ie m  H a re -  
m u  b y ł  p ie rw sz y  e u n u ch , k tó r e ­
m u  b e z p o śo  dinio p o d le g a ły  w sz y -

N ie  t rz e b a  c h y b a  sp e o ia 1m e  
dow odzić , że  za  w y so k im ; n u w a  
m l h a r e m u  p a n o sz y ła  s ię  z a ­
zd ro ść , n ie n a w iść , w sp ó łz a w o d ­

n ic tw o  i in try g i. W ięk szo ść  k o ­
b ie t r e k ru to w a ła  s ię  p rz e w a ż n ie  
z e 'e m e n to w  o n ie w y so k im  pozio  
m ie m o ra ln y m  i k a ż d a  z n iew ó l 
n ic  s ta r a ła  s ię  w y b ić . N a jw ię k ­
szym  m a rz e n ie m  b y ło  z o s tać  żo ­
ną s u ł ta n a  i m a tk ą  p rzy sz łeg o  
naz tęp cy  t ro n u . J e ż e l i  s u ł ta n  ob  
c h o d ząc  h a r e m  z w ró c ił  u w a g ę  
n a  ja k ą ś  n iew o ln ic ę , r z u c a ł  je j

sw e j d y sp o zy c ji. R o zp o czy n ało  
s ię  o c ze k iw an ie  n a  poceiscw o  o d  
P a d y sz a c h a . K !e d y  z ja w ia ło  s ię  
ono „ n a rz ec zo n a "  b y ła  p rz e z  tp e

D E P E S Z A  F O T O G R A F IC Z N A  Z  Z . S. R  R .

* ® P 0t a F
ł r l a g u l e '  JO Z E F  PRUTKOW SK1

S* W  aledz*elę g ra ją  j u i  ry y d ę *  
(k ie  ;esp o ł"  W isły 1 W arty  o ty ­
tu ł  m strza  Polski,

Poznań  trzy m a  n a  s traży  m ocną 
w a r te  1 trz e b a  n ap raw d ę  m ocnego 
a tak u  aoy  przez W artę  przedrzeć 
a ie  do zwycięstwa-

Co p raw d a  W isła p rzeg ra ła  w  
Ś w idnicy , • ale  ta  p o rażka  by ła  zu­
p e łn ie  be-bo  leśna. W isła g ra ła  w 
m yśl zasady:

Lepie.l p rzeg rać  mało 
A -wyjść z m eczu cało 

jLiż
W ygrać honorow o 
A w racać  a ro zb itą  Iową 
B udą  ratunkow ą- 
4 c N iepokonany  Rn<h g ra  z n lepc 

k o n an ą  T am oyią . I ten  m ecz zapo* 
w ład a  się bardzo  in te resu jąco . B a r  
dzobyśm y jed n ak  chcieli, aby -u c h  
p an o w ał na  bo isku  a n ie  na  w idów  
n i. Z e b r  w y b ija li się  poszczególni 
g racze obu d ru ży n  a n ie  w -b ija ła  
Si publiczność, z laski sw " je |.

x  N a jb ard z ie j sen sacy jn ą  im p re ­
zą  spo rtow ą będzie m ecz bokserski 
Z  S. R. R- — Polska.

B ędzie to p ierw szy  w y stęp  rep re  
zen tac ji rad zieck ie j w Polsce- 

Polska ósem ka zm ontow ana je s t 
w  sposób n astęp u jący : 

w . rru sza  — Grzywoez 
w . kogucia  — B azarn ik  
w p ió rkow a — A ntkiew iez 
w  lek k a  — R a d rm a c h rr  
■w pó łśred n ia  — C hychła 
w  śred n ia  — K olczyńsk i 
w . pó łciężka — Szym ura 
w- ciężka — P ią tkow sk i.
Je s t  to bezw zględnie  na jlepsza  na  

■za ósem ka m oże poza wagą pól- 
ś red n ią

Ale w  te j  w adze  ob o ję tn ie  k to  
w alczy  Szczerbakow a (ZSSR) i tak  
n ie  ookona 

M rzem y jed n ak  liczyć n a  p e w ro  
e z te r r  p u n k ty  — G rzyw ocza i Ant-

k iew icza. A m oże jeszcze k to ś uszcz 
k n ie  jak iś  punkcik?

*  M is trz o s tw a  ten iso w e  Ś lą sk a  
z ak o ń czy ły  s ie  p ię k n y m  pięciose* 
to w y m  ak o rd em  n a jle p sze g o  na* 
sz e ro  d u e tu  K o ń czak  — N -e s tró j.

W  p ó lfm a le  o b a j f in a liśc i  wye* 
lim in o w a li  z u p e łn ie  g ład k o , Koń* 
czek C h y tro w sk ie g o , N 'e s tró j — 
B ra tk a .

N ieste ty , ró w n o c ze śn ie  w v e ';mi= 
n o w a li... s ie b ie  sam y ch  z pó łfina*  
łu  d ru ż y n o w y ch  m is trz o s tw  Pol* 
ski n ie  s ta w ia ją c  s ię  n a  m ecz  w  
K ra k o w ie .

C oś tu  n i?  w  p o rz ąd k u . K to ś  
s trz e lił  w  au t. C zy jeś p o d ąg n tę*  
d e  u g rz ęz ło  w  sia tc e  re g u la m in u .

P o n ie w a ż  n ie  z o s ta liśm y  poin* 
fo rm o w a n i o  p o w o d a ch  a b se n c ji  
n aszej d ru ż y n y  m o że m y  ogran i*  
cz-’ć się  je d y n ie  do  k o m e n ta rz a :

W  n aszy m  ś lą sk im  ep o -cle
Coś ' t e  p su je  n a  k o rc ie .
♦  .Ale za to  w  In n y ch  d z ie d z i­

c a c h  Ś lą sk  p rz o d u je . W szystk ie  
zw y c ię sk ie  b ra m k i w  H e ls in k a c h  
zdobyci Ś lązacy

A K S  ju ż  w a lczy  o  m J - tn o s tw o  
P olsk i. P o w in ie n  Jei-tczi do łączy ć  
s ie  R u ch .

T rze ch  ‘>oks*»rńw W ąskich  to  
p ra w ie  p o ło w a  re p re z e n ta c j i  poi* 
sM ei.

R uch  d ru ż y n o w y m  m is t r z a  
k o la rsk im  w  T o u r  dś P o logne ,

P o lo n ia  fB ytom ) m is trz e m  w  
p iłce w o d n a  i.

M otocykliśc i., ś lą scy  w  czo łów ce 
p o lsk ie j.

P in g  * p o n g iśc i m is trz a m i Poi* 
ski.

H o k e iśc i.-  p o c ze k a jm y  Jeszcze 
trz y  m ie s ią c e . N ie  w y p a d *  s ię  
c h w a lić  n ą  k r e a y t  A le zobaczy* 
cie! Je d n y m  s ło w e m : -p c - to w w -a  
ś lą s k im  t r r j  k ro tn e  h lP . h ip  h u r r a !

c ja ln e  u rz ę d n ic z k i k ą p a n a . cze ­
sa n a , p e r fu m o w a n a  i  ś w ią te c z ­
n ie  u b ie ra n a .

Harem rzą d zi państwem
N a s tę p c y  S u lim a n a  b y li  w  c ią ­

gu  s e te k  l a t  z u p e łn ie  o p a k o w an i 
p rzez  w p ły w y  n a k w i ic  H arem u. 
Z o sta ło  s tw ie rd z o n e , że  w  X V I i 
X V II w ie k u  W ło szk i i S y c y lia n -  
k i d o b ro w o ln ie  sp rz e d a w a ły  się  
do  h a re m u , a b y  ta m  in try g o w a ć  
i w y w ie ra ć  w p ły w  n a  ży c ie  p o ­
lity c zn e . W iele  z  n ic h  p rz y p ła c i 
£o sw o je  in try g i  życiem .

PANSTWCV?Y T A I ?  S l^ jS ia  IM. ST.
S K U  G O  W  K A T C T f lC A C I Y

W I S 0 *

Dziś w  czwartek, dnia 2 października o g. 19.30 •
żei Scen e grane jest arcydzieło Szekspira „SEN ^
LETNIEJ w reżyserii Br. Dąbrowskiego, o p r a w i e
nicinej prof. Pronaszki. Muzyka w  opracowaniu W- 
mieńskiego, balet Tacjanny Wysockiej.

Na Mulej Sceni® grana iest komedia francuska ^

i

cela Dul1 u da „HISTORIA DWU SEKC“, w  r e ż y s e r i i

nusza Warneckiego, i gościnnym występem Zofii Gra
skiej i Aleksandra Żabczyńskiego. Początek o godz. 2°

T a k  w y g lą d a ło  św ię to  lo tn ic tw a  n a  lo tn is k u  m o sk iew sk im

4: N aw et w  M eksyku, ko lebce  
n a jład n ie jszy ch  k o b ie t św iata, 
sen sację  spow odow ało n rz y b y rię  
do jednej z m niejszych  m ie ł sco 
woścl górsk ich  sam olotu , k tó ry  
p rzyw iózł 30 n a jp ięk n ie jszy ch  
dziew cząt am erykańsk ich : m ają  
o re  od tw arzać  ro le  n im f w  n a j 
now rzym  film ie  o przygodach  
T a m a ra  p.t. TARZAN i  NIM FY 
z Jo h n n y  W elssm uelle rem  w  ro  
U główne*.

^*A N  TW A R D O W SK I- L. RÓŻYC­
K IE  G<* W RAD IO SZTO K H O LM ­

SKIM .
R ozgłośnia rad io w a  w  Sztokhol­

m ie  n a d a je  w  dn. 30 bm . poszczę* 
gólne frag m en ty  p opu larnego  bale­
tu  Ł u d o n .lra  K ół- cłdego „P an  
Twn.rdowsk4” w w y k o n an iu  o rk ie­
s try  rad iow ej.

Zwfefteanry harem
P o  z r  e t-a m z o w a n a u  A b d u l H a 

m id a  I I  p rz e z  p a r t ię  m ło d o tu re c  
k ą  w  ic ik u  190G h a re m  z o s ta ł o - 
s ta te c z n ;" z n ie s io n y . O b ecn ie  je s t  
o n  d o s tę p n y  d la  z w ied z a ją cy c h . 
N ie  R na je d n o lite g o  p la n u . S k ła d a  
s ię  z  la b iry n tu  je d n o  j d w u p ię ­
tro w y c h  o o m k ó w  z  n ie lic z n y m i, 
m a ły m i o k n a  n r  K o r—ta rz  z w a  

n y  „z ło ta  dn-ogą“ p ro w a d ź , d o  
c e n tra ln e g o  b u d y n lp i, w  k tó -y m  
m ie sz k a ła  m a tk a  s u ł ta n a  i  Jego 
żony. I n n a  w ą sk a  śc ie ż k a  s ta n o ­
w i g ra n ic ę  m ię d z y  h a re m e m  i 
m ie sz k a n ie m  s u ł t a n a  T u  z n a jd u ­
je  s ię  c e s a rs k a  łaź r .ia , s k ła d a ją ­
ca  s ię  z  t r z e c h  sa l w y ło ż o n y ch  
b ia ły m  m a rm u re m . W ięk szo ść  po  
ko i u t rz y m a ń "  je s t  w  s ty lu  t u ­
re c k ie g o  b a ro k u . Ich  n a jw ię k sz ą  
o zd o b ą  są  m a lo w id ła  śc ie n n e  o -  
ra z  o rn a m e n ty  drzw* i sz<.f. W 
ty c h  p u s ty c h  o b e cn ie  i c ic h y ch  
sa lac h  ży ły , in try g o w a ły , k o c h a ­
ły  i n ien a w id z ił-  n ie w o ln ic e  su ł 
tan ó w .

c l

B EZPłlTH f BILETY '
WYSTAWĘ AKADEMICKI

Dc Redakcji „TRYBUNY R H B O T H IP ^
Dyrekcja W ystawy A k ó r n ic k ie j  w  Katów?*1 '  

(Kraslńskieco 8) przesyła 50 biletów wstępu m  1 
stawę Akademickg. W ystaw a otwarta Iest tvfK0 
2 .1D . 19 4 / r . w oodz. od 8 —̂  ‘13  I nd 15 — j S |  
W diłiu zakończenia W ystaw y Alcademickie J 
rtzie sie o w t z .  18~e| koncert m uzyczny Państw0^  
W yższej S zko ły Muzycznej w Katowicach nraz W f [  
rozumieniu z  tu t. Szkoła Górnicza zja zd  rto k o P ^

D yre k cja  W ystaw v A k a J e in i ^

Do Polsk i p rzy jeżd ża ją  tran sp o rty  
zboża ze Z w iązku  R adzieckiego.

ZBOŻNA AKCJA
O transportach zbo^a pow^dzieć można, 
Ze to jest akcja napraw dę ZBOŻna.

t u k

M IESIĄ C  W YM IANY KTJLOTJ- 
B A L N F J- NA PO M O R ZE.

W zw iązku  z „M iesiącem  wym la* 
ny  k u ltu ra ln e j m iędzy  Polską  a 
ZSR R ” k o ła  T ow arzystw a P rz y jaź ­
n i Polsko*R adz!“c H ej n a  Jo m o rzu  
p r zygotow ują  bog a ty  p ro g ram  Im­
p rez  i u roczystości. S p ec ja ln y  ko­
m ite t  o rg an izacy jn y  „M iesiąca wy* 
m ian y ” u łożył p ro je k t im prez.

0  O scar W ilde n a p is a ł po p ew ­
nym  koncerc ie  tak ą  recenzję : 

Gdy się  obudziłem , k o n cert już  
się  skończy ł”.

K Ą C IK  PLASTYKÓ W

W ystaw a pośm iertna Christo B. K u t i f *  
w  Katowicach

Z w ie d z a ją c  w y s ta w ę  w  k a to w tc  żan iom  n a  te m a t z n ik o m i *  ^
k im  D o m u  K u ltu ry  u leg a m y  mi* 
m o  w oli n a s tro jo w i jak ieg o ś  sm u t 
k u  i p rz y g n ę b ie n ia  i n ie  m o żem y  
»ię oprzeć p e sy m is ty c z n y m  ro zw a

n y c h  d z ie ł lu d z k ic h  wob^" 
w zg lędności czasu. f|(

Ja k ż e  su ro w o  czas
z d o ro b k ie m  teg o  artysty-' P

R yszard 92

SYN AMERYKI
T rn m acsyT a  W A N D A  MELCER

r  Zwokio w ysychał potok lez, B igger leżał teraz na ple- 
feacb, patrząc bezm yślnie w  stifit. Z łożył wyznania, śmierć 
czyhała na nieęo. A jakże tó iść na śm ierć w  obliczu bia­
łych, którzy sądził1, że tylko ona wyleczy go z uczuć, po­
w ziętych w zgodzie z kolorem jego czarnej skóry? Jak że  
to zam ienić zgon nr zw ycięstw o?

W estchnął, podniósł się i legł na pryczy w  pół śnie, 
pół jawie. Drzwi otw arły się, weszło cz*erech polic jan­
tów  '■ stanęło nad nim, a jede r  z ruch dotknął jego ra­
mienia .

— W staw aj, chłopcze!
Podniósł się, pa trząc  na nich’ pytająco.
— W racam y na badanie.
Zatrzasnęli mu znowu kajdanki na rekach  i w y w ;edli 

3o hallu, gdzie już  czekała  winda. Drzwiczki zaw ar ły  się, 
poieciał w powietrze, s to jąc  między cz te rem a  w ysok im 1, 
milczącymi m ężczyznam i w g ran a to w y ch  m undurach . 
W inda s tanę ła ,  drzwiczki się o tw orzyły ,  zobaczył niespo­
ko jny  tłum, usłyszał g w a r  wielu głosów. P ro w a d z o n o , go 
wąskim  przejściem.

—  Ta kanalia!
—  A to czarny!
—  Bij go!
Ktoś trzasną ł  gó w skroń, aż się przewrócił. Zginęły 

gdzieś tw a rz e  i glosy. Ból wiercił w  głowie, lewa s trona  
tw a rz y  zdrętw iała . Zasłonił się łokciem, podniesiono go 
bru ta ln ie  <i podłogi. O tw arłszy  oczy, zobaczvł policjanta, 
który_ walczy! ze sm ukłym , białym człowiekiem Okrzyki 
VYrosły do natężen ia  hu raganu .  Jak iś  białv uderzał m e to ­

dycznie w s .ó ł kawałkiem  drzewa podobnym w kształcie 
do młotka

— Spokój. Inaczej każę opróżnić sale i nikt nie zosta­
nie, prócz świadków. ł

Krzyki ucichły. Polic jant pchnął B iggera  na krzesełko. 
Wkoło w zrosła  za raz  sol;dna w a rs tw a  białych tw arzy . 
Wkoło stali barczyści policjanci z gum ow ym i pałkam i 
w rękach, połyskiwały na ich piersiach blachy, tw arze  
były czerw one  i surow e, ciem ne i niebieskie oczy drgały  
w natężeniu . Z p raw ej s t ro n y  m ężczyzny  przy stole u sa ­
dowiło się w  dwóch rzędach sześciu ludzi, z łożywszy jed­
nakow o na kolanach kapelusze i zwinięte palta.

B igger podniósł oczy i zobaczył s tos  białych kolcł,  le­
żących oddzielnie na stoliku, obok podłożonego pod ka ła ­
m arz  listu z żądaniem  O k u p u . Pośrodku stołu leżały białe 
kartki, spięte spinaczem, jego zeznania. Był tu i białolicy, 
bia łowłosy pan Dalton, a obok niego, milcząca i w ypro ­
s to w an a  D altonow a, z tw a rzą ,  ja k  zwykle, uniesioną lekko 
ku górze  i pochyloną na bok. Po tem  zobaczył walizkę, 
w k tó rą  upychał ciało M ary , k tórą  potem taszczył na
schody, k tórą  w-eszcie odwoził na dw orzec. Była tu też
ściemniała siekiera i małe, m eta low e kółka. W tym m o ­
mencie Bigger poczuł uderzenie w łopatkę i zobaczył M axa , 
k tóry  się do niego uśmiechał. t

— Spokojnie, Bigger. I nie odzyw aj się. Nie potrw a to 
długo.

Człowiek przy siołe s tuknął znów młotkiem.
— Czy jest tu m oże kto z rodziny zm arłe j ,  k tóry  poda

nam  w swoim brzmieniu całą tę historię?
P o m ru k  przebieg! salę. J a k a ś  kobieta w sta ła ,  z pośpie­

chem podeszła do ślepej, ujęła ją pod rękę i p o d p ro w a­
dziła do krzesła na praw o od sędziego, naprzeciw ko sześciu 
mężczyzn. To zapew ne pani Pa tte rson .  pomyślał Bigger, 
przypom inając  sobie nazwisko, k tó re  w ym ieniała  Peggy.

— M oże  pani zechce podnieść pr awą rękę,
Delikatna, w oskow a dłoń pani Dalton uniosła się nie­

śmiało ku górze  M ężczyzna zapytał czy słowa, jakie ma 
zam iar wypowiedzieć istotnie zaw ierać będą prawdę, całą 
praw dę i tylko prawdę, tak jej Panie  Boże dopom óż i pani 
Dalton potwierdziła przysięgę.

— O wszem  panie, tak

B igger sied-ial sz tyw no , s ta ra ją c  sie, by tłum nie po­
znał po nim strachu . Nerwy tniał nap rężone  słuchając  słów 
sta re j  kobiety. Na pytanie D altonow a odpowiedziała, że 
ma pięćdziesiąt trzy  lata. że m ieszka pod 4605 num erem  
przy bu lw arze  Drexel, że jest byłą nauczycielką, że była 
m atka  M ary  i m ałżonką  pana Daltona. Kiedv m ężczyzna  
zadaw ał fiytania, dotyczące  M ary , s łuchacze nachylili się 
w krzesłach.

Pani Dalton powiedziała, że M a ry  była pan n ą  lat dw u­
dziestu trzech, że była ubezpieczona na trzydzieści tysięcy 
dolarów i miała m a ją tek  sięgający  około ćwierci miliona 
dolarów, że poza tym  p racow ała  do chwili śmierci.- Głos 
D altonow ej był cichy, choć w y tężony  i s łucjieiąc te so  
głosu Bigger rozmyślał, ile też jeszcze będzie mógł w y­
trzym ać? Czyż nie byłoby lepiej, s tan ąć  prosto pod no­
żami św iateł tam , na dachu i dać się po prostu zastrzelić? 
Wykreśliłby ze sw ego  życia, tę całą  s f o r ę  to widowisko, 
ten sport.

— Pani Dalton — powiedział m ężczyzna  — jestem sę- - 
dzią depu tow anym  i z wielkim bólem zada ję  pani te py­
tania. M uszę jednak dopełnić tej powinności, ustalić iden­
tyczność zm arłej.

— Rozumiem — wyszeptała  pani Dalton.
Koroner uniosl ostrożnie  w palcach ow o m eta low e 

kółko i ukazaw szy  go Daltonowej, z a trzym ał się. Na sali 
było tak  cicho, że B igger słyszał w yraźn ie  jego kroki, 
kiedy podchodził do krzesła ślepej. Tkliwie ujał jej rękę 
w sw o ją  i zapytał:

— Kładę pani na dłoń m eta low y przedmiot, k tóry  po­
licja znalazła w piecu pani piwnicy. P roszę  panią, pani 
Dalton, niechże go pani s ta rann ie  zbada i zorientuje  się, 
czy już kiedyś miała go pani w re:kach?

Bigger chciał odwrócić oczy, ale nie zdołał. Z apatrzy ł 
się w tw a rz  Daltonowej, k tóra  drżącym i rękom a obracała  
k rążek  metalu. Bigger spo jrza ł w bok: jakaś  kobieta wy- 
buchnęła płaczem. W zm aga ły  się szepty na sali. K oroner 
wrócił do stołu i znów długo s tuka ł młotkiem. Sala z a ­
milkła, s łychać b \ lo  tylko nieutulony plącz kobiety. B igger 
znów wrócił do D altonow ej spojrzeniem . Obie jej ręce 
Igrały  kółkiem, potem zad rga ły  ram iona . P łaka ła .

Gzy pani ta poznaje?. (O, L  A-)

choć  m in ę ło  z a led w ie  k ilka
jeg o  śm ie rc i, n a  p ra c e  jego $ 
m y ja k  n a  coś b a rd zo  crd'1 p
o bcego  n a m , zap isanego
tach  h is to r ii  daw n o
do k tó ry ch  lep ie j, je ś li  sie 1

di

n :e  w ra c a . C zy tam y w  K
w y s ta w y  o p a tro n a c ie  Ja n a  (
ki n a d  k ra k o w sk im i studi*1̂ ^  
ty sty , o w y ró ż n ien iac h  i 
lach , k tó re  o trzy m y w a ł w u .„i ^
p ra c y  i ta le n tu  w  k ra k o '* '1s
cze ln i j n a  p ró ż n o  w  jego  f 1'
szu k am y  p o tu ń o rd ze n ia  t e»
stk iego . D alek i o d b la sk  m a tf
sk ie j szko ły  o d n a jd u je m y
d am  w  n ie k tó ry c h  p o r t r e t3
w ięcej c h y b a  w  „ W ia ru s ie ' HfKL
dalach  p o z o sta ły  je d y n ie  
w e  k rą żk i, z p ie ty z m e m  pI 
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